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-rse eem e 2 -erer 


Wyoboczi godzieznie razo o; wic dni rośwlątecznych 


àdres Madakcyi: Kijów, Krgszezatyk 3 36, Tal. 2464, 
Adm, i Bruk, Polskiej: Kijów, Kreszcz, 38, Tal. 1672, 
Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 12—a. Sekretarz od 6—8 
APA mtwarta od 10—4 ga poł load 6-4 


wieczorem. 
“Ogtozzenta przyjmuje zlę do godziny 6 uiaiia 
Teatr „Sołowcowa”. m zekowa. | 


Dziś dwa przedstawienia: w poludnie po cenach zniżonych Ź. Sudermana; 
sonoris w 4 aktach, Reżyserya A. Sokołowskiego. Paczitek o godz. 
12 w połud, W cczorem po raz 2gi nowa sztuka Szczepkinej- Kupernik; 
„Szczęśliwa kobieta'ś w 4 akt. Reżyscerya (i, Gajewskiego. Pocung 
ak o godz. -ej w. W poniedziałek dn. 19 września 2-gie ogólne-przy-; 
siępie przedstawienie S. Benelli žarty“ dramat w 4 "aktach. (Bilety 
nabyte na dramat „fłatkaść są wsżne ua dramat Żarty) We. 
wiorek dnia 20 wrześwia po raz I-szy nowość komedya-satyra I) ;„;Miej= 
Scowy bożekćś w 3 akt. K. Slobody, 2) „Przed ślubem: (Anatol), 
komedya w 1 zkcie Sznitzlera. W środę dnia 21-go po raz 4ty nowa 
sztuka E. Jlvyera „,Debiut Wenery!:* Dzienna kasa teatru: Br. Ko- 
her Ki szezatyk 25. Szczegóły w afiszach. Wkrótce wystawiona będzie 
sztuka Hr. l. Połstoj: t „Żywy teupi. = 


IE. Dyrekcyx 


Teatr „Sołowcowa*'. u. BAGROWA. 
'przedaż biletów na pierwsze trzy L. FPOLSTOJA 


E awa szugi MHrebiega 


zde ŻYWY TRUP" 
TEA E 
? 
rozpvczrie się dziś dria 10-go września o godzinie 10-ej rano w k 


O dniu pierwszego przedstawienia będzie 
4160 


Dzis 


sach teatru. Ceny benefisuwe. 


csobze cułoszenie. 
a m 
Dyrekcya 


Teatr Miejski. dnia 18-g0o w połudaie pu cenach o- 


Livie przystępnych „,Życie za cesarza:(, Jiiorą udział pp: Orłowa, 
bojczeńko, Sławin, Gilarow. Początek o godzinie t2 i pół pp. Wiecz. 
po crnsch zwyczajnych y,Rusałka' Biorą udział pp: Wiksze mska, 
l.emińs=a, Jetimowicz, Wariołomicjew, Kaczenowski. Początek o godzinie 
7i pół wicczorem. Dnia 19-go „Riąctetta, Dnia aogo pKrólew- 
zka narzeczonaćć. Dnia zi go „Eugeniusz Oniegin. Dnia 22-g0 
pausti iz nocą Walpurgi'). Bilety nabywać można. 


Ss. Mrykina. 


Teatr Dramatyczny: a. kruczynina. 
Dzis dnia 18 wiIeczo- 


. LJ a "(6 
as „Niewinnis osadzeni“, “ka „Spra- 
Kasa otwarta od godziny 1o rano do końca 


wa prywatna“. przedstawienia. A 
PIOLO LEERE GIE N poco eri 
Radı Gospodarzy Klubu Polskiego & 


„OGNIWO“ 


zawiadamia, że w dn. 2 października o g. 3 i pół pp. rozpo- 


AE 5 w sali Klubu 


88 


|-izy bydie gwiatyczny w Kijow 


1-szy dzień zawodów na aerodromie Kureniowskim 


utworzenia dwóch kompletów: dla początkujących i umieją: 
Sa 
Wzlot 
Y hr. del Campa-Scipio 


cych już tańczyć dzieci. TA- 
Peczątek o godzinie 3 ej po południu. Na plac Kureniowski komunikacya 


i pod kierunkiem bałetmistrza p. Lange. 
(Ż2 Uprasza się o wczesne zapisy w kancelaryi Klibu w celu 
BZOLOERZOROLEDŁYEE 888888 FEIER ELERES 
EB) i 
w niedzielę dnia 18-go września 
J. Sikorskiego 
bezposrednia od placu Aleksandrowskiego i Dumskiego. Bilety nabyte 
na dzień 17-go września są ważne na d. 18 wrzesnia. 4070 


Fortepiany i pianina 


J. Bliithner 


w LIPSKU 


nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach i$=toma pierweze- 
mi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 
Pa Prix. 


i Syn 


r 


"SEA or 


wystawie w Brukseli pierwszą nagrod 
Wyłączna 


reprezentacya J. K ern t Q p 


w Kijowie, KRESZCZATYK At 33. 19935 


w niedzielę dnia 18 września na 
hypodromie Poł.-Zach. T-wa He 
dowli Kłusaków (Peczersk, Plac 
i dzy odbędą się wyścigi 
grody w sumie ogólnej 
w tem nagroda Towarzystwa imie 
nia członka- założyciela T-wa + 
w sus 


we 2,000 rb. 


Paczątek o g. [2 w południe. 


Dziś 
do 6,000 rb. 


wez A. Tereszczenko 


dla koni w starszym wieku. 


Otrzymany nowy transport 


niezbędnej w każdym domu polskim 


tatyklopódyi Staropolskiej Tstrowane 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem, 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
„artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew= 


Największy znawca przeszło» 
ści polskiej, profeaor Aleksander 
Brückner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej“) o Encyklopee 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 


skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 


wydawnictwa nie aposób pomy- 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy: własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no 
wego, barwnego życia, į wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 


ubiegłych. Podręcznik w każdym 


biją od niej blaski, i słychać jej 
domu konieczny bezwarunkowo. | ; u a 


głosy”... 


Cena księgarzka rb. 15. 1237 


bia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


zamawiających dzieło w Administracy! pisma, cena zniżona do 
rb 12 Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Niedziela 18 września (I pażdziernika) .I9ll r. 


Ñ TRE 


E 


pal RAA? 


faria „Izaak Szwar 
„l JWięśczy sklep toaro dlon 


tn 0 4,6: 


Naij 


È 1 


Lecznica chirurgiczna I terapeutyczna 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. 
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie 


opieką lekarską. 


Ambulatoryum tanie 


Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy. 


(5o kop. od porady) dla 
przychodząc. chorych. 


+ 


z utrzymaniem i 


Szczepienie ospy. Dezyniek. mieszkań formaliną, 


Ek PADOŁ 
wyrszt Grma= 
wu Kpirzirrake 
tiowegu 
5? "4 $ materyi ai 


se, $ 


GB 


Specyalny olbrzymi oddział 


Hai 


meulewych, dywanów. 
ŚRI rortyecy, tul Hrankowy, cho- 


Wielki oddział śwrzędaić hurtowej i takii: w Xremieńczugu. 
W Kijowie filii nie posiada. 


gebeliny ete. | za 
- O -7MG20-5AMNNRNWNNNNNNNNAWWA 


ET] 


Pramit W kraja L— 
= Za granicą 1.50 4.50 


Za zmianę adresu 30 kopa 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce i rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pranamoratę I ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


3— 6- 


8— 


każdy na- 


kole malarstw 


W. GALIMSKIEGO 


i Studya rozpoczynają się w początku 
września. Lwowska Ta 3925 
Woda Vichy-Cćlestins, używana pod- 

jczas jedzenia czysta lub zmieszana 

|z winem, jest najlepszym trunkiem 

¿sprzyjającym trawieniu. 300 
""Leoznioa chirurgiczna 

: D-ra Med. J. Makowskiego, M.-Włodz 

$> tel. 26-92. Dr. Makowski Pe Tat 5 

10 i 4-6. Przyj. stał. chor. o każ- 
dej porze Pł od 3 rb. na dobę. 


me O M oM = t Hd 7 
Pracownia dia badań (i irr jash BA. b U T K o w S K l E G a” 
chemicznych $ meik] j Lipki; ul. Aleksandrowska 47. 
E h „'odat „4 rzyjęcie jrzyjtnują się codziennie od godziny 12 do 6 po poł. 
== ryologicznyc . Ji: ocz dni swi jalec ych. Wpis w klasie fortepianu r5o i 120 rb, rocznie; 
ki ki iw klac iewu — #20 rb; w klasie skrzypiec — 100 rb; w klasie 
poecie PIOlonezśli, 0 rb. Piaci się z góry za półrocze. Skład profesorów: for- 
DA MODRZEWSKIEGO tepian — pp. Tutkowski, Kariewcow i Grudziński, p-nie Paraszczenko 
- L i Dj akowa; „śpiew—p-nie 'Santagano- Gorczakowa i Bruno-Wiber; skrzypce 
Badania moczu, kału, soku żołądko- (pc Cwietkowa; wiolonczela — p. Szkwor. Elementarga teorya muzyki 
| Ea iłów aA salfegzio - Kani ewcew; harmonia, encyklopedya, instrumentacya i hi- 
wego, p je 2 po d o ja mazęki p- Tutkowski; obow. fortepian — p. Grudziński. 3742 
rwi it. p. 599 
SERODYAGNOSTYKA SYFILISU. 3545 


Dzieje 


Opuścił prasę zeszyt VIl-my 


„Dziejów Porozbiorowych bitwy 1 Rust 


TREŚĆ: 


insurekcyi Kościuszkowskiej na Litwie 


i Rusi, 


ILUSTRACYE I PORTRETY: 


cyanowa. — Portret Jana Platera. — Portret Anto- 
niego Woytkiewicza. — Portret Stanisława Mokro- 
nowskiego.—Portret J. Drzewieckiego.—Pałac bi- 
skupi w Wilnie.—Portret księcia Repnina. — Fac 


simile karty tytułowej „Kuryera Litewskiego“ z ro- 


Tomasz Umiastowski. — Franciszek ks. Sapieha.— 


Hieronim Oskierka. — Facsimile odezwy gen. Cy- l 


4 


U 


a 


ku 1799. 


Cena xoszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


amówienia wraz z opłatą na. „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi" na 6, 12 i 24 zeszytów przyj- 


„uja: Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie Krcszczatyk Ne 38, oraz wszystkie 
księgarnie w kraju i zagranicą. 


Szczegółouy prospóki na zącónia wysyła się bezpłatnie. 


u 4. KA >» 
12 DOZ, 
D AJ 
4 
-= 
— 


TRENER 6 OC: 


Zaspaterzona w naj 
mowsze ozcionki ivr= 
mumoKkty oraz spe” 
eyalne maszyny- 


WBEGBBAB BEER 


Ceny umiarkowana. 


Urukarnia Polska 


WSZELKIE ROBOTY 
STWA WUHODZĄCE PRZYJMUJE 


= TU ZM 


BEŻ POŚRELSIKOW 
Makthi i. 


157 


KE 


Sza esanak 38. 


YELEFON 1872. 


AR= 


BAM 
ARAN 


r 
W L4ARES DREUN, 


FEU 


Em 


— a a KORUNRNODCKA 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


K. Podhorsk ieśo 


Po obu stronach 
CIESNINY 


BERINGA 


Do nabycla w Administracy! „Dziennika Kijowskiego", Kreszczatyk 38. 


Cena: 2 rb. dla prenumeraterów ,Dzlennika Kljewskiegeć 
i rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


4 UŻYWAJCIE A 


=e PERFUMERYI se 


PASTORALE 


DOSTAWCÓW DWORU e 


ARA LLET k 


Am AM 


RZ E 
| IM 


| Ę 3 
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||czwartków. Nesterowska 15, wejście 
37 


Art. Oper i 

||Włosiej” A. Gorradini 
pracował w ciągu 6 lat pod kierow 
nictwem znakomitego śpiewaka A. 
COTONN!. Postawienie głosu; 
repertuar op. w jęz. włoskim 
i rosyjskim. Próba głosów: od g 
Ir— I pp. i od 5— 7 wiecz. oprócz 


front. 2-gie piętro. 


Le it mat p i szlacheckich— 
j y y prowadzę sprawy, do- 
tyczące praw na szlachectwo, tytu- 
ły, herby etc. Kijów, Nesterowska 
Ne 5 m. 6, osob. ed 3 — 6 g., list. 
Skrzynka poczt. N 149. 3831 


Od dnia i-go pażdziernika 


OBORA SZWYCÓW 


w Ferdynandówce sprzedaje trzy 


krowy i dwa buhaje poczt. teleg. 
Niemirów podolsk. gub. Józef Pod 
górski. 


Moskiewski Dom Handlowy 


| J. Pechowicz i Syn 


(Padoł, pl. Aleksandrowski Ne 1, tel. 2177) 
W oddziałach bławatnym i kortowym otrzy- 
mano wszystkie nowości sezonowe. Oddział 
mebli znacznie rozszerzony i uzupełniony. 


Księ- 
garnia 


Poleca po c, zaiżonej: 


E. WENDEGO i Sp, (T.hiża i A. Turkuła) 


4107 


Dr. Prof. M. STRASZEWSKIEGO 


w kot- do S 


yntezy“. 


Cena rb. 2. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Patefony i w ni = 
umiarkowanych polem 
J IRDRISEK, Kijów, Kreszczaty 


gatunku płyty w największym wyborze po cenach 
skIad pom i 


instrumentów muzycznych i nut 
Filia w Baku. 


F KU HE. 


Fnndukiejowska 


3699 


18. Telef. 1202. 


= Fortepiany Pianina 


Beokera, Bechsteina, Steinwaya, Schidmayera i wiele In. 


„angielskie je- 
sienneinieprze 
makalne, pele" 
ryny w wielkim 
wyborze. 


Petersburska fabry- 
ka bielizny i krawa- 
tów 


AEON 


Przyjmują się obsta- 
lunki, przeróbki i zna- 
czenie bielizny. Ceny 
sumienne i stałe. 3735 


Doktór Sągajło ee 2. unas 


= H 
Poszukuję kupna majątku 
ziemskiego od 509 do 1000 dziesię- 
cin, dobrze zagospodar., na dogod- 
nych warunkach, bez pośredników. 
Określoną powinna być rzeczywista 
ilość wszystkiego, znajdującego się 
w tym majątku, Od stacyi kolei bocz- 
nej 2, od szosy do 4 mil najwyżej 


Speca LECZ. Chor. skór,, wen, 


W.-Wasylk. 16. Por. 5ok, Przyj. 9-12 
i 5-6. Zarz. Dr. Goldberg. 3605 


0d Administrari. 


Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien 

nika Kijowskiego* nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książek 

niezbędnych w każdym domu pol 

skim, porozumieliśmy się z wydawca 
mi i odstępujemy 


bo cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


a tomy, 8o ilustracyi Ilinicra, duża 

mapa Polski z podziałem na 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego”: 


(w ezdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w 
Rb. 3 3 
(oonz kalęgarska rb. 5). 
(W ezdobnej eprawie) 


Na prowincyę wysylamy za zalicze 
niem z dołączeniem kosztów prye 


może być oddalony. Adres: gub. ka- 
liska p. Działoszyn w Wąsoszu Ale- 
ksander Wodzyński. 3561 


PRACOWNIA 


SUKIEN i KOSTYUMÓW DAMSCICH 


syłki 


Botatnik terminowy. 


4112 


ż|M-me CAMILLE 


Mała-Żytomierska i8. 
Przyjmuje i wykonywa wszelkiego 
rodzaju toalety damskie z materya- 
łów własnych i powierzonvch. 4045 

AMBULATORYUM 


T-wa Lekarzy Specyalistów 


Sotfijowska 21. Teiefon 17-55 
Codzienne przyjęcie chorych przycho- 
dzących wszystkich  specyalności. 
Porada 50 kop. Konsultacye, szcze- 
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jęć we wszystkich aptekach. 1993 


Polskie T-wo Gimnastyczne. 
Poniedziałek: Od g. 5 do 6 dziew- 
czynki; od 6 do 7 chłopcy (do lat 
10); od 7 do 8 hia od g do Io 
druhowie młodsi. Wtorek: od 5 do 
6 chłopcy; od 6 do 7 uczniowie; oa 
9 do 16 druhowie Starsi. Sroda: od 
5 do 6 dziewczynki, od 7 do 8 dru- 
howie; od 9 do ro druhowie starsi. 
Czwartek: od 5 do 6 chłopcy; od 6 do 
7 uczniowie; od g do ro druhowie 
starsi. Piątek: od 5 do 6 dziewczyn- 
ki; od 6 do 7 uczniowie, od 7 do 8 
druhinie; od o do ro druhowie młodsi 


D Z I 


a M 244 


Dotychczas brakowało temu 1uchowi pod- 
stawy rozwoju, którą cbecnie łatwo będzie 
mógł znależć w ziemstwach. Nietyle wpraw- 
dzie powiatowych i gubernialnych, oale w przy- 
szłym samorządzie gminnym, którego reforma 
stoi na porządku dziennym. 


ców, jako batalionu zakładowego — ogółem 10|duży, dwupiętrowy palac, o kilku balkonach, 
batalionów podczas pokoju, 13 w czasie wojny. |budowany z białego marmuru. Rezydencya 
Dywizye Redyfów składać się maja z 7 batalionów | gubernatora znajduje się na wschodnie:n wy- 
w czasie pokoju i 10 podczas wojny: brzeżu. Przed pałacem dniem i necą stoi Żoł- 

Podezas wojny Turcya wystawić może|nierz na warcie. Poza tem mało jest w Try- 
ogółem 18 dywizyi Nizamu i 24 dywizye Re-|polisie gmachów, któreby ze względów archite- 


i Włosi rea 


W chwili, gdy groźny zatarg francusko-|dojść wówczas może, o tem dziś przedwcześnie 
niemiecki o Maroko został zażegnany i nastą-|jest mówić. 
pić miała era idylicznego między dawnymi wro- Wojna o Trypolis—:o nie afera kolonial 
gami stosunku, nagle i niespodziewanie wyła-|na, afrykańska, egzotyczna. Jest to dalszy etap 
nia się sprawa Trypolisu, która z piorunującą | starej kwestyi wschodnicj — a więc dramat eu- 
szybkością doprowadza do katastrofy. Bez dłu-|ropejski. 
gich korowodów, bez uciążliwych a z zasady Kurtyna się podniosła. Akcya rozpoczęta. 
dementowanych przygotowań wojennych, bez J. B. 
dyplomatycznego wstępu, not, kontrnot, cyrku- 
larzy, pertrakcacyi, konierencyi — z dnia naj ' 
dzień postanowiono i wykonano plan wojennej 
na Trypolis wyprawy. Włochy oświadczyły Tur- Uzupelmiając podane w N: 242 informacye 
cyi, iż mają słuszne do tego afrykańskiego te-ļ ° liczebności armii tureckiej, komunikujemy za 
rytoryum pretensye i, nie czekając na dysku- pas esa wee Jear- 
syę, stanie pede wysłały okręty wojenne naf zegi NEUSS" 
waay afrykańskie, jako najlepszy 1 jedyny swo- Tiircyarreorganizuje swą armię na: sposób 
jej polityki argumenf. europejski już od roku 1843. Znaczny wpływ 

Już wówczas wybuchła wojna. Formalno-|na postęp w tym kierunku miały wyniki wojny 
ści, zwykłe w takich raząch, jakoto: deklarącya %rymskiej i wojny rosyjsko-tureckiej 1878 roku. 
wojny, odwołanie ambasadora i t. p., zostały Największe znaczenie miały jednak reformy roz- 
wypełnione już później i w sposób bardzo su- Mg w roku 1886 przez pułkownika niemiec- 

4 a łego von der Goltza, który dotychczas pozo- 

maryczny. Dziś bardzo: odbiegliśmy od przesta- staje w służbie tureckiej wraz z innymi 14 ofi- 
rzałego, rycersko-feudalnego regulaminu wy: [cerami armii niemieckiej. Przed reformą po- 
zwania na rękę... Huk strzałów i Krew ofiarfwinność wojskowa była w 'Turcyi powszechna, 
zastępują obecnie wyzwanie herolda i wojenne, | Obowiązkowa dla wszystkich mahometan; chrześ- 
uroczyste manifesty. w Ry K niej woini, natopiiasi płaciii po- 

a Wpowiesziiy stów wójzgł są pogiówny, wynoszący okoio 3 rubli rocz- 


M > "H A! mie od osoby. 
zin zed wpłynięciem pancerników i : 
A A $ pr * a h j = E e Ograniczenie to zachowywało swą moc 
g Uk ApON ki rypo kanskica. Benghazi obowiązującą do roku 1909, a miało ono ten 
i Tripolisu, a tegoż samego dnia, jak donoszą|skutek, że cały ciężar powinności wojskowej 
telegramy, pod Preveza, na wodach Epiru, wło-| spadał na 11 milionów mahometan. Oprócz 
si zniszczyli turecki torpedowiec i usiłowali wy-| bowiem chrześcijan zwalniane były od pełnienia 
sadzić wojsko na ląd. ppost pejskowej plemiona kurdów, ara- 
Ak eaae A ów w Azyi Mniejszej, nadto podlegająca po- 
ae ZDJ DOE borowi ludność mogła uwolnić się od wojsko- 
Europa zaskoczona została tym wybu-|wości za opłatą 50 funtów tureckich od osoby 
chem. Ma się wrażenie, że rząd włoski starał zmniej więcej 550 rb.). 
się wszelkie pertraktacye dyplomatyczte uczy- W roku 1909 ograniczenie to zostało ska- 
nić niemożliwemi, przeciąć drogę do odwrotu, psowane dekretem sierpniowym, lecz dotychczas 


Armia turecka. 


do pokojowego rozwiązania. Może się w Rzy. |prawo to nie jest wszędzie konsekwetnie prze- 


mie obawiano—nie bez pewnej racyi, wobee prowadzone. 3 
szybko i pómyślnie zakończonych pertraktacyijj Powinność wojskowa trwa obecnie w Tur- 
franensko-niemieckich—stracić chwiłę, ostatnią |)! lat 20 i zaczyna się w zo roku życia. W 
ppan a c __ czynnej armii służba trwa przez lat 9 (Nizam), 
okazyę do zagarnięcia jedynego jeszcze wolnego |, tego piechota odsługuje 3 lata w szeregu, 6 
a fak Blizkiego wybrzeża północnej Afryki, bezpłat w rezerwie (Iktiat), kawalerya 4 lata w sze- 
którego Itałła byłaby niedokończoną, niezupełoą.fregu, glat w rezerwie. W praktyce jednak 
Wszak Rzym władał tym krajem, licznej łołnierze są nieraz zatrzymywani na dłuższy 
w niw do' dziś pożestawił pamiątki. Wszak nie | co znowu wywoluje cały szereg nieporo- 
k 4 F. i A 3 zumień. Po dziewięciu latach żołnierz przechodzi 
wziąść Trypolisu, „dać się si upiedz, nie sko- f, Nizamu do Redyfów, odpowiadających 
rzystać, kiedy inni korzystają — to znaczyłoby | niemieckiej Landwerze, gdzie pozostaje jeszcze 
pozbyć się wielkich tradycyi rzymskich i bez- przez lat'9, poezem zakańcza swą służbę dwu- 
piecznego panowania na morzu Śródziemnem, letnim pobytem w Mustafizach (to samo 

okalającem Italię... mniej więcej, co niemiecki Landsturm). 


"Na te się Włochy nie chciały godzić: po- 
kojowym pertraktacyom nie dowierzały: wyda- 


LL 


Po zapełnieniu luk w szeregach czynnej 
armii pozostałość z rocznego poboru rekruta 
E skierowywana jest zwykle do specyalnej rezer- 
ły Turcyi woms, i 73 (Tertib è Sani), gdzie odbywa ćwiczenia 

Nie chcemy rozwodzić słę nad tym Kro-|w ciągu 6 do 9 miesięcy, poczem powraca do 
kiem z punktu widzenia międzynarodowej mo- emu + rokrocznie powoływana jest na ćwicze- 
ralności. Jest to niewątpłiwie napaść na gład- | 2 O odnie Kadry te przeznaczone 
kiej drodze, niczem wobec Turcyi nieuzasadnio- F, l mzk SERA" a 

AEK sd s: PeR M ającej w razie wojny. W ciągu ostatnich jed- 
ma. F ç miene go ani co-f nak lat zmieniono ten porządek i ze specyalnej 
fnąć nie podobna. Trudno przytem przypu- reaerwy tworzone są oddziały, zwane przedtem 
ścić, żeby Włochy zdecydowały się na krok]llaweh, obecnie zaś stanowiące rodzaj Redy- 
tak ryzykowny, nie mając z góry zapewnionej fów HE linii. Przeznaczeniem ich jest obe- 
życzliwej neutralności niektórych mocarstw w PNE WETOIĘ 


sprawłe wschodniej zainteresowanych. Musia- 
ły przecież o decyzyi Włoch wiedzieć gabinety 


W czasie pokoju Redyfy istnieją w formie 
nielicznych kadrów |t. zw. „zakładów”) i bardzo 
często wciskane są do armii czynnej dla tłu- 


w Wiedniu i Berlinie, a niewątpliwie bez)mienia rozruchów i nieraz pozostają w związku 


aprobaty Anglii o zajęciu Trypolisu przez woj į a Nizamem przez dłuższy czas. 


ska wioskie nie mogłoby być mowy. 
Ciekawem jest, na jakich warunkach o- 
trzymał rząd włoski od państw europejskich 
zezwolenie na swą wyprawę. Że  Austre-We- 
gry, najbardziej może w tej awanturze 
resowane, pomyślały o Tryeście i 
o zaazekurowaniu sobie Albanii i illyrijskiego wy- 


brzeża—to jasne. Ale zgoda Niemiec i Anglii| wojennych t. zw. Ordu, poza którymi są jesz- 


na rozpoczęcie wojny musiała mieć na widoku 
nie tyle osiągnięcie pewnych korzyści ze stro- 
, my Włoch, ile przygotowanie 
dälszych zdobyczy na Turcyi. 

Wojna włosko-turecka 
sposób najdrastyczniejszy całej kwestyi wscho- 
dniej. Jest to brutalne 
panetwa osmanlisów w Europie. 

Bo o zlokalizowaniu wojny chyba nikt 
nie myśli. Pierwsze Włochy nie ograniczają 
swej akcyi do Trypolisu. Świadczy o tem fakt 
wylądowania oddziału włoskiego w Preveza, 
na półwyspie bałkańskim. Zlokalizowanie za- 
targu możliwe jest tylko w tym razie, gdyby 
Turcya, czując swą bezsilność, bez oporu zgo- 
dziła się na okupacyę włoską w Tripolisie. 
Ale takiej ewentualności trudno się chyba spo- 
dziewać. Zapewne, że Trypolis już jest dla 
Turcyi stracony, Zapewne, że podjęcie wojny 
przez Turcyę grozi jej dałszemi, bardzo powa- 
żnemi konsekwencyami. Ale nie sposób przy- 
puścić, ażeby państwo otomańskie, posiadające 
waleczną, wojennym duchem ożywioną armię, 
dążące do podźwignięcia się, do odrodzenia, 
mogło znieść pokornie brutalną mapaść i bez 
wałki, bez krwi przelewu ustąpiło wrogiej 
przemocy. Turcya nie doszła jeszcze do zupeł- 
nej moralnej nicości, do zgnilizny i ostateczne- 
go upodlenia. Jeszcze żołnierz turecki marzy 
o krwawych na giaurów wyprawach, jeszcze 
śmierć na polu bitwy nie straciła dla niego 
uroku... 

Jeśli więc wybuch wojny włosko-tureckiej 
ma być hasłem do rozprawy z półksiężycem, 
do rozdrapania Turcyi, do likwidacyi sprawy 
wschodniej, to ikwidaeya ta może się odbywać 
tylko ogniem i mieczem, w  potokach krwi i 
pożogach. 

Do jakich komplikacyi międzynarodowycy 


zajnte- midie. Ma ona jednak niewielką wartość bo- 
Trentino, |J9%4 


sobie pola do; stantywopola, Salonikach i Adryanopolu. Trzy 
to podniesienie „| 


podjęcie likwidacyt|cyi nie istnieją. 


Redyfy konne 
nie istnieją, ża wyjątkiem 12 bardzo małych 
zakładów. Kawaleryi nieregularnej posiada jed- 
man Turcya około 65 pułków. Dostarczają ich 
zamieszkałe w Azyi Mniejszej plemiona kurdów 
i araków. Konnica jest znana pod nazwą H a- 


Państwo tureckie dzieli się na 7 okręgów 


cze niewielkie jednostki administracyjne (Hejat 
w Palestynie i Tripolis). Trzy pierwsze Ordu 
zuajdują się w Eurepie z zarządami w Kon- 


następne Qrdu mieszczą się w Azyi Mniejszej 
z aarządami w Erzinjan, Damaszku i Bagdadzie. 
Okręgi te odpowiadają korpusowi armii, cho- 
cia} w czasie pokoja korpusy właściwie w Tur- 
Kaćdy Ordu składa się z 2 
dywizyi Nizamu, 2do4 dywizyi Redyfów, 
3 brygad artyleryi k dywizyi kawaleryi. 

Według projektu, każdy Ordu wystawić 
miał w czasie wojny korpus, złożony z 3 dy- 
wizyi, lecz projekt ten urzeczywistniony nie zo- 
stał i wskutek całego szeregu modyfikacyi O r- 
du różnią się znacznie między sobą co do li- 
czebności. 

Po reorganizacyi, która obecnie dobiega 
końca, poszczegółne okręgi wojskowe składają 
się: 

I Ordu (Konstantynopol) z 1 korpusu o 
3 dywizyach. 

IT Ordu (Tracya) z 3 korpusów, każdy o 
o sile 3 dywizyi. 

IE Ordu (Macedonia) z korpusów po 3 
dywizye, nadto 3 oddzielne dywizye. 

IV Orgu (Armenia) 3 korpusy, 1 o 3 dy- 
wizyach, dwa po 2 dywizye. 

V Ordu (Syrya) 1 korpus o3 dywizyach. 

VI Ordu (Bagdad) 2 korpusy o 2 dywi- 
zyach każdy. 

VII Ordu (Jemen) 
zyach. 

Hejad — 1 dywizya odrębna. 

Trypolis — 1 dywizya odrębna. 

Ogółem 14 korpusów i pięć dywizyi odręb- 
nych, czyli dywizyi ogółem 42. 

Jaka jest liczebność 1 dywizyi? 

Dotychczas składa się ona z 4 pułków 
czterobatalionowych i brygady artyleryi, złożo- 
nej z 12 bateryń sześciodziałowych (10 bateryi 
polowych, a górskie). Poza tem pułk kawaleryi 
(zwykle „Hamidie*) i oddziały pomocnicze (in- 
żynierya wojskowa. sanitarna służba it. d.) 
Według przeprowadzonej w roku bieżącym re- 
fermy dywizye Nizamu mają się składać z 3 
pułków o 3 batalionach każdy i batalionu strze' 


r korpus o 2 dywi- 


dyfów, czyli razem 234 bataliony Nizamu i 240 |ktonicznych zwrócić mogły ma siebie uwagę. 
batalionów Redyfów—ogółem 474 bataliony. |Odznacza się jeszcze piękny kościół katolicki, 
Konnicy posiada Turcya 6 dywizyi regu-|utrzymywany częściowo ze składek i dobrowol- 
larnej, nadto wspomnianą konnicę nieregularną |ńych datków wiernych. 
(FFamidie|. Żydzi zamieszkują osobną dzielnicę, jesz- 
Po odliczeniu niezbędnych oddziałów dlajcze brudniejszą od innych. Przytyka ona do 
obsadzenia fortów, może Turcya wystawić w po- |starodawnych murów fortecznych, pochodzą- 
le 420,000 walczących. cych jeszcze z czasów cesarza Karola V, dzis 
Liczba ta nie obejmuje Redyfów drugiej |znajdujących się w stanie ruiny. Wzdłuż tych 
linii, których jest około 375,000 ani 9o0,000|murów ciągnie się długi rów, w którym leżą 
Mustafiru. gnijące trupy dromzaderów, koni i rnułów, roz- 
Według ostatnich danych, w Trypolisie |neszących dokoła woń straszliwą. 
znajduje się okolo 10,000 wojska tureckiego. Po wyjściu z miasta idzie się drogą 
10,000 w Ilejad (w Palestynie) i 20,000 w Je-|wśród wysokich murów budowanych z piasko- 
menie. wego kamienia, poza którymi znajdują się o- 
Co do Trypolisu, na którym obecnie od-|grody drzew pomarańczowych, cytrynowych i 
bywa się lądowanie oddziału włoskiego, to za-|daktylowych. Zwłaszcza ogrody daktylowe o 
znaczyć należy, że oprócz 10,000 wojsk regu- |sinugłych, wysokich, rozgałęzionych drzewach, 
larnych, posiada on 8 batalionów milicyi i 6]dają widok przepyszny, fantastyczny w swej 
pułków kawałeryi niesegułarnej, z których mo- |egzotyczności. Zbiór owoców odbywa się tutaj 
że być utwerzona jeszcze jedna dywizya w cza- |przez rok cały. Od kwietnia do czerwca mi- 
sie wojny. Cała więc siła zbrojna po stronie |gdały i brzoskwinie, od lipca do września figi 
tureckiej w Trypolisie w chwili wylądowaniaji winograd, od października do grudnia da- 
korpusu ekspedycyjnego włoskiego wynosić mo-|ktyle i oliwki, od listopada do kwietnia po- 
że dwadzieścia parę tysięcy. marańcze i mandarynki, przez cały zaś rok cy- 
Piechota turecka uzbrojona jest w karabin |tryny. 
magazynowy Mauzera 7,65 mm.; artylerya po- 
siada działa szybkostrzelne Kruppa 7,5 cm. 


Tuż za pasem ogrodów, 
w bezpośredniem pobliżu miasta, 


rozpoczyna się 
ogromny, 


Marynarka turecka. płaszczyzny czerwonawego piasku, 


Oprócz wymienionych w X: 242 pancer- |od czasu do czasu wysokie wały, 
ników tureckich: „Torgut Reiss“ i „Haszedin į dalekiej przestrzeni, pozbawionej 
Barbarous* posiada marynarka turecka kilka | wszelkiej roślinnośsi. 
okrętów starszej doby o wątpliwej wartości bo- Wojskowa załoga miasta, licząca około 
jowej. Są to: „Assar“ i „Tewfik* 1867 roku | 15,000 żołnierza, ma także swoisty, oryentalny 
5,000 ton, J1o dział 6 cio i 4-ro calowych, 13 |cbarakter. Umundurowanie żołnierzy jest nad 
węzłów szybkości, „Muin“ i „Zaffir* 1869 r.|wszelki wyraz nędzne. Uniformy stare, nieraz 
2,400 tonn, „Avni Illah* 1869 r. 2,400 tonn, |podarte, brudne i poplamione. Zdarza się spo- 
„Fethi Bulend* z 1879 r. o 2,806 tonnach po-]tykać żołnierzy bosych, lub chodzących w pan- 
jemności, „Messudie* o 10,000 tonnach z roku |toflach. Nie wiele lepiej przedstawia się kor- 
1874. pus oficersk'. Również dyscyplina i rygor nie 

Oprócz tego posiada Turcya dwa nie-|dadzą się mierzyć skalą europejskich pojęć 
wielkie (3,300 i 3,806 tonn pojemności) krążo-| Widuje się żołnierzy na stanowisku szyldwa- 
wnikiki opancerzone z r. 1903: Medjidi „Me-|chów, siedzących spokojnie w kyczki i cetują: 
dźidies i „Abdul Hamid“. cych pończochy. Co do żołdu, utrzymuje się 

Ogółem 2 krążowniki i 7 wątpliwej war- |dawna tradycya turecka, według której żołnie- 
tości pancerników. W 19ro roku Turcya|rze całymi miesiącami nie dostają ani grosza. 
otrzymała z Niemiec 4 kontrtorpedowce ocea- | Nawet gaże oficerskie wypłacane są bardzo 


tworzącega 
widnieją w 
w zupełności 


nowe. nieregularnie, skutkiem czego i stanowisko 
społeczne oficerów uchodzi za podrzędne. 

Preveza. Arabowie i murzyni mieszkają przeważnie 

Preveza, lub Prevyza tak nazywa się |73 miastem. Chaty ich są nędzne, wszystko do 


siebie podobne, wewnątrz ciemne. Każdą chatę 
otacza ogrodzony dziedziniec. W chacie takiej 
przebywa rodziua z całym swym domowym 
dobytkiem i zwierzęlami do niego należącemi 
Kobiety rzadko kiedy wychądzą poza klauzurę 
domową i nieraz całe życie , spędzają w ceha- 
tach. Wielu arabów prowadzi życie koczowni- 
cze, mieszkając w namiotach stawianych i zwi- 
janpycb, skoro się przenoszą na inne miejsce. 
Tak w ogólnych zarysach wygląda lu- 
dność i kraj przez nią zamieszkały, po który 
Włochy wyciągają obecnie zbrojną rękę. 


miejscowość, w pobliżu której nastąpiło wczo- 
raj pierwsze starcie włosko-tureckie zakończone 
zatopieniem torpedowca tureckiego przez krą- 
żownik włoski. 

Preveza jest to port handlowy turecki 
położony w Epirze (prowincya Janiny), na po- 
łudniowym końcu półwyspu tworzącego zatokę 
Abracypa. Zatoka ta leży nad morzem. Joń- 
skiem, ną pograniczu między Turcyą a Grecyą. 
Północna strona zatoki należy do Turcyi i tu 
na południowym krańcu półwyspu przy wejściu 
do cieśniny Preveza znajduje się miasto tegoż 
imienia obok ruiny historycznego Nikropolis, za- 
łożonegu przez cesarza Augusta na pamiątkę 
zwycięstwa nad Antoniuszem i Kleopatrą pod 
Actium w r. 31 przed Chr. 

Niedyś była to stolica południowego Epi- Z powodu tragicznego kęńca „Liberté“, pis- 
ru, przyozdobiona wspaniałą świątynią  Apolli- fma francuskie przypominają, że katastrofy podobne 
na, na którego cześć wspaniałe wyprawiano jnie stanowią bynajmniej zjawiska wyjątkowego w 
igrzyska. Przez dłuższy czas Świetna Civitas |dziejach floty francuskiej. 
libera, dziś — zwaliska znaczne, po turecku Przyczyny zaś katastrof bywają tak do siebie 
Viramszer zwane. podabne, że bez trudu wszystkie katastrofy te da- 

dzą się wedle nich podzielić na osebne grupy. 
Zatoka Bomba. Na czele przypomniećby należało nieszczęśli- 

Zatoka Bomba, do.której, według infor- | *€ wypadki, wywołane przez artyleryę okrętową. 
macyi „Ag. Pet.* wyruszyć miał krążownik dn. 20 kwietnia 1906 r. Skutkiem przedwczesnego 
angielski „Medea“, stanowi naturalny port mo- | 7aPałenia lontu działa o kalibrze 16 cm. mastąpił na 
rza Śródziemnego na półnoenem wyb 


Katastrofy A 
w marynarce francuskiej: 


rzeżu |„Couronne* wybuch, który trupem położył 5 ludzi 
Wilajet 16 zaś ciężko pokaleczył. W sierpniu-r907 r. skut- 


Barka położony między Trypolisem a posiadło- | kiem wybuchu z podobnej przyczyny i na tym sa- 
Śściami egipskiemi Turcyi, niegdyś Cyrenaiea | Tym okręcie padło 3 zabitych i 6 rannych; r2 
Ptolomeuszów, potem prowincya rzymska od |'aFća 1gog T. odniósł ciężkie EE $= skutkiem 
roku 90 przed Chryst. Arabowie panowali w |<ksplozyi prochu okręt liniowy „Jena“. bochodze- 
niej od 642 po nar. Chr. nia wykazały, że proćh zapalił: się sam, co nie by- 

Od r. 1835 stanowi naszalik turecki, ja- |toby możliwe, gdyby jakość prochu poddawano su- 
ko część wilajetu Trypolitańskiego, od r. 1879 |mienmej kontrot. Dn. 12 sierpnia 1908 r. przyszła 
jako osobny wilajet. Ludność obecna składa |kolej znowu na JOouronie . Tym razem było o 
się z arahów i koczowników libijskich, ogółem | trupów, 19 pokaleczonych. Na „łatouche-Frevflie" 
302,000. Ludność męska, zdolna do broni, skutkiem fałszywej obsługi przy „ładowaniu działa 
wynosi 75,000. zginęło 14 ludzi, W październiku 1910 r. przy 
strzelaniu rozleciało się ciężkie działo o kalibrze 
Obrazy z Trypolis. 24 ctm. Trudnoby zaś doliczyć słę drobniejszych 


Powsąechnę _ zainteresowanie. konihktem | wypadków, jakimi te wielkie katastrofy poprzegra- 
włosko-tureckim z powodu Trypolitanii zwróciło |dzano. A wszakże już i pod rządami Delcassćgo, 
uwagę prasy na niedawno wydaną książke, na- |Jako ministra marynarki, zapisano eksplozyę działa 
pisaną przez austryackiego generaia, barona |na „Gloire“ (dn. 2r b. m.), przyczem na szczęście 
Ryszarda von Eisenstein p. t: „Reise nach|! tylko człowiek utracił życie, a 15 okaleczało. 
Malta, Tripolitanien und Tunesien“. W formie| __ Błedom konstrukcyjnym i nawigacyjnym przy- 
pamiętnika zawiera ona barwne wspomnienia i |pisać należy katastroty łodzi podwodnych, zdarza- 
dorywcze zapiski, mogące stanowić cenny przy-|Jące się w marynarce francuskiej zdumiewająco 
czynek do charakterystyki krajów, z których |często. W lipcu 1905 r. zatonęła „Farfadet“ w za- 
zwłaszcza Trypolitania rzadko odwiedzana jest |toce Bizerty — a to z powodu niedomykalności 
przez turystów i wskutek tego mało znana. klap przy rezerwoarach powietrznych. W zam: 

Przed portem w Trypolis—rozpoczyna au- kniętej łodzi znalazło śmierć okropną 13 ludzi, po 
tor opowiadanie — okręty, parowiec i większe a ópowych a „a ZX SE bowieai nur 
statki zatrzymywać się muszą w odległości kowie porozumiewali się z nimi, ale łodzi podżwi- 
mniej więcej 800 metrów z powodu bardzo Enąćnig moei, P WA RO © rak 
piaszczystego i zamulonego wybrzeża. Zwłasz- | Wewnatrz nr aj y Same trany 95 mc 
cza podczas burzy dostęp do portu jest wprost | Później Spotkał ten sam los łódź podwodną „Lutie 
niemożliwy. Oślepiająco białe domy, zbudowa- |! (9 znowu w zatoce Bizerty i znowu z powodu 
ne na równie białych skałach oraz smukłe wie- wad maszynery!, skutkiem czego nastąpiła eksplo- 
życzki minaretów stanowią pierwsze charakte- |73* * ZR 15 ludzi. Katastrofa łodzi podwodnej 
rystyczne znamię miasta. Na niebrukowanych „Pluviose“ nie należy tutaj; obciąża ona sumienie 
ulicach spotyka się tlum różnobarwny, bardzo innego działu marynarki, mianowicie nadzoru por- 
malowniczy. Arabowie o żółtych spalonych ak A -aa życia 27 Judai: h i 
twarzach, z czarnym zarostem, w białych = akże brak moralnej kwalifikacyi oficerów i 
tach, z czerwonym fezem na glowie; maurowie | marynarzy bywał nieraz już w marynarce francus- 
nieco od nich mniejsi, w turbanach, w kami- |" WPW or | : 
zelkach zwykle zlotem i jedwabiem bogato ha- p i Ę tej właśnie kategoryi Napadi o należy 
ftowanych; murzyni; kobiety zakwefione. Miasto atastrofa ostatnia. Zatrzęsienie ognia przez majt- 
Trypolis liczy 36,000 mieszkańców, z tego 8,000 ków nie byłoby pewnie możliwe, gdyby organy 
żydów, 4,000 maltańczyków, około 1,000 włó: nadzorcze, gdyby służba pożarna i ratunkowa stały 
chów i kilkuset europejczyków różnych naro-|"3 wysokości zadania. i g 
dowości. Resztę ludności stanowią: arabowie, _ Opinia floty, która tyle nieszczęśliwych wy- 
murzyni, maurowie. Na ulicach dużo koni, z padków w czasie stosunkowo tak krótkim zapisała 
dobrej silnej berberyjskiej rasy, dromaderów, | "3 kartach swych dziejów, nie może być najlepsza 
muły i osły—z których wiele dochodzi wzrostu i trifdniej da się naprawić, niż skutki samych ka- 
nic większego, jak nowofuulandzkie psy. Brud, tastrof. 
panujący przeważnie we wszystkich miastach | =a 
wschodnich, i tu dotkliwie daje się we znaki. e 

Trypolis jest siedzibą najwyższych cywil- 
nych i wojskowych władz reprezentacyjnych. 

Na czele wojska, liczącego około 13,000 żołnie- | IIA M JJ. 
bywa w namiotach, rozmieszczonych na kre- M 
sach miasta. Ruch ukraiński, zdaniem p. Starosielskie- 

Dom austro-węgierskiego konsula wznorijgo, na Rusi jest, cokolwiek mówią o tem jego 

się na wybrzeżu morskiem. Jest to piękny, | przeciwnicy. 


Afryki w prowincyi tureckiej Barka. 


rzy, stoi basza-gubernator i basza- marszaiek. 
Wojsko rozlokowane jest w koszarach, kilka 
jednak kompanii, z powodu braku miejsca, prze- 


nieogarnięty okiem, teren pustynny. Otbrzymie | czas 


P. Starosielskij twierdzi, że owo przyszłe 
„wołostnoje ziemstwo* znajdzie się 


jeśli nie zupełnie, to przeważnie w rękach ma- 


łorusinów. „Rzecz oczywista — pisze p. Staro- 
sielskij — instytucye te nabiorą charakteru wy- 
raźnie narodowego nie odrazu, ale ze wzro- 
stem ukraińskiego kulturalnego i politycznego 
ruchu znajdzie on w samorządzie gminnym go- 
tową organizacyę obdarzoną przytem pewnym 
zakresem prawa publicznego. 

Ruch ukraiński, który w dzisiejszych wa- 
runkach może się rozwinąć bardzo szybko i to 
w niezdrowym, jednostronnym kierunku w 
przyszłości skorzysta niewątpliwie z wielu po- 
myślnych dla siebie okoliczności. 

Więc przedewszystkiem łatwo mu będzie 
zwalczyć współczesnych nosicieli idei rosyj- 
skiej ma kresach — panów nacyonalistów. Ci 
ostatni, zdaniem p. Starosielskiego, odznaczają 
się oryginalnym, naiwnym romantyzmem. Nie 
jest to romantyzm młodości — pisze p. Staro- 
sielskij—płynący z nadmiaru sił, jest to raczej 
romantyzm starczy, nieco egzotyczny, jako 
wynik silnie podniecających przedwcześnie ze- 
starzały organizm trucizn“. Opowiada przytem 
p. Starosielskij, jako przykład tego naiwnego 
romantyzmu, o pewnym nacyonaliście, który 
w komisyi kolejowej na wicsnę tego roku pod- 
debatowania sprawy udzielenia koncesyi 
na kolej żelazną przez Ostróg na Wołyniu 
przypomniał obecnym, że Ostróg za czasów 
Konstantego Ostregskiego nie ustępował Kijo- 
wowi i że należy pobudować kalej w eelu 
przywrócenia dawnej świetności Ostrogowi i 
umożliwienia mu ponownego współzawodnictwa 
z Kijowem. Tego pokroju politycy mało natu- 
ralnie pożytku przyniosą krajowi i walczyć 
z mimi na polu kulturalnym będzie łatwo. 

Następnie, jakkolwiek to wygląda na pa- 
radoks, twierdzi p. Starosielskij, że ku rozwo- 
jowi ruchu ukraińskiego przyczynia się w zna- 
cznymi stopniu... związek narodu rosyjskiego 
na Rusi. Jego agitacya poderwała w świado- 
mości ludu cały szercz autorytetów, zniweczyła 
znaczenie wielu jzk statychczas magicznych słów 
i idei, zachwiała wiarę w trwałość istniejącego 
ustroju, zaestrzyła przeciwieństwa i zatargi spo- 
łeczne. 

Psychologicznie rzecz biorąc, propaganda 
związkowa na Rusi i ruchy społeczno-rewolu- 
cyjne w Rosyi są zjawiskami pokrewnemi. 
„Lud skarży się na brak ziemi--pisze p. Sta- 
rosielskij.— Związek narodu rosyjskiego obie- 
cuje mu ziemię. Aby ją uzyskać, trzeba się 
tyłko wpisać do związku i złożyć pół rubla na 
znaczek, a w rezultacie będzie 4 ziemia...“ 

Agitacya zrobiła swoje. Rzucano w tłum 
wielkie słowa i ferowano straszne uchwały... 
„Lud z początku się dziwi;, potem zaczynało 
mu to przypadać do smaku, wreszcie począł 
uświadamiać sobie swą siłę. Stare poglądy 
rozsypywały się w proch. Dawniej nie wie- 
rzono panom, teraz przestano wierzyć rządo- 
wi; pozostawał tylko Monarcha i związek na- 
rodu rosyjskiego, który w jego imieniu obiecy- 
wał ziemię włościanom*, 

Alę cechą oryginalna roboty związku od 
samego początku była to, że me był on wlas- 
ciwie związkiem narodu rosyjskiego tylko ma- 
łoruskiego. Na razie mowy i kazania wygłasza- 
no w języku rosyjskiin, ale wkrótce potem tyl- 
ko język małoruski wcnodzi w użycie. Szczując 
chłopa na pana, przypominano inu dawne prze- 
wagi kozackie, grano jednen słowem na jego 
uczuciach bynajmniej nie rosyjskich. Aż 
sięga zenitu tego rodzaju orygiaalna działal- 
ność uświądamiająca w zeszłorocznych uroczy- 
stościach nad brzegami Dlaszowy, na miejscu 
beresteckiej klęski kozackiej: czy to rosyj- 
skie tradycye tain nawiązywano? 

„Związek narodu rosyjskiego — pisze p. 
Starosielskij—obudził wśród włościan południo- 
wo zachodmiego kraju świadomość narodową, 
założył podstawy politycznych i ekonomicznych 
organizacyi, rozwinął u włościan poczucie god- 
ności osobistej, pchnął ich myśli na drogę kry- 
tyki: istniejącego ustroju, zaprawił ich do wy- 
stapic publicznych wszelkiego rodzaju, zmusił 
do uwierzenia we własne siły. 

„Ze wszystkiego tego niewątpliwie z wiel- 
kiem powodzeniem skorzysta ruch ukraiński w 
przyszłości...“ 

Inteligencya małoruska wyjdzie z ludu, 
zdaniem p. Starasielskicgo, jak wyszła z warstw 
demokratycznych połskich w Poznańskiem (po- 
woluje się tu p. Starosielskij na pracę prof. 
Bernhardia, którego powagę zdaje się nieco 
przecenia). Szczególnie intercsującą ewolucyę 
zauważył p. Starosielskij w sierach prawosław- 
nego duchowieństwa miejscowego. Stanowiąc 
do niedawnego czasu żywioł napływowy czysto 
rosyjski, liczy duchowieństwo obecne w swych 
szeregach coraz więcej parochów z ludu mało- 
ruskiego. Objaw ten oczywiście może mieć bar- 
dzo poważne znaczenie dla ruchu małoruskiego. 

Tak więc przysztość kultury rosyjskiej 
przedstawia się niepewnie p. Starosielskiemu. 
„Nie negujemy—pisze on—olbrzymiego zna- 
czenia kultury rosyjskiej w kraju zachodnim; 
witamy ją; wierzymy w jej wielką tam przy- 
szłość; ale nie wierzymy jej obecnym palady- 
nom. Co więcej, obawiamy się, że popsują oni 
sprawę kultury rosyjskiej swoją jednostronną, 
bezwzględną i krótkowzroczną polityką. Oba- 
wiamy się, że stanąwszy w obecnych warun- 
kach na stanowisku wojowniczem, nosiciele kul- 
tury rosyjskiej w osobie nacyonalistów wywo- 
łają w różnoplemiennej ludności wrogie do niej 


uczucia, Jednostronna, fanatyczna polityka w 
kraju o tak różnorodnej ludności, w którym 
dopiero się zaczyna przebudzenie kulturalne 


zaludniających go plemion, będzie nietylko hez- 
płodną jak dotychczas, ale wprost szkodliwą, 
szkodliwą dla Rosyi jako niepodzielnego pań- 
stwa*. 

I jakaż rola ostatecznie przypada w u- 
dziale żywiołowi polskiemu w tych zawikła- 
nych stosunkach narodowuściowych na Rusi? 

Nadmienialiśmy już w pierwszej części 
sprawozdania, że kulturze polskiej wyznacza 
p. Starosielskij rolę trzeciorzędną w tym kraju. 
Jej znaczenie zresztą, dzięki prawom wyjątko- 
wym sprowadza się do zera, co p. Starosiel- 
skij zdaje się przyjmować za stały punkt wyj- 
ścia wszelkich przyszłych konstrukcyi narc- 
dowościowych. 

Abstrahując zaś od wszelkich względów 
natury zewnętrznej vaz tylko wypowiada się 
on o przyszłości kultury polskiej, zdaniem jego 
najprawdopodobnicjszej. 

„W rucnu demokratycznym — pisze — 
potrzebne są siły inteligenckie dla duchowego- 
ideowego kierownictwa. Ośmielamy się twier, 
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dzić, że w przeciwieństwie do sąsiedniej Gali- 
cyi, w której polacy kłócą się z ukraińcanmi, 
w Południowo-Zachodnim kraju będą polacy 
z nimi w sojuszu. Do tego pcha ich polityka 


rosyjska. Pójdziemy nawet dalej. O ile zna- 
my nastrój polskiej młodzieży inteligenckiej 


w kraju, wydaje nam się zupełnie możliwe od- 
rodzenie w przyszłości tej chłopomanii, która 
kwitła w polskiem społeczeństwie w pierwszej 
połowie XIX wieku i znalazła swój wyraz 
w utworach Malczewskiego i Zaleskiego, a po- 
części i Juliusza Słowackiego, w najwcześniej- 
szym okresie twórczości..." 

Tyle tylko epigonom Słowackiego rokuje 
tu na Rusi p. Starosielskij. 

Pomimo trafności wiclu jcgo uwag o na- 
szych stosunkach ta ostatnia prognoza zdaje 
się być zbyt ryzykownym skokiem w przyszłośc. 

(s.) 
PEET NPO: 


Nowe ksiażki. 


COE O 


— „Napoleon“. Jego życie i czyny w o- 
brazach. (Legiony i księstwo warszawskie). 
Druk i naklad Tow. Akc. S. Orgelbranda 
i S-nów. Warszawa. Zeszyt VI i VII. 


Ukazały się dwa nowe zeszyty tego ciekawe 
go wydawnictwa, Z nich zeszyt VI zawiera między 
innymi portrety majora Jana Roztworowskiego, ge- 
nerała Stanisława Mycielskiego, Władysława Ruli- 
kowskiego, pułkownika Michała Tyszkiewicza, któ- 
ry w r. 18i2 własny pułk jazdy litewskiej wysta- 
wił, generała ks. Eustachego Sanguszki, pułkownika 
Antoniego Potockiego, generała Gabryela Rzysz 
czewskiego, generała Franciszka Paszkowskiego, 
który od listopada 1812 r. dowodzi! szesnastą dy- 
wizyą w 5 korpusie, Ignacego Miączyńskiego i w. in. 


— „Dziwne powieści* p. Kornela Maku- 
szyńskiego. Lwów 1911. Nakład księgarni pol- 
skiej B. Połonieckiego. Warszawa. E. Wende 
i S-ka. 

Świeżo opuścił prasę nowy tom utworów 
belletrystycznych Kornela Makuszyńskicgo. Zawie 
ra on w sobie następujące nowele: Najmilszy ze 
złodziei. Filemon Fijoł. Nowa metoda obłędu. Ma 
larz i dziewczynka. Powiastka o róży. List panny 
Jadzi, Muzyk. Strach oczu. Zawsze człowiek, More 
derca. 

Rzeczy subtelne, pisane z ogromną łatwością 
pisarską, swobodą i szczerością. 

— „Wygnani z raju" (szkic powieścio- 
wy) p. Ewę hr. Dzieduszycką. Stanisławów. 
1911, Nakład Albina Staudachera i S-ka, War- 
szawa E. Wende i S-ka. 


— „Fartuszek“ p. Stanisława Birmę 
Dróbeckiego. Warszawa. Skład główny w księ- 
garni E. Wendego i S-ki. 


— „Studya nad stosunkami gospodar- 
czymi żydów w Polsce podczas średniowiecza“. 
Lwów 1911. Nakładem funduszu konkursowe- 
go imienia Wawelberga. Gł. skład w księgarni 
polskiej B. Połonieckiego we Lwowie. Warsza- 
wa E. Wende i S-ka. * 


— „Marksizm ż Idealizm" p. M. Gro- 
deskuła prof. uniwersytetu w Krakowie. Prze- 
kład St. Kijeńskiego. Warszawa 1911. Skład 
główny w księgarni E. Wendego i S-ki. 

— „O urządzeniu hipotek dla drobnej 
własności" p. St. Bukowieckiego. Staraniem 


Banku Towarzystw Spółdzielczych. Warszawa. 
Skład główny w księgarni E. Wendego i S-ki. 


m 


Í Listy z Niemiec. 


Berlin, 34 września, 


(Z teatrów berlińskich. — Powódź premier. — Noc 
w Berlinie.—Blada twarz tancerki). 


Przez długi czas istna posucha panowała 
w teatrach berlińskich. Pod lipami i na wielu 
placach publicznych można było przez kilka 
miesięcy obserwować małe grupki ludzi, którzy 
obstąpiwszy słup z ogłoszeniami, przez pół go- 
dziny dreptali koło niego, szukając zapalczywie 
bodaj jednego zachęcającego afisza teatralnego, 
a wreszcie odchodzili, nie znalazłszy nic godne- 
go uwagi. Same stare, oklepane i szalenie nud- 
ne sztuczydła, źle cdbijające od sławy, uznawa- 
nej w szerokim Świecie dramaturgii niemieckiej. 

Wrzesień natchnąi wreszcie niektórych 
wielkorządców teatralnych do poczynienia pew- 
nych zmian w repertuarze i wprowadzenia na 
afisz kilku premier, których zadaniem ma być 
przyciągnięcie do teatru tych osobników, któ- 
rym sprzykszyły się jubileuszowe przedstawie- 
nia głupich fars i operetek w guście „Polnische 
wirtschaft*, jakie od roku nie schodzą z repertu- 
aru, tępiąc do reszty smak artystyczny berliń- 
czyka. 

I tak „Lessiag Theater" wystawił pięcio- 
aktową sztukę Herberta Eulenberga, który na 
szarem poddaszu umieścił kilkoro dziwnych lu- 
dzi i kazał im przez kilka godzin zaznajamiać 
publiczność z różnorodnemi ich pojęciami, ja- 
kich mogli nabrać tak dobrze w czasie swojego 
dość szarego życia, albo też na przedstawieniu 
„Dzikiej kaczki* Ibsena. Bo nie ulega watpli- 
wości, że pan Eulenberg poszedł po natchnie- 
nie do skārbca puścizny literackiej po wielkim 
poecie z północy. Pierwsze dwa akty budzą 
zajęcie i wywołują oklaski, po dalszych aktach, 
symipatya dla autora maleje, wreszcie po piątym 
akcie daje się słyszeć przykry świst na dziurce 
od klucza. I sztuka Eulenberga, zatytułowana 
„Wszystko dla pieniędzy", kończy się tragicz- 
nie: ludzie rozchodzą się, ziewając. Teatr Les- 
singa jest jednym z lepszych teatrów, to też 
właściwie powinnoby się podać treść wystawio- 
nej przez takiego potentata premiery, ale cóż 
zrobić wtedy, gdy autorowi wcale na treści nie 
zależy, a jego ludzie nie są w rzeczywistości 
ludźmi. Ot żyją w snach i złudach, mówią 
dziwnie obrazowo, a jeśli wierzą, lub kochają, 
wyczekują, lub obawiają się czegoś, to czy- 
ną to przeważnie w napadzie mniej albo 
więcej uwydatnionego obłędu. Aby ich zrozu- 
mieć, trzeba być psychiatrą par excellence, a 
nie zwykłym widzem lub krytykiem. 

Pozostawmy ich tedy w spokoju i przyj- 


jącym niekiedy łobuzerski 


autorów paryskich. Jego ostatni utwór p. L 


rozmach nicktórych|a to z tego powodu, 


że blada twarz autysiki 


denerwuje pasażerów! MKtoby posadzi! pruskie 


„Wielki Książę“, obfituje w całą masę arcylo-| władze kolejowe o tak delikatne nerwy? 


micznych sytuącyi, wynikłych z tego, że boga- 
temu „protzowi* przedstawiono płatniczego z 
knajpy literackiej, jako dostejnika z krwi kró- 
lewskiej. Fabuła kończy się starą, jak świat 
śpiewką: Numa wyszła za Pompiliasza. Szy- 
kowny kelner umiał sobie nie na żarty pozys- 
kać remantyczne serduszko pięknej bankierów- 


nie zraża się, lecz przeciwnie, 
wet na odbycie z ukochanym miłej podróży 
przedślubnej, zakończonej  błogosławieństwem 
bogatego wujaszka, noszącego historyczne naz- 


ny, która, dowiedziawszy się o jego profesyi, cznycł 


Cz. Łukaszkiewicz. 


EGW REL RT PW YW 


„Wymierający” szczep. 


Od czasu, gdy Fenimore Cooper w romaty- 
1 swoich utworach zapoznał swiat cywilizo- 


zgadza się na-| wany. zwłaszcza zaś jego młodzież, z bohaterskie- 
toczącemi się w głębi puszez amery- | ziczdżać, 


mi walkami, 
kańskich, odkąd popularnymi wprost staly się jego 
wspaniałe typy „ostatnich mohikanów“, rozpowsze- 
chniło się mniemanie, że czerwona rara Ameryki 


wisko J. Cohn. Czegóż jcszcze może żądać pu-| północnej naprawd; wytniera, tepiona bezlitosnie 


bliczneść berlińska: 
Nieco odmiany w akcyi posiada premiera 


przez 
ognist 
sła jej w darze— cywilizacya 


„blade twarze”, przez „biań palną i wodę 
ą", a niemniej przez choroby, jakie przynio- 
europeiska. Bolali 


„Residenztheatru*, zatytułowana „Wale Szope-|nad tem miodzież nasza, rozkoszując się mniej jub 


na“, a napisana do spółki przez panów Ké- 
roul i Barré, Tu już widzimy na scenie praw- 
dziwego księcia, Borysa Detrolowa (ach), który 
po dziadku swoim odziedziczył oprócz milionów 
wielką słabość do melodyi szopenowskich, któ- 
re podnoszą temperaturę jego serca do tego 
stopnia, ze wszełka niewiasta, chcćby była 
brzydka, jak siedm grzechów głównych, wyda- 
je się mu aniołem, godnym noszenia jego na- 
zwiska i rozrzucania jego milionów. Tak było 
z jego dziadkiem i tah się z nim dzieje. Czyż 
to nie idealny temat do Jiryczno-romantycznej 
historyi? Tymczasem francuska spółka autorska, 
zamiast wpaść w lirykę, wpadła w galcpadę 
iście cyrkowego humoru, w którym główną ro- 
le grają sprężynki, sprawiające, np., że znika 
nagle kominek, odkrywajac tajne wejście do 
buduaru, albo też ukazuje się na sceuie, lub 
niknie stosownie do akcyi, wspaniałe łoże, bę- 
dące giównym powodem ryku zadowolenia roz- 
bawioncj publiczności. 

A hył przecież ktoś, co mówił, czy pisał, 
że nad Sprewą jest nudno! 

Smutaiej nieco, jak w powyższej historyj- 
ce ze ziikającym kominkiem i łóżkiem, jest we 
wspaniałym przybytku lżejszej muzy w Ciarlo- 
tenburgu. „Theater des Westens“, który w ze- 
szłym sezonie grał z powodzeniem najgłupszą 
w świecie operetkę „Wesołych Niebelungów*, 
rozpoczął sezon obceny silnie zareklamowaną 
„Damą czerwoną*, do której muzykę bardzo 
różnorodną, raz wczoią, raz smutną, skoimpo- 
nował Robert Winterberger, mający poza sobą 
wcale dobrą przeszłość koinpozytorską. Treść 
operetki przypomina dość udatnie sympatyę na- 
szych babek: „Miłość ubogiego miodzieńca*, 
poza tem nie brak w niej pewnej dozy humoru, 
którą obnosi po scenie komiczny .japończyk, 
typowy mąż wiedzy i zwierciadło wszelkich 
stron komicznych uczonego profesora. Na tle 
jego mimowolnego humoru naszkicowali nam 
autorzy libretta, pp. Braumer i Grūnwald szla- 
chetną angielkę, niewiastę ponętną i wielce mi- 
łą, która czuje się skompromitowana przez wy- 
stawienie jej portretu, tembardziej, że twórcy 
obrazu wcale nie pozowała i ten malował jej 
rysy jedynie z pamięci. Naturalnie małarz sza- 
leje za nią, ona zaś za cenę - wzajemności do- 
maga się natychmiastowego zniszczenia obrazu. 
"Tymczasem . portret przynosi artyście sławę, o 
jakiej nawet w snach nie marzył, ale cóż ro- 
bić — si femina vull? 

` I takie perły liryki żydowsko-niemieckiej 
giną marnie w odmęcie kupletów, przy akom- 
paniamencie błazeńskiego dowcipu głupiego ja- 
pończyka. Tu już jest tragedya—i to prawdzi- 
wie operetkowa! 

Uczyńmy teraz mały skok na ulicę Schu- 
manna, gdzie króluje niedościgniony Reinhardt, 
który w swoich „Kammerspielach“ wychował 
nietylko aktorów, ale i publiczność, która nie 
poważa się kłąskać po ukończeniu aktu, a na- 
wet w antraktach nie rozmawia głośbo. Na o- 
statniej premierze, którą był „Lanvat* Edwar- 
da Stuckena, nie rozmawiano także, ale na nie- 
jednej twarzy widać było grymas niezadowole- 
nia. Dramatyczna ta legenda, zbudowana przej- 
rzyście na wzór bajecznego zamku z kryształu, 
daje nam obraz duszy rycerzą dziwnego, w 
walce pomiędzy miłością  pożądliwą, przez 
śmierć zesłaną i śmierci podlegającą, a miłością 
lepszą, gotową do oliar i poświęcenia. Grano 
słabiej, jak zwykle i dlatego lepiej „Lanvala* 
czytąć, niż słuchać. 

W drugim przybytku  reinhardtowskiej 
sztuki, w „Deutsches Theater“ ujrzał Berlin 
świetnie wprost wystawioną „Pentbesileę* Klei- 
sta, którego setną rocznicę urodzin obchodzi w 
tym roku inteligentny ogół niemiecki. Home- 
rowscy bohaterowie mieli w sobie tyle siły i 
prawdy i tyle szlachetnego patosu, że autor w 
najśmielszych marzeniach nie mógł był pragnąć 
lepszej obsady. 

Ale i to wszystko. Bo gdy opuścimy uli- 
cę Schumanna i zajrzymy do pierwszego z 
brzegu teatru, zobaczymy znowu błazeństwo w 
jakiejkolwiek formie. 

Prym w tych błazeństwach dzierży wciąż 
jeszcze niepodzielnie „Metropoltheater*, wypeł- 
niony codziennie do ostatniego miejsca, głów- 
nie przez przejezdnych. Obecnie dawana jest 
„Noc berlińska*. Jest to właściwie pierwsza 
rewieta w tym teatrze, do której można przy- 
lepić etykietę z napisem made in Germany, 
zazwyczaj bowiem sztuk na tę scenę dostar- 
czają francuzi. Ale też znać to piętno niemiec- 
kie w każdym  kuplecie. Głównym aktualnym 
„Szlagierem* jest czarny huzar, opowiadający 
najpocieszniejsze historyc i śpiewający zabawne 
kuplety p. t „Cilly und Willys. Wszystko od- 
nosi się do mianowania następcy tronu pułko- 
wnikiem „czarnych huzarów“ i do jego nowej 
willi w Lanfuhr pod Gdańskiem, oraz do idy- 
licznego pożycia z żoną Cecylią. Siły w Me- 
tropolu są pierwszorzędne, to też Berlin cały, 
a z nim wszyscy przejezdni „inorodcy* podry- 
gują w takt muzyki i śpiewają refreny kuple- 
tów razem z aktorami. „Noc berlińska" prze- 
żyje z całą pewnością „Denthesileę* i „Lanva- 
la", naturalnie w tym sezonie tylko, ale nikogo 
to nie zadziwi, gdyż udowodniono już niejedno- 
krotnie, że wszelkie głupstwo potężniejsze jest 
nawet od geniuszu — naturalnie na krótki dy- 
stans. Berlin żyje chwilą i wszystkiem tem, co 
z niczego powstało i w nicość się obróci. Nie 
chce się rozczulać, a jeśli już koniecznie ma 
być tragedya, to raczej w kinematografie. Krót- 
sze to i tańsze. 

Na zakończenie przeglądu teatralnego 


więccj fantastycznemi opowieściami o „czerwono- 
skórych", malarze i poeci brali chętnie tę tragikę 
„ginącej rasy“ za metyw do swoich ntwarów, a na- 
wet poważni myśliciele rozprawiali na temat, że 
cywilizacya europejska nic wszędzie i nie zawsze 
dobre wydzje owoce. 

Tymczasem, jak w tylu innych wypadkach, 
tak i w tym, rzeczywistość kłam zacala romantyce, 
a cyfry urązają fantastycznym chrazom, jakierał nas 
dotychczas karmili artorowie wszełkieh mniej lub 
więcej udatnych „powieści indyjskich". Otóż staty- 
styka stwierdza niezbicie, że „cz 'rwonoskórzy" na 
terytoryum Stanów Zjednoczonych nietylko ni= wy- 
mierają, lecz szybko mnożą się. I tak, podczas, 
gdy w roku 1890 naliczono icli 243,000, było ich już 
w roku 1900—272,000, 2 wroku roro nawet 303,000. 
Liczba urodzin dochodzi u nich, i to u wszystkich 
szczepów, nie tylko u tych, które się już ucywiiizo- 
wały, lecz i u żyjących jeszcze w stanie pierwoinej 
dzikości—-do 34 na tysiąć głów w roku. czyli do 
wysokości, jaką tylko niektóre narody Europy po- 
szczycić się mogą. Stwierdzono dalej, że na tę 
płodność nie wpływa bynajmniej mieszanie się ich 
z rasą białą, bo i u indyan czystej krwi, taki szem 
napotkano przyrost naturalny. 

Że były czasy, w których wśród ustawicz- 
nych wojen z „bialyrai“ lub między soba, szczepy 
czerwonoskóre Ameryki północnej poweli topniały, 
to nie ulega wątpliwości. ladacze przeszłości 
twierdzą tam wprawdzie, że to iest ziudzeniem, że 
liczba ogólna czerwonej ludności tej częsci świata 
nigdy nie była wyższą, niż obeenie, że jedynie w 
opowiadaniach pierwotnych osadników, którzy chę- 
tnie chełpili sie swoimi walkami z ogromną licze- 
bną przewagą tubylców, liczba ta urosła do wielu- 
kroci tysięcy. Lecz teorya ta nie wytrzymuje kry- 
tyki. Faktem jest, że dość znaczna liczba pierwo 
tnych szczepów amerykańskich rzeczywiście zupeł- 
nie wytępiona została, i że inne znacznie zmalały. 
Obecnie atoli, odkąd rząd amerykański uczciwie 
zajął się ich losem, odkąd wyplenił bezlitośnie da- 
wnych agentów indyjskich, którzy wzbogscali się 
kosztem  „czerwonoskórych*, odkąd w „rezerwa- 
cyach" indy;skich pobudował szkoły iszpitale, usta- 
nowił lekarzy i pielęgniarki chorych—stan ten zinie- 
nil się zupełnie 1 dziś ta rzekomo ginąca rasa znów 
mnoży się i rozrasta, a fizycznie bynajmniej się nie 
degeneruje. 

Częzć jej przyjęła już zupełnie cywilizacyę 
europejską, część zachowała jeszeze dawny koczo- 
wniczy sposób życia w obrębie wyznaczonych dia 
nich ierytoryów, owych „rezerwacyi'. Tym, któ- 
rzy już z tego sposohu życia, z polowania i rybo- 
łóstwa utrzymać się nie mogą, rząd amerykański 
dostarcza hojnie zboża i bydła, skór i sukna na 
ubranie, Wyznaczone im ziemie uważa się obecnie 
za nietykalną wprost ich własność, którąjzarządza 
osobny departament w Waszynelonie, a dziś zarzą- 
dza niemi uczciwie. | opieka ta sprawiła, że ci 
biedni, rzekomo tępieni „czerwonoskórzy” są dziś 
naprawdę najbosatszym narodem na świecie. Wartość 
pozostawionych im jeszcze ziem wynosi bowiem, 
według ostatniego oszacowania, jr; eszło 600 milio- 
nów dolarów. Do tego dodać uależy kapitały, Sro- 
madzone dla nich ze sprzedaży lub wydzierzawie 
nia pewnych części rezerwacyj, tak, że narodawy 
majątek indyan amerykańskich wynosi co rajninicj 
3 da 4 miliardów koron. luneiny słowy, na głowę 
tej lutności, na każdego :mdyanina Stanów Zjedno- 
czonych, przypada dziś majątck narodowy wysoko- 
ści io do 13,000 koron. dyrmczaseu: we Francyi, 
najbogatszym kraju na świecie, przeciętny majątek 
nie dosięgnie nawct połowy tej kwoty. 

To też żyją oni dziś bardzo wygodnie, nawet 
bez pracy i trudu, jako psnsycuarze rządu i sanii 
zapewne drwią z romantyki, którą izy roni nad ich 
nędzą i „szybkiem wymieraniem'. 


Z prasy rosyjskiel. 


Łysa góra w twierdzy kijowskiej widzia- 
ła już niejedną scene tragiczną. Ale nigdy je- 
szcze nie odbyła się na niej scena tak odraża- 
jaca, jak ta, w której niepiękrą rolę odegrali 
dobrowolni widzowie stracenia zabójcy Stoły- 
pina, prawicowcy kijowscy z p. Sawcnką na 
czele. 

Dobry humor tych widzów podczas stra- 
cenia wywołał uwagę obecnego przedstawiciela 
władzy i jest doprawdy czemś zwierzęcem. 

Uzyskali prawicowcy pozwolenie na asy- 
stowanie przy straceniu podobno pod prete- 
kstem sprawdzenia, czy to istotnie Bogrow 
będzie powieszony. Z tego powodu pisze 
„Riecz%: 


„Jest rzeczą niezrozumiałą, że władze kijow- 
skie potraktowały poważnie i uwzględniły tę pro- 
śbę prawicowców. Dotychczas wypadki kijowskie 
dały nam możność poznania wydziałów „ochrany*, 
w których odbywają Sie „tajemnicze samobójstwa" 
i „zacierają sie ślady". Obecnie -« dowiadujemy się 
jeszcze, że możliwe są w Kijowie watpliwości co 
do tego, że władze powiesić mogą lalkę, czy też 
jakiegoś ochotnika Samobójcę. jeden z kierawni 
ków kaźri nie poprzestał jeszcze na tem. że prawi- 
ćowcy byli obecni i świadczyli prawidłowość wy- 
konania wyroku. Wskazując palcem na zabójcę za- 
pytał on ich głośno: „Cóż, panowie, poznajecie go?“ 
w tem zapytaniu daje się odezuć ton człowieka, 
którego podejrzewano i który się usprawiedliwił, 
i dalej iść w tym kierunku trudno. Dalėj pozosta- 
je już tylko zawieszenie samej siebic przez władzę 
i oddanie poprostu skazanego kompanii p. Sawenki 
na rozszarpanie..,* 

(i.). 
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Dokoła Jzb prawodawczych. 


Dezyderaty Dumy Państwowej. W ciągu u 
biegłego całoro:znego okresu swoich posiedzeń 
3-cia Duma Państwowa uchwaliła 98 różnych dezy 
deratów, zaleconych rządowi do załatwienia. Z po- 
śród tych dezyderatów mniej lu» więcej wydatne 
znaczenie ogólniejsze mają następujące: I) co do 
przyśpieszenia ustawy, regulującej stan drobnego 
przemysłu; 2) potrzeba wydania przepisów, zachę- 
cających do wyrobu maszyn rolniczych w pań- 
stwie; 3) o konieczności zastąpienia węgla zagrani- 
cznego we flocie przez węgiel rosyjski; 4) o po- 
trzebie zapewnienia normalnego wypoczynku we 
wszystkich tych zatrudnieniach, w których obecnie 
R trwa dłużej, niż 12 godzin; 5) o wzmożenie 
zar za fałszowanie produktów spożywczych; 6) o 
konieczności wprowadzenia saimorządu ziemskiego 
we wszysikich miejscowościach państwa, gdzie go 
dotąd niema, a to w celu polepszenia zdrowotności 
całego państwa; 7) © zaostrzeniu kar za przestęp- 
stwa, dokonane w stanie nietrzeźwym i o wymie- 


skiego; 14) o zniesieniu opłat za zbieranie grzybów 
i jagód w lasach rządowych; 13) o zachęceniu 
szerszych mas ludności do racyouylućj Nodowli 
koni; jej o opracowaniu najlepszych typów szkół 
rzemieślniczych i tcehnicznych dla każdej miejsco- 
wości zosobna; 17) o niezwłocznem obostrzeniu 
kontroli rządowej na kolejach prywatnych, zbudo- 
wanych za kapitały, gwarantowane przez rząd; 
18) o obniżeniu cen spirytysu na cele lecznicze; 
i9) o zbadaniu przyczyn niedoboru znacznej ilosc: 
żydów, mahometan, polaków i lJitwinów, powo!y- 
wanvch do wojska: 20) o przyśpieszeniu wprowa- 
dzenia irstytucyi samorządu ziemskiego do gub. 
wiłeńskiej, kowieńskiej i gradzieńskiej. ra 

W kuluzrach Dumy. Posłowie zaczynają się 
Sprowadza znaczną ich ilość praca w ko- 
misęi budżetowej, która od 15 września już rozpo- 
cząła swoje czynności, W. kuluarach zapanowało 
pewne ożywienie. Kręcą się i agitują prawicowcy, 
którzy pragną namówić nacyonałistów do wspólne- 
go wystąpienia w kwestyach polskiej, finłandzkiej 
i żydowskiej. Chodzi im o wydanie wspólnej de- 
klaracyi. 

Rodzianko, jak opowiadają w kuluarach, 
zrzekł się prezesostwa w  ekaterynosławskiej filii 
klubu nacyonalistów, motywując swają rezygnacyę 
tem, że nie wypada prezydentowi [Dumy przewo- 
dniczyć w klubach politycznych. w. 

Budżet ministerstwa marynarki. Minister ma- 
rynarki złozył już w ldumie preliminarz minister- 
stwa na rok 1912. Minister żąda kredytu na rok 
1912 w kwocie 161,2 milionów rb., czyli o 53,9 mi- 
lionów więcej niz w roku obecnym. Zwiększone 
wydatki są wywoiane budową pancerników dla 
morza Czarnego i zbrojeniem  paneerntków na 
Bałtyku. 
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Liczba więźniów. 


W etacie głównego zarządu więzień przyto 
czono ciekawe dane, dotyczące liczby przestępców 
w Rosyi. 

Otóż, gdy w r. 1897 przeciętna liczba więź- 
niów wynosiła dziennie 77,254 osoby, w r. 1902 
liczba ta wzrosla już do 965,005, w r. rgcó do 
III,403, W T. 1907 do 138,000, w r. 1008 do 171,219 
i w r. 1909 — 175,007. W ubiegłym roku przecięt- 
na liczba więźniów zmniejszyła się dziennie do 
171,274 osób, ale już w roku bieżącym zauważyć 
się znowu daje znaczne zwiększenie tej iiczby. W 
styczniu r. b. więźniów dziennie byłe przeciętnie 
170,841, w lutym, marcu i kwietniu — 182,000, a w 
maju i czerwcu -— 176,000. 

Ministerstwo zwraca w końcu uwagę na po 
większenie się w ciągu ostatnich lat kategoryi wię- 
żniów długoterminowych. Skazanych do robót cięż- 
kich jest obecnie 30 tys. więźniów, skazanych do 
rot aresztanekich — około 32 tys. ludzi, 
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Z życia prowincyi. 


Łuck, d. 14 września 


(Unieruchomienie komitetów rodzicielskich —*/,, po- 
trzebne do prawomocności. — Ogłoszenia otwarcia 
klasy równoległej. — Związek gorzelników na Wo- 
łyniu. -Zadania i owocnośc stowarzyszenjia.—Zwią- 
zek chmielarzy i wałka z faktorstwem.—Suszarnie 
i piwowarzy. — Bojkot jarmarku. — Zdemołowanie 
pracowni pomników, — Pośrednictwo przed bramą 
cmentarną. — Rutyna kolejowa przy przyjmowaniu 
ładunków). 


Polityka reakcyjna teraźniejszego ministra 
oświaty dotknęła wszystkie dziedziny życia 
szkolnego i w swej konsekwencyi nie zechciała 
ominąć komitetów rodzicielskich, owego cienia; 

tóry Się jeszcze kołatał jako słaby odbłysk 
zapowicdzianych a dotąd nie ziszczonych wol- 
ności. Doznając prawdopodobnie pewnego am- 
barasu na myśl jednorazowego unicestwienia 
owych komitetów, ministerstwo wykombinowa- 
ło plan, aby je unieruchomić i funkcyonowanie 
uniemożliwić. Dotąd podług przepisów, regulu- 
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liona wiader, z czego 2,600 tys. zabiera skarb 
na potrzeby monopolu. Reszta dopiero stanowi 
tak zwaną superatę, która może pyć przedmio- 
tem dowolnych tranzakcyi haudlowych. > 

Zdaniem dyrektora zarządzającego związ- 
kiem, p. Cichockiego, któremu zawdzięczamy 
powyższe iniormacye, spieniężyć dogodnie spi- 
rytus—to rzecz bardzo skomplikowana i zwy- 
kle przechodząca kompetencyę przeciętnego go- 
rzelnika, który zaobserbowany jest przedewszyst- 
kiem rcztrzygnięciem dylematu, aby produkcya 
spirytusu jaknajtaniej mu wypadła. Zająć się 
stroną handlową mogą tylko specyaliści, usta- 
wicznie śledzący za rozinaitymi nieuchwytnymi 
oscylacyami, jakim ciągle rynek spirytusowy 
podlega. Właśnie główna rola tych specyali- 
stów, jakimi w danym wypadku są „Markury i 
Kirszrot*, aby wahania te na rzecz stowarzyszo- 
nych wyzyskać. 

Jak dotąd, sprzedaż, w ten sposób zorga- 
nizowana właścicielom stowarzyszonym zupeł- 
nie się opłaca, bowiem, gdy kilka miesięcy te- 
mu, zwykła cena była 29 kop., stowarzyszem 
osiągnęli 32 kop. 

Zarząd związku wojuje głównie z akcyą, 
która koszty produkcyjne usiłuje zawsze do mi- 
nimum obcinać. W zeszłym roku zarząd uzyskał 
podwyżkę I kop. na pudzie, co oszczędziło sto- 
warzyszonym przeszło 100 tys. rb. Tak owoc- 
na _ działalność  winnaby zachęcić tylko 
właścicieli gorzelni do korzystania z usług wy- 
mienionego związku, który ich uchroat od eks- 
ploatacyi licznych pośredników. 

Do wyemancypowania się z pod suprema- 
cyi zorganizowanej falangi faxtorów dążą pro- 
ducenci chmielu, którzy w ub. tygodniu urzą- 
dzili w Żytomierzu jarmark. Jarmark się jednak 
nie powiódł. Zatatwiono na nim wszystkiego 
dwie tranzakcye.*) gdyż faktorzy—sami żydzi— 
zagrozili bojkotem tych chmielarzy, co jarmark 
swym towarem obeślą —i odwrotnie tym, co 
jarmark zignorowali, wyższe w domu, niż na 
targu, ofiarowali ceny» s 

Usiłowania faktorów, by ruch kooperacyj- 
ny zdusić w swym zarodku i niedać mu się 
utrwalić, popierają właściciele suszarni, vel „siar- 
karni“, które, za wyjątkiem jednej w Dubnie 
(„Warszawskiego Towarzystwa akcyjnego") na- 
leżą wszystkie do żydów. Suszarnie nie przyj- 
mują chmielu od plantatorów, zapisanych do 
Związku, i odmawiając kredytu, bojkotują drob. 
niejszych i mniej zamożnych piwowarów, co 
zaopatrują się w chmiel u stowarzyszonych 
gospodarzy. 

Wobec tego piwowarzy wystąpili do ko- 
mitetu o zbudowanie własnej suszarai, co zno- 
wuż przy Szczupłycn funduszach  uskutecznić 
łatwo się mie da. Komitet na razie w każdej 
wsi, gdzie więcej plantacyi chmielowych, usta« 
nowił po kilku pełnomocników, którzy mają 
przeciwdziałać uroszczeniom żydowskim i mniej 
świadomych i chwiejnych wytwórców umacniać 
w wierze w ostateczne zwycięstwo idei współ- 
dzielczej. 

Widzimy, jakie zapasy świeżo powstałe 
Stowarzyszenie staczać musi z rozpanoszonęm 
faktorstwem, co wszystkie niemal dziedziny ży- 
cia naszego objęło. Pośrednik wszędzie się 
wdziera. Wszędzie go pełno. My zaś przez 
wrodzone lenistwo za faktorem zawsze zwy- 
kliśmy się oglądać i nigdzie bezeń ruszyć nie 
potrafimy. -Bezan -faktormi zbot no sprega nie 
można, mieszkania wynająć nie sposób. Wresz- 
cie niedawno wyszło na jaw, że i pomnika ma 
cmentarzu postawić nie wolno. I tu są mono- 
poliści, co bezczelnie wyciągają łapę i grożą 
zemstą, jeżeli nie u nich pomnik obstalować. 

W Łucku osiedlił się przybyły niedawno 
z Warszawy majster Jarociński i pracownię 


jących działaność komitetów, wystarczała o-ł pomników przy głównej założył ulicy. Kun- 


becność !ņ części rodziców, za:nieszkałych w 
mieście aby zebranie było prawomocne i u- 
chwały jego, 
gły być przez zwierzchność gimnazyalną brane 
pod uwagę. 

Tymczasem zgromadzeni w ubiegłym ty- 
godniu w obydwóch gimnazyach: rodzice do- 
wiedzieli się nie bez zdumienia, iż obecnie po- 
dlug najświeższego okólnika p. Kasso, * już 
nie wystarcza, i trzeba koniecznie *j;, czyli za- 
miast 56 osób w uczelni męskiej należy skom- 
pletować osób 112. Odłożono więc zebrania na 
sobotę. Rozwinięto agitacyę, aby jaknajwiększą 
ilość skłonić do przybycia na zebranie. Nie na 
wiele się to jednak przydało. W obydwu wy- 
padkach dyrektor i przełożona uznali, iż wyma- 
gane przez okólnik gremium się nie stawiło, — 
komitety odłożono ad calendas graecas. 

Wywołało to oburzenie nawet najkonser- 
watywniejszych i najbardziej uległych żywio- 
łów, które licznemi protestami zaznaczyły opo- 
zycyę wobec bezceremonialnego postępowania 
organów ministeryalnych. 

W naszem bowiem środowisku — a przy- 
puszczamy, iż stosunek ten i w innych mias- 
tach zachodzi — zgromadzenie tak znacznego 
quorum, w którem bardzo wiele osób, nie- 
zamożnych, zatrudnionych pracą codzienną nie- 
chących wreszcie narazić się zwierzchnikom 
śmiałem wypowiedzeniem poglądów, nieprze- 
zwyciężone napotyka przeszkody. 

Tym sposobem komitety, za pomocą któ- 
rych rodzice bądź co bądź mogli rozciągnąć 
pewną kontrolę nad kierunkiem pedagogicznym 
przestały istnieć i ciało nauczycielskie względa- 
mi na opinię rodziców krępować się nie po- 
trzebuje. 

Ulegając wielokrotnym prośbom tudzież 
licznemu napływowi kandydatów, dyrektor gim- 
nazyum wyjednał otwarcie kiasy równoległej 
dla uczniów klasy drugiej. ie ogłoszenia o 
tym fakcie ponaklejano tak wysoko na słupach 
telegraficznych, że tylko jednostki rysim obda- 
rzone wzrokiem, ogłoszenia owe dojrzeć i od- 
cyfrować potrafią. 

O tego rodzaju zarządzeniach wypadało- 
by publikować w miejscach więcej dostępnych, 
w rozpowszechnionych dziennikach, 
szerszego ogółu prędzej przedostać się mogły. 

* Na większy również rozgłos zasługują in- 
stytucye które bezspornie przynoszą pożytek, 
zaś, unikając autoreklamy, zbytkiem niepotrzeb- 
nej grzeszą wstydliwości. 


zakładów, produkujących 


gorzelnie spirytus nadkontyngensowy 


aby do 


alkobol — tylko 68| nowskiego. Inaczej w gimnazyum drugiem. 
członków liczący, z tych tylko 42 największe 177 osób stawiło 


sztowne pomniki, artystycznie odrobione, 
chło znalazły nabywców, a majster klientelę. 


w takim składzie stanowione, mo-INie na rękę to poprzednim kamieniarzom, brą- 


ciom P., którzy całkiem arbitralnie roszczą $o- 
bie prawo do wyłącznego lokowania pomników. 
Zażądali od J. okupu, a gdy to nie skutkowa- 
ło, różnymi sposobami nie dopuszczali jego 
nadgrobków na cmentarz a wreszcie zagrozili 
zdemołowaniem pracowni. Jakoż, pewnej no- 
cy, wszystkie pomniki w warsztacie J. poroz- 
bijano żelaznymi drągami i potłuczono na dro- 
bne kawałki. 

Wdrożono w tej 
karne. 

Z rutyną wogóle walka trudna, zwłaszcza 
tam, gdzie się zagnieździ. Puściła głębożie ko- 
rzenie na tutejszej stacyi kolejowej, skąd wy- 
prawiane ładunki zbożowe, jeśli wierzyć adno- 
tacyom na frachtach, wychodza zawsze z ja- 
kiemiś defektami, jak gdyby okolica czystego i 
zdrowego ziarna nie produkowała. Jeżeli np- 
wysyła się jęczmień, choćby był najsuchszy — 
funkcyonaryusz przy wadze niezmiennie notuje, 
iż jęczmień zebrany podczas słoty. Jeżeli przed- 
mistem ekspedycyi są ziemniaki, funłcyona- 
ryusz zawsze notuje, 1ż „kartofle mokre z do- 
mieszką ziemi*. Wogóle, jeżeli towar idzie w 
workach, na frachcie zjawia się uwaga, iż 
„worki są dziurawe, łaty pozapychane wiech- 
ciami ze słomy", lubo worki calutkie i ony 
ani śladu. Wszelkie w tej mierze interpelacye 
do administracyi kolejowej nic nie pomagają. 
Nastepuje niezmiennie jedna i ta sama stereo- 
typowa odpowiedź, iż czyni się to dla zagwa- 
rantowania kolei przed przypuszczalnem od- 
szkodowaniem za mniemane uszkodzenie towa- 
ru. Choć publiczność energicznie walczy z 
tym porządkiem, z dążnością do upośledzenia 
wartości wysyłanych towarów, utrzymując, iż 
niczem nieusprawiedliwione adnotacye są źró- 
dłem ciągłych z odbiorcami nieporozumień -== 
żadne perswazye nie są wstanie przełamać siły 


przyzwyczajenia! 
A. W. R. 


sprawie dochodzenie 


Zytomierz, 14 twrześnia. 


Powtórne zebranie wyborcze komitetu ro- 
dzicieiskiego I gimnazyum odbyło się 11-ego 
b. m. Rodzice spostrzegli, że istnienie komitetu 
zagrożone, wszczęli usilną agitacyę, zwłaszcza 


panie, które energią zwalczyły obojętność. Sta- 
wiło się osób więcej nawet, niż wymagały prze- 


Do instytucyi takich należy związek go-|pisy i wybory do skutku doszły. Na prezesą 
rzelników na Wołyniu, na ogólną cyfrę I29lobrano p. Terleckiego, 


na p. Kali- 
a 


się 126, wybory więc do 


zastępcę 


za po-|skutku dojść nie mogły. Obecri rodzice wysłali 


srednictwem związku sprzedają. Czynnością tą, | kolektywny telegram do ministra oświaty z 
scach publicznych; 81 o nieprzyjmowaniu na posa | 4 rachunek związku, zajmuje się dom handlo- prośbą o uznanie zebrania za prawomocne 
dy kołejewców, nauczycieli, ducnownych i t.p.|wy w Warszawie, „Markury i Kirszrot*, który przy danej liczbie utzestmkóąw. Odpowiedź do- 
osób, dotkniętych nałogiem pijaństwa; 9) o obniżce |zą swe trudy pabicra 6% komisowego od sum-|tąd nie nadeszła, pomimo, fże blizko tydzień u- 
opłat za telegramy i przekazy pocztowe, tudzież my netto. l'rócz tego firma udziela właścicie-| ptynął od dnia wysłania (8 września). przeto 
o potrzebie niezwłocznego otwierania stacyi pocz- : . A 3 ae ) 
towo-telegraficznych, ilekroć ludność miejscowa|l0™ gorzelni zaliczek bezprocentowych w wy-lna dzień dzisiejszy został przez prezesa zwoła- 
składa potrzebne na te pieniądze; 11) o otwarciu |sokości 10 kop. od wiadra 40 stopniowego spi-| ny przeszłoroczny zespół komitetu w celu po- 
szkoły mierniczej w kraju Pał.-Z2ch.; 10) oobniźce o rytusu: zaś od pożyczek, przewyższających tę | wzięcia postanowienia: co zrobić z pozostałym 
płat za przesyłanie książek i gazet pocztą; 12) O u normę, pobiera procent w stosunku 8h. | 


rzyjmy się innym nowościom berlińskim. 

A więc „Lustspielhaus* uraczył publicz- 
ność premierową wesołem głupstewkiem pióra 
Artura Lanadsbergera. Landsberger jest to so- 
bie taki pan, który mieszka przy Kurfürsten- 
damm, a więc w samym centrum żydowskiej 
lub zżydziałej plutokracyi, obserwuje ją dokła-|ściągałoby na jej popisy takich tłumów, gdyby 
dnie i wyławia z jej życia- różne komiczniejsze|nie bezpłatna reklama, jaką urządziło jej mini- 
momenty, opisywane dość gładko i zaprawionc jsterstwo kolejowe, które rozkazalo pozdzierać 
nieraz wcale znośnym humorem, przypomina-|afisze z jej podobizną z dworców kolejowych, 


trudno nie wspomnieć o popisach choreogra- rzaniu kar za ukazywanie się po pijanemu w miej- 


ficznych pani Wiesenthal, która w „Kónigrae- 
tzertheatecr* tańczy i gra pantominy p. t. „A- 
mor i Psychc*, oraz „Obce dziewczę*. Objaśnił 
te pantominy nie byle kto: sam Hugo Hoffmans- 
thal. Pani Wiesenthal tańczy nie żle, ale to nie 


dzieleniu kredytu na naukę rolnictwa dla więźniów; : : 
dy stiks Leui $ Ogólna produkcya roczna spirytusu na 


13) o potrzebie składaaia Dumie Państwowej co 4 $ Es Z A 
rocznych sprawozdań z czynności banku włościań- j Wołyniu wynosi przeciętnie 4 do 4 i pół mi- 


*) Sprzedano 27 pudów średniego chmielu 
po 41 rb. i 19 pudów chmielu nadpsutego po 29 rb. 


° 


liczyć się musi, ani napięcia, ani 


4 ; D ZI £N 


funduszem z górą 400 rb. w razie ewentualnej 
ikwidacyi interesów komitetu. Były propozy- 
cye zaopatrzenia gimnazyum w pomoce nauko- 
we, uchwalono jednak praktyczniejsze zużytko- 
wanie pieniędzy przez opłacenie wpisów w ter- 
minie oznaczonym, t. j. w pażdzierniku, a tym- 
czasem zdecydowano poczekać jeszcze na od- 
powiedź z ministerstwa, które podobno z wielu 
miast otrzymało prośby treści identycznej, co 
zwiększa szanse naszego komitetu. 

Wołyński komitet do zbierania ofiar na 
pomnik Stołypina w Kijowie 10 go b. m. o- 
tworzył listy składek, W łonie komitetu zebra- 
no 700 rb., z których znaczniejsza kwota (300 
rb.) pochodzi od barona Szodnara. Za przy- 
kładem Kijowa ofiary od starozakonnych są 
wykluczone. 

Tegoż dnia rozpoczął swe funkcye guber- 
nialny zarząd ziemski, składający się z prezesa 
i dwóch członków, trzeci bowiem, p. Moskalew 
z zarządu się wycofał. 

Przy szkole muzycznej Ces. Ros. T-wa 
muzycznego, obok czterech klas ogólnokształ- 
cących powstają kursy dramatyczne. Kierowni- 
kiem ma być reżyser teatru Doroszewicz, do 
nauczania zaś deklamacyi, dykcyi i t. p. powo- 
łano lepsze sily trupy dramatycznej, która już 
rozpoczęła próby na nadchodzący sszon. 

Przedstawienia trupy połskiej Popławskie- 
go, rozpoczęte 10-go b. m., po „Ślubach Pa- 
nieńskich* Fredry dały nam „Pannę Mężatkę* 
Korzeniowskiego i „Kłądkę* przekł. z franc. 
Na najbliższe przedstawienia zapowiedziane są: 
„Nora* Ibsena, „llajduczek" z Sienkiewicza, 
dalej „Snieg* Przybyszewskiego i in.—Publicz- 


cią, że Bogrow w „Kosym Kopanirze* miał po- 
wiedzieć do rabina Aleszkowskiego przed każ- 
nią:— „Zawiadom pan żydów, : że ja nie chcia- 
łem zła im uczynić, przeciwnie, jam walczył za 
dobro i szczęście żydowskiego narodu*. A gdy 
Aleszkowski wspomniał o możliwości pogromu, 
Bogrow ostro mu odparł:—„Wielki naród nie 
ma prawa, jak gad, pełzać u nóg Swoich ka- 
tów“. 

Otóż cała ta historya okazuje się jednym 
wielkim stekiem fałszów... 

Zapytany bowiem przez współpracowni- 
ków gazet kijowskich rabin wyjaśnił, że z Bo- 
growem wcale nie rozmawiał i że cała ta hi- 
storya jest wymysłem kijowskiego korespon- 
denta... 

Podkreślmy, że nie omyłką, a wymysłem 
t. j. świadomym fałszem, ponieważ korespon- 
denci gazety „Nowoje Wremia* w zdobywaniu 
i sprawdzaniu kijowskich wiadomości posia- 
dają możność prawie nieograniczoną. 

Przecie p. Sawenko nawet przy powiesze- 
niu Bogrowa wraz z gromadą „sojużników* 
asystował!... 

Notujemy ten fakt, aby przekonać tych 
którzy o teim wątpią, że fałszerze współczesnej 
opinii rosyjskiej—są w dobie obecnej wszech- 
mocni... A wszechmoc ich opiera się nietylko 
na bezkarności i kierowaniu chorągiewki „we- 
dle wiatru“, alc i na tym kamiennym stanie 
ducha, z którym wszelka walka musi być płon- 
ną, bo określa się on jednym wyrazem bez- 
czelność... 


Nawet maniaka można pamiętać... Na 


ność dość licznie odwiedza teatr, nie o tyle|świadomych natomiast fałszerzy można tylko 
jednak, aby odpowiedzieć nadziejom, które p.|kneble i okowy włożyć — jeżeli jest siła po 
P. mógł rokować co do naszego miasta po| temu... 


swej bytności w roku zeszłym. Ludność polska 
wedle obliczeń biura adresowego umieszczanych 
w „Wołyniu*, wynosi 14,599 osób, z tych 
3,304 dzieci. Liczba ta niewielką garść uprzy- 
wiłejowanych materyalnie obejmuje, a prze- 
ważna część należy do klasy średnio lub mało 
zamożnej. lem się tłómaczy, że sala teatraina 
nie wypełnia się publicznością po brzegi. 
Niezawodnie byłoby to stałem zjawiskiem, 
gdyby o powodzeniu stanowił jedynie poziom 
artystyczny trupy p. P., która najwybredniej- 
sze wymagania zadawala. 
Włoszek. 


Czarny Jegomość. 


T 
0 drzewa na ulicach Kijowa. 


Każdy kijowianin zachwyca się pięknoś- 
cią miasta Kijowa. Rzeczywiście, prócz  pię- 
knej pozycyi, ulice Kijowa, szczególniej na 
wiosnę, ubierając się zielenią drzew, ślicznie 
wyglądają. Te drzewa właśnie, ta zieloność 
na ulicach, zawsze najpiękniejszą ozdobę mia- 
sta stanowią, nie mówiąc już nawet o wzglę- 
dach zdrowotnych i zacienieniu chodników w 
czasie letniej spiekoty. 

Zdawałoby się więc, że każdy właściciel 
kamienicy o tę naturalną a tak niekosztowną 
ozdobę miasta dbać winien. 


PRZEŁ 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— W sprawie nowych linii kolejowych 
na Wołyniu. Departament xolejowy zawiado- 
mił wołyński gubernialny zarząd ziemski o tem, 
że na d. 4-ty października wyznaczone zostało 
posiedzenie komisyi do spraw nowych linii ko- 
lejowych, na którem będą rozpatrywane pro- 
jekty nowych linii kolejowych na Wołyniu. Qu- 
berniałny zarząd ziemski będzie mógł wydełe- 
gować na posiedzenie komisyi swego prżedsta- 
wiciela. 

— Walne zebranie członków komitetu 
restauracyi kościoła N: M. P. Zarząd komi- 
tetu restauracyi kościoła N,*'M. P. w Berdyczo- 
wie prosi człońków komitetu o przybycie na 
walne zebranie członków, mające się odbyć d. 
25 września r. b. o g. 5-ej wieczorem w mu- 
rach poka ap zy chyene YTORWTNE'M 

Porządek dzienny: 1) Wybór prezydyum 
zebrania. 2) Odczytanie protokółu walnego ze- 
brania z d. 9 czerwca r. b. 3) Sprawozdanie 
komisyi wykonawczej. 4) Sprawozdanie skarb- 
nika, 5) Sprawy bieżące. Zebranie będzie 
uważane za prawomocne bez względu na liczbę 
zebranych. 

Kotelnia na Woiyniu. Już od dwu lat w toku 
są starania o otwarcie w Kotelni filii pocztowej. 
Naczelnik okręgu pocztowo-telegraficznego obiecał, 
że okręg otworzy 1 utrzymywać będzie filię o ile 
złożony zostanie okręgowi depozyt w kwocie 1,500 
rb. Żainieyowano składki na ten cel i potrzebna 
suma została zdekłarowana. Gminy mieszczańskie 
kotełańska i iwnicka zadeklarowały: pierwsza 400 
rb. i druga 100 rb. Zarząd gubernialny oświad- 
czył, że pieniądze zadeklarowane przez gminy mie- 
szczańskie mogą być wypłacone dopiero po otwar- 
ciu filii pocztowej. Zaś okręg pocztowy wymaga, 
aby wpierw był złożony cały depozyt, a dopiero 
będzie otwarta filia. Dopiero teraz powiatowy za- 
rząd ziemski załatwił zupełnie zahamowaną sprawę 
w ten sposób, że zaofiarował się złożyć owe 5oo 
rb. w formie pożyczki, która po otwarciu filii zo- 
stanie mu zwróconą. Obecnie pozostało tylko ze- 
brać niewielką sumę, której braknie do 1,500 rb. 
wskutek tego, że nie wszyscy wpłacili zadckłaro- 
wane składki i w najkrótszym już czasie Kotelnia 
uzyska filię pocztową. 


ne udogodnienia 
drzewami na ulicach? 


wyciętych, młodych drzewek; 
to najczęściej zgoła niedbale. Mamy tu na my- 
li chociażby całą lewą strone Funduklejowskiej 
ulicy. 

Z tej pięknej kaśztanowej alei nie pozo- 
stało nic; obecnie sterczy . trochę półżywych i 
zaschniętych drzewek, i całe lato nic—literalnie 
nic nie zrobiono, ażeby posadzone drzewka bo- 
daj przy życiu utrzymać. 

Również niedbale patrzą nasi kamiecznicy 
na pozostałe stare drzewa, a przy urządzaniu 
chodnikó w. literalnie żądnej nie zwracają uwagi 
na rozwój rosnących na nich drzew. 

Widzimy np. na Włodzimierskiej wzdłuż 
wspaniałych kamienic Ne 45 i 47, asfaltem za- 
lane chodniki aż do samego pnia drzew, to też 
one już dzisiaj żyć przestały; a takich miejsc 
w mieście jest dużo. 

W innych zaś miejscach zaledwie po parę 
worków ziemi około drzew zostawiono, 

Czy doprawdy ani na chwilę tym panom 
na myśl nie przyjdzie, że odcięcie dostępu wil- 
goci i powietrza do korzeni drzew na pewną 
je zagładę skazuje? 

Gdzie drzewo stoi na krawędzi chodnika, 
a ulica brukowana na podłożu piaskowem, to 


tigil 


podłożu betonowem i z chodnikami asfaltowemi, 
takie szczelne odcięcie korzeni 
atmosferycznych wyrokowi 
się równa. 


asfaltowany i bujnie rosnące na nich drzewa. 
We wszystkich większych miastach za- 
chodniej Europy, nie mówiąc już o stolicach, 
Nowe budżety ziemskie Gubernator wołyń-|nawet przy względnej ciemnocie ulic, widzimy 
ski pci da DNAE o” AE R aby | pięknie rosnące drzewa. 
przedsięwzięły wszelkie niezbędne środki, dla przy- 3. IQ ć A 
gotowania preliminarzów budżetowych ziemstw po- Widzimy jednak o około każdego d: zewg 
około 1 i pół metra ziemi wolnej od przykrycia 


wiatowych przed r października dla zwołania se- $ 
syi ziemstw na czas pomiędzy 1 a 15 października. | asfaltem, ażeby przez takie okienka dać moż- 
rawo bowiem wymaga, aby preliminarze ziemstw | ność korzeniom drzew czerpania potrzebnego 
wiatowych JARE 15 października były już rozpa- im p ożywienia; a powierzchnię tę pary razy 
rzone w powiatach. Ą s ad ć 
Powiatowe zarządy ziemskie będą teraz zmu- wśród roku motykami spulchniają 1 oczyszczają. 
szone do bardzo wytężonej pracy, aby tak skom-| Ażeby jednak nie zacieśniać chodników i uchro- 
AE oseliminirze DR * I Pos nić te kawałeczki wolnej powierzchni ziemi od 
u A ego ire- : ; ; 3 
partycyi podatków, ukończyć w tak krótkim sto- udeptajia, pokry aaja Je P łaską a ABB, 
sunkowo terminie. nie wystającą ponad poziom chodnika; a krat- 
— Wzloty Utoczkina w Winnicy. Wzłoty|ka ta nie wiele kosztuje. 
2% sieja - Bala Kp: I4 b kge Wobec takiej niedbalości samych właści- 
zainteresowani nietyiko w Samej :'nnicy, ecz A [4 RA: H 
i w okolicy. To też w ubiegłą środę do Winnicy cieli PE iR 7 , że a: R. 
zaczęło zjeżdżać moc ludzi żądnych ujrzenia na|Zarzącowi miejskiemu wziąć drzewa uliczne w 
własne oczy tej nowej zdobyczy cywilizacyi, o któ-| opiekę. Widzieliśmy starannie i umiejętnie za- 
(Ak SH a e R 4 Ę kładane nowe ogródki i kwietniki przez ogrod- 
hotelach zabrakło. k jednakże czekało| _; i sSLioh E ni : 
niemiłe rozczarowanie: wzloty zostały odłożone na Ad adi o 70 A R 
17 i 18 września. 3%; ść 3 JSZIEJ, 
Okazało się, że w nocy w przeddzień wzlo-| sprężystości i energii. Widocznie jednak wobec 
tów organizator ich p. Airow został powiadomiony | swoich ogrodów o drzewach ulicznych komisya 
przez policyę, że d. r4-go września wzloty nie ogrodowa zapomniała —a na niej bezpośrednio, 
sądzimy, opieka nad wszystkiemi drzewami w 
mieście polegać powinna. 
Może ta notatka trafi w ręce którego z 
g 
naszych radnych, lub samego przewodniczącego 
sie n Samego pr: ąceg 
na komisyi ogrodowej i zwróci on uwagę na 


mogą się odbyć, gdyż to jest dzień świąteczny, 
nę. Próżno p. Airow powoływał się na otrzymane 
drzewa uliczne, ażeby je od pewnej zagłady 
St. W- 


już dawniej pozwolenie na ten właśnie dzień, oraz 
na parę precedensów, że mianowicie w Wilnie 
i Białymstoku w tym dniu wzloty były dopuszcza- 
ne, gdyż nie mają na celu zabawy w ścisłem tego 
słowa znaczeniu. Wzloty musiały być odłożone 
w ostatniej chwili, a że na 17 i 18 b. m. zapowie- 
ziane są wzloty w Płoskirowie, przeto i płoski- 
rowskie wzloty trzeba będzie przenieść na inny 
dzień. P, Airow utrzymuje, że straci na tem koło 
1,000 rb. 


ae e i 
Bez maski. 


Rozpasanie pseudo-nacyonalistyczne, z któ- 
rem, niebacząc na jego nicość moralną, nie- 
szczęsny obywatel (dla „celów praktycznych“ 
intesywności 


w którym wszelkie zabawy publiczne są wzbronio- 
uchronić. k 


S-2WRMANESCSEN | 
„Fotografon”. 


Podobnie jak fortepian staje się dzisiaj i gra- 
mofon sprzętem codziennego użytku, mało też już 
dzisiaj znależć w większych miastach domów, gdzie- 
by chociaż nie było jednej mówiąco-śpiewającej 
maszyny. 

Rozchodzą się gramofony po świecie w dzie 
siątkach i setkach tysięcy egzemplarzy, artyści o- 
zyja bajeczne wprost honorarya za naśpiewanie 
płyt. 

Znaną jest powszechnie metoda, jaką stosuje 
się do zapisywania głosu. Mówiący lub śpiewający 
staje przed dużym lejkiem, poza którym znajduje 
się drgająca błona. Fale głosowe, skupione w lej- 
ku, uderzają w membranę i wprawiają ją w ruch, 
a metalo kolec przyczepiony do błony, zapisuje 
te drgnienia na umieszczonym obok walcu z masy 
woskowej. Linie te, to obraz dźwięku, który prze- 
niesiony później na twardą masę kauczukową, umo 
żliwia w następstwie reprodukowanie dźwięków. 
W ciągu łat dokonano w szczegółach meto- 


swej nie traci. 

Trwa ono, jak dawniej; hula sobie, jak 
dawniej; upojone bezkarnością, wszelkich dróg 
używa i żadnym środkiem nie gardzi. 

Niedawno organ p. Suworina, który w tej 
sarabandzie prym naturalnie dzierży, zaalarmo- 
wał swoich czytelników sensacyjaą wiadomoś. 


dy licznych udoskonaleń, ulepszono też ogromnie 
cały aparat, dzięki czemu otrzymuje się obecnie re- 
zultaty doskonałe, 


się punktem wyjścia aparatów mówiących, dzieli 
nowoczesny gramofon cała przepaść. 


skonaleń pozostały jeszcze pewne braki. 
jeszcze nie da się pominąć szmerów pobocznych 


jących przedewszystkicm z drgnień igły, zapisującej 


Wydano w ostatnim roku miliony na róż- 
i ozdobę miasta. — a cóż z 


Ścinają je, nie nasadzając nawet zamiast 
o gdzie posadzą 


bodaj przez szpary w bruku część korzeni wil- 
goć czerpać może, ale na ulicach z brukiem na 


od wpływów 
na zamarcie drzew 


A przecież jedno z drugiem doskonale da 
się połączyć: bruk ulepszony, chodnik wygodny 


N I K 


Od pierwszego fonografu Edisona, który stał 


Ale mimo wszystkich dotychczasowych udo- 
Ciągle 


przy wszelkiego rodzaju zdjęciach, szmerów wyni- 


dźwięki. 

Szmery te są przyczyną, że nawet przy naj- 
doskonalszych dźwiękach wokalnych, nawet przy 
słuchaniu aparatu ze znacznej odległości można 
zawsze rozróżnić, że słyszy się aparat; a nie rze- 
czywisty głos ludzki. 

Zaradzić temu ma nowy aparat, wynaleziony 
przez inżyniera szwedzkiego Swena Berglunda, a 
nazwany przez wynalazcę „iotografonem*. Od wszy- 
stkich istniejących aparatów mówiących różni się 
on zasadniczo przedewszystkiem tem, że zdjęć nie 
dokonywa się z pomocą wspomnianej wyżej meto- 
dy, stosującej lejek i kolce do zapisywania — lecz, 
jak już sama nazwa wskazuje — przy pomocy foto- 
grafii. Fale głosowe przenosi się na promienie 
światła, wychodzące z lampy elektrycznej. Promie- 
nie te następnie przechodzą przez naczynie napeł- 
nione cieczą, która absorbuje wszystkie promienie 
świetlne, towarzyszące światłu. Po przejściu przez 
naczynie, koncentrują się promienie świetlne przy 
pomocy całego systemu soczewek i łączą w jeden 
maleńki punkt swietlny, Punkt ten pada na zwier- 
ciadełko, przyczepione do odwrotnej strony mem- 
brany i odbity od niego przechodzi przez umiesz 
czoną tuż obok obracającą się płytę, pokrytą war- 
stwą, czułej na światło emisyi. 

W ten sposób fale głosowe zostają sfotogra- 
fowane na płycie w postaci ślimakowatej linii krzy- 
wej. Obraz tej linii krzywej przenosi się drogą 
specyalnego procesu fototechnicznego na płytę gra- 
mofonową z twardego kauczuku, a potem już w 
ady Z sposób robi się z niej dowolną ilość od- 

itek. 

Jak zapewniają fachowcy," którzy mieli spo- 
sobnosé oglądać aparat Berglunda, zapisane na pły- 
cie dźwięki, są wolne od jakichkolwiek szmerów 
pobocznych, głos zostaje zreprodukowany najdo- 
kładniej w każdem natężeniu i nie różni się w ni 
czem od głosu naturalnego. 

Wynalazek Berglunda powitają * zapewne z 
wielkiem zadowoleniem wszyscy zwolennicy ra- 
mofonów. Ale oprócz tego ma on także doniosłe 
znaczenie dla nauki, dla celów muzealnych. Nie 
zapominajmy bowiem o tem, że w większych mia- 
stach zaczęto już tworzyć archiwa, w których prze- 
chowuje się na użytek przyszłości głosy wybitnych 
mężów naszej epoki, sławnych śpiewaków, wiel- 
kich mówców i t. p, A właśnie dla takich archi- 
wów posiadanie zdjęć możliwie najczystszych, nie 
zakłóconych żadnym szmerem pobocznyim ma wiel- 
ką deniosłość. 


echa zamachu. 


W sprawie rewizyi „ochrany*. 


D. Bogrow nie był pierwszym  prowoka- 
torem kijowskiego wydziału „ochrany*, Przed nim 
w roli powyższej występował „anarchista“ 
Ryss, znany $również pod nazwiskiem Niko- 
łajewa. 

W Kijowie o Ryssie po raz pierwszy u- 
słyszano w r. 1907. Do tego czasu operował 
on w Petersburgu, gdzie go znano jako „ma- 
ksymalistę Mortimera*. 

W Petersburgu Ryss uczestniczył w na- 
padzie w zauł. Fonarnym, następnie brał udział 
w organizacyj zamachu na wyspie Aptekar- 
skiej. 

Z Petersburga Ryss trafił do Kijowa do 
„ochrany* miejscowej. 

Za obietnicę wydania niektórych działa- 
czy Ryssowi pozostawiono tu absolutną swobo- 
dę czynności. 

Stał się on. „współpracownikiem* „ochra* 
ny*, nie zrywając naturalnie stosunków z bliz- 
kiemi mu organizacyami. 

Ryss operował na dwa fronty i zorgani- 
zował tu zbrojny napad na  „artelszczyków* 
kolejowych, wiozących znaczną suinę pieniędzy 
z zarządu P. Z. kol. żel. do biura banku Pań- 
stwowego. 

Ryssa aresztowano i umieszczono w cyr- 
kule pałacowym. 

Po pewnym czasie w cyrkule zjawił się 
jakiś nieznajomy, który się podał za Zajcewa 
i zaproponował deżurującemu rewirowemu 500 
rb. za uwolnienie Ryssa. 

O propozycyi Zajcewa komisarz bez- 
zwłocznie zawiadomił wydział „ochrany*. Ku- 
labko w odpowiedzi polecił pieniądze zatrzy- 
mać, aresztowanego zaś przez komisarza Zaj- 
cewa natychmiast uwolnić. Komisarz cyrkułu 
pałacowego w czasie rozważania sprawy, znaj- 
dującej się w związku z działalnością Ryssa, 
chciał na sądzie wyjaśnić to zajście, Kulabko 
wszakże wszelkiemi siłami usiłował zaprzeczyć 
zeznaniom komisarza. 

Ryss czasowo znajdował się w areszcie, i 
dla ułatwienia indagacyi przeprowadzony zo- 
stał do cyrkułu starokijowskiego. Ryss złożył 
widocznie Kulabce nowe obietnice pod warun- 
kiem otrzymania swobody. Zaczęto organizo- 
wać ucieczkę „współpracownika“ z cyrkułu. 

Naturalnie powinni byli to zrobić zwo- 
lennicy Ryssa. Najpierw zaproponowali oni za 
zorganizowanie ucieczki 3,000 rb. stójkowenru, 
który pilnował Ryssa. Stójkowy wziął pienią- 
dze i uciekł z niemi nie odważywszy się na 
wypuszczenie Ryssa. 

Po tym wypadku koło celi Ryssa posta- 
wiono żandarma. Tym razem ucieczka, za któ- 
rą zapłacono 5,000 rb. udała się. Zandarın po- 
ciągnięty do odpowiedzialności oświadczy! ka- 
tegorycznie, iż pieniędzy nie brał i nie przyj- 
mował udziału w zorganizowaniu ucieczki. 

W mieście już wtedy zaczęły kursować 
pogłoski o innych uczestnikach organizacyi u- 
cieczki i wyrażano Żdziwienie, iż urzędników 
cyrkułu policyjnego nie pociągnięto do odpo- 
wiedzialności. 

Oprócz tego komisarz, z cyrkułu którego 
zbiegł wśród białego dnia Ryss, został wkrótce 
przeniesiony do wydziału ochrany fna stanowis- 
ko pomocnika Kulabki. 

Ryss okazał się widocznie nie bardzo po- 
żytecznym dla „ochrany*, wkrótce go bowiem 
aresztowano w Józówce, a następnie na mocy 
wyroku sądu stracono w Kijowie. 


KRONIKA 


Kaleadarzyk. 
Dziś 18 (1) N. M. P., Bolesnej. 


Jutro 19 (2) Januaryusza B. W. 


Wachód słeńca e godi. 6 m or 
Zachód fłeńća s gaćz. 5 m 37. 
Długość dala gedx. 11 m 29. 


Kalendarzyk Historyczny. 


i października m. Bt. 


Roku 1110. Bolesław Krzywousty zwycie- 
ża Czechów u Mostów Krzywickich. 


kijowskiego Towarzystwa 
20 września we wtorek o godz. 9 i pół z rana 
odbędzie się, jak i za lat ubiegłych, 
nabożeństwo w kościele św. 
kuratorki, panie 
wszyscy, komu sprawa dobroczynności na sercu 
leży, proszeni są o przybycie na wspomniane 
nabożeństwo. 


my się, że rz.-k. T-wo dobroczynności zamie- 
rza urządzić w drugiej połowie października w 
„Ogniwie" zabawę tańcującą; mając zapewnio- 
ny współudział licznego grona panien i 
dzieży w charakterze gospodyń 
których żywo 
dziatwy kijowskiej, 

zabawy zapewnione. 


dzenie pań kuratorek odbędzie 


goż samego dnia o godzinie 8 wieczorem. 


od przystani P. T. G (wprost 
skiej) o g. 2 punktualnie. 


ków komitetu 
dziennym umieszczono kwestye: 
twierdzenie preliminarza budżetowego wystawy, 


kreślenie porządku, 


KI JOWSK!I 
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W rocznicę założenia 
Dobroczynności d. 


— Nabożeństwo. 


uroczyste 
Aleksandra. Pp. 
opiekujące się przytułkami i 


— Z T-wa dobroczynności. Dowiaduje- 


mło: 
i gospodarzy, 
biednej, chorej 
i powodzenie tej 


obchodzi los 
a więc 


— Prezes Zarządu zawiadamia, iż posie- 
się dnia 20 
września r. b., to jest we wtorek o godzinie 
II przed południem, a posiedzenie Zarządu te- 


— Wycieczka P. T. G. Dziś odbyć się 
ma wycieczka sportowo towarzyska, organizo- 
wana przez wydział wioślarski P. T. G. dla 
członków i ich rodzin. 

Jak już donosiliśmy parostatek odpłynie 
ul. Andrzejow= 


— Zwystawy. Jutro w sali Continen- 
talu odbedzie się walne zgromadzenie człon- 
wystawowego. Na porządku 
zatwierdzenie 
programu przepisu i regulaminu wystawy, za- 
członka zarządu wystawy oraz o- 
w którym wiceprczesowic 
wystawy mają zastępować jej prezesa. 

— Tydzień lotniczy. Kijowskie Towa- 
rzystwo awiatyczne ustanowiło dla zwycięzców 
w zawodach lotniczych w Kijowie nagrodę za 
największą wysokość wzlotu w sumie 2,500 
rubli. 

W dni wzlotów zaprowadzona będzie bez- 
pośrednia komunikacya tramwajowa od placu 
Ratuszowego przez plac Sienny do Kureniówki 
i od placu Cesarskiego przez Padół do lotniska 
na Kureniówce. Liczba odchodzących tramwa- 
jów na wymienionych liniach będzie zdwojona, 
tak, że w godzinę przewozić one będą około 
6 tys. osób na plac wzlotów. 

— Pożyteczne rozporządzenie. Naczel- 
nik kolei Południowo-Zachodnich wydał rozpo- 
rządzenie, aby na godzinę przed wywieszaniem 
zawiadomień 0 przybyłych ładunkacb, stacye 
wwieszały ogłoszenia z wykazem mających przy- 
być ładunków. Podobne ogłoszenia umożliwią 
odbiorcom, Jtórzy chcą przeadresować swe ła- 
dunki do innych stacyi, uskutecznić to w cią- 
gu godziny, pozostałej do chwili przybycia ła 
dunku na stacyę. 

— Święta rzymsko-katolickie. Dekret 
papieski De diedus festis nie zyskał dotychczas 
egzekutywy ze strony rządu rosyjskiego. Ow- 
szem, potwierdza się wiadomość, że minister- 
stwo spraw wewnętrznych, przesyłając bisku- 
pom katolickim drogą urzędową Acta Apostoli- 
cac Sedis, przekreśliło w nich cały dekret po- 
wyższy, a tem samem stwierdziło, że dotych- 
czas w państwie rosyjskiem rząd nie uznał je- 
go mocy obowiązującej. 

Tym sposobem sprawa zmniejszenia licz- 


wybory ı 


jące w prawodawstwie rosyjskiem (postan. ko- 
mit. ministrów z 1881 r.), pozostaje u nas 
tymczasowo w zawieszeniu. Natomiast nic nie 
przeszkadza władzom kościelnym zredukować 
liczbę świąt kościelnych czyli świąt, mających 
znaczenie miejscowe, jak np, dzień patrona, ty- 
tuł kościoła, odpusty i t. p. 

— W policyi śledczej. Zapadło postano- 
wienie zaliczenia naczelnika kijowskiego wy- 
działu śledczego E. Miszczuka do etatu zarządu 
gubernialnego. Czasowym naczelnikiem _ policyi 
śledczcj w Kijowie mianowany został komisarz 
Górnej Sołomenki—Żeleziński. 

— Z „ochrany“. 8 lat ro miesięcy temu 
na żądanie p. Kulabki etat kijowskiego wy- 
działu ochrany zwiększono o 8 rewirowych (po 
jednemu w każdym cyrkule), w zakres obowiąz- 
ków których wchodziła „regestracya podejrza- 
nych żywiołów*. Obecnie wydany został roz: 
kaz, na mocy którego rewirowi ci oddzieleni 
zostają od „ochrany“. Zasługuje na uwagę, że 
z całej „ochrany* ci rewirowi jedynie zaszczy- 
ceni zostali podarunkami. 

— Rewizya wydziału „ochrany“. Kan- 
celarya komisyi rewizyjnej senatora M. Trusie- 
wicza rozpoczęła już funkcyonowanie. Jak sły- 
szeliśmy, zaczęły już do niej napływać skargi 
na kijowską „ochranę* od osób prywatnych. 
Senator Irusiewicz kopferował wczoraj z kil- 
koma wyższymi miejscowymi urzędnikami. 

— Przepisy o wysyłaniu ładunków. Z 
powodu stałych zaległości ładunków zbożowych, 
wysyłanych do portu odeskiego, naczelnik ko- 
lei Vołudniowo-Żachodnich ogłosił nowe spc- 
cyalne przepisy o wysyłaniu ładunków zbożo- 
wych do stacyi Odesa-Zastawa dla przcłado- 
wania ich na parostatki w porcie odeskim. 

— Echa rewizyi senatorskiej. Jutro w 
kijowskim sądzie wojenno-okręgowym rozpo- 
cznie się głośny proces w sprawie nadużyć, 
wykrytych przez rewizyę senatora Iiediulina 
w warsztatach krawieckich tutejszej intenden- 
tury. Do odpowiedzialnośc: pociągnięci zostali 
pomocnik zarządzającego warsztatami L. Osta- 
Szkiewicz i zarządzający oddziałem kroju, nie- 
miecki poddany Mertc. L. Ostaszkiewicz zmarł 
przed kilku tygodniami; pomimo to sprawa je- 
go będzie rozpatrywana z powodu pretensyi 
pieniężnej skarbu, który żąda zwrotu strat po- 
niesionych wskutek działalności hb. pomocnika 
zarządzającego warsztatami krawieckiemi. Na 
majątku L. Ostaszkiewicza nałożono areszt. 

— Nadużycia w pórcie. Prezes komisyi, 
zarządzającej portem kijowskim złożył prezy- 
dentowi miasta memoryał, w którym stwierdza 
fakt popełnienia rozmaitych nadużyć  przeż za- 


rządzającego portem p. Romanowskiego, i, 


prosi o usunięcie go od pełnienia lego urzędu. 

— Kandydat na członka zarządu. W 
czasie sesyi rady miejskiej, rozpoczynającej się 
w d. 20 b. m. odbędą się wybory nowego 
członka zarządu miejskiego na miejsce ustępu- 
jącego p. Kicha. Wybory te są obecnie tema- 
tem do ożywionych rozmów i pertraktacyi w 
kołach radnych. Podobne postępowcy zamie- 
rzają ponownie wystawić kandydaturę, wybra- 
nego na wiosnę na to stanowisko, lecz nie za- 
twierdzonego przez gubernatora p. Falberga. 
Prawica popiera kandydaturę, p. Jozefiego. P. 
Kich zarządzał wydziałem budowlanym zarządu 
miejskiego. 

— Szkoła Hruszawskiego. Wczoraj ko- 
misya budowlana wraz z prezescm komisyi 
szkolnej oglądała świeżo wykończony gmach 
szkoły im. Iiruszewskiego na Kureniówce. Ko- 


misya przyjęła budynek. Wkrótce 
cznie funkcyonować. 


by świąt katolickich, uznanych jako obowiążu-' 


szkoła za- 


— Szkolnictwo. Wczoraj odbyło się po- 


siedzenie miejskiej komisyi szkolnej, na którem 
rozpatrywano kwestyę natury ogólniejszej, a 


mianowicie, w jaki sposób mają być mianowa- 


ni nauczyciele szkół miejskich. Pytanie to po- 


wstało stąd, iż kurator kijowskiego okręgu nau- 
kowego nie zatwierdził na stanowisku dyrekto- 


ra szkoły miejskiej im. Bungego kandydata ko- 


misyi szkolnej. Komisya przyszła do wniosku, 
iż prawo mianowania nauczycieli szkół przy- 
sługuje miastu, jak to zresztą praktykowano w 
ciągu całego szeregu lat. Dla ostatecznego je- 
dnak wyjasnienia kwestyi uchwalono zapytać 
o radę komisyę prawną. Kwestyę wypłacenia 
1914 rb, oficerom i szeregowcom, udzielają- 
cych lekcyi gimnastyki i musztry przekazano 
radzie miejskiej. 

-- NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W po- 
dwórzu domu Ne 38 przy Kreszczatyku szofer Di- 
denko trafił prawą ręką do motoru automobilu, 
przyczem uległ złamaniu przedramienia. 

Poszkodowanego opatrzyło Pogotowie. 

— ZPROJNY NAPAD. Onegdaj wieczorem 
wychodzącego z piwiarni przy ul. W.-Włodzimier- 
skiej elektrotechnika Neselowskiego napadła jakaś 
banda, między którymi znajdowało się i kilku gi- 
innazistów. Jeden z napastników strzelił z rewol- 
weru, raniąc N, w kolano. Poszkodowanego opa- 
trzono na stacyi Pogotowia. 

— OFIARA TRAMWAJU. Wczoraj z rana 
na szosie brzeskiej tramwaj Ne» 17, kierowany 
przez motorowego Witkowskiego przejechał 11- 
letnią Maryę Dlianenko. Wezwany lekarz Pogo- 
towia zastał ją już bez życia, U dziewczynki skon- 
statowano przełamanie obu nóg i jednej ręki, przy 
tem potłuczenie i pokaleczenie całego ciała. 

— WYKRYCIE KRADZIEŻY. W nocy na 
ggo września w domu Ne 18 przy ul. Imitrow- 
skiej okradziono na 6 tys. rb. sklep bławatny Zini- 
na i Bohomaza. Złodzieje wtargnęli do sąsiednie- 
go sklepu zabawek Allerowej a ztamtąd przez o- 
twór w ścianie weszli do sklepu bławatnego. Jak 
się obecnie okazało jednym z uczestników powyż- 
szej kradzieży był siostrzeniec Alferowej, którego 
aresztowano. ! 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na rynku Żyt- 
nim dorożkarz Dawidowski wpadł na 6-letniego 
W. Szabalitowa, który cdniósł okaleczenia głowy 
i nóg. Rannego opatrzyło Pogotowie. 

— POD KOŁAMI SAMOCHODU. Wczoraj 
o godz. 61/, wiecz. na Kreszczatyku miał miejsce 
tragiczny wypadek: młody robotnik Jan Jankiewicz 
przechodził na drugą stronę ulicy wprost hotelu 
„Savoy“, wtem wpadł na niego samochód, kierowany 
przez właściciela tegoż—p. Grunau, który nie zau- 
ważył przechodzącego przez ulicę Jankiewicza i nie 
zdążył nawet dać sygnału alarmującego. Jankiewicz 
uderzony samochodem padł pod jego koła i został 
zmiażdżony, Śmierć nastąpiła momentalnie. We- 
zwany Jekarz Pogotowia skonstatował śmierć. 

P. Grunau aresztowano. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. W domu M 4 
przy ul. Włodzimierskiej w celu samobójczym za 
żyła amoniaku Marya 5z. lekarz Pogotowia ura- 
tówał jej życie. 


Biuletyn Kijowskiej stacył Meteorologicznej. 


Dnia 17 (30) września x1g1i r. 


8: 7 8. I 8-9 
zrana po poł. wiecz. 
Temp. pow. wedł. Cel. 8,9 132 8,1 
Barometr przy O w m. m. 7442 744.6 748.8 
Stop. wilgotności w proć. 06 


8 q6 
Kier.i szyb. wiat.(w m.nas.) PŁłdW, Płd, PłnPłnZ, 
Chmur. wedł. ro śt. Sy$.- 10 ro 10 


ilość opadów w mm. 0,8 0,3 6,0 
od g. g-ej wiecz. 
do g. pej wiećz. 

Najw. temp. powietrza w ciągu doby “ei TAT 

Najniższa . , R 5 e 0 Ą y 8,0 

Przeciętna tem. pow. w ciągu doby  . f 10,1 

Wiełol. przec. temp. pow. w ciągu doby . 12,0 


Ogólny stan pogody w Europie z rana nz 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Deszcze spadły w Finlandyi, w kraju Nadbal- 

tyckim, w Rosy! połud.-zachodniej i miejscami w 
| południowo-wschodniej jej części. Temperatura 
poniżej normy w całej Rosyi. 
i Przewidywana pogoda: chłodnawo w całej 
Rosyi, przymrozków oczekiwać można na półn.- 
wschodzie, na wschodzie, w Rosyi śradkowej i miej- 
scami na półn.-zachodzie i na zachodzie Rosyi; 
w innych częściach Rosyi —sucho. 


Z SĄLÓW. 


Sprawa prasowa. 


Wczoraj kijowska izba sądowa przy udziale 
przedstawicieli stanów rozpatrywała sprawę reda- 
ktorki ruskiego pisma „Świlło* M, Starickiej i 5. 
Rusowej, oskarżonych z 3 p. 1 Cz. 129 art. nowego 
kodeksu karnego. p 

Powodem pociągnięcia obu pań do odpowie- 
dzialności sądowej był artykuł, zamieszczony w N: a 
„Swita” z roku bieżącego, pod tytułem „Działal- 
ność prywatna”, autorką którego była p. Rusowa. 
Artykuł dotyczy zakładania prywatnych szkół ru- 
skich, komitet zaś do spraw prasowych upatrzył 
na nim propagandę do zakładania tajnych szkół. 

Rozprawy toczyły się przy drzwiach zamknię- 
tych. Bronili adw. przys. Leszcz iadw. przys. Szrak 
(z Czernihowa), 

Po rozpatrzeniu sprawy 
winniła obie oskarżone. 


Zabójstwo policyanta. 


Dnia 20 grudnia r. z. w m. Chabnie, około 
godz. 1r wieczór wysirzałem danym z ulicy w o- 
twarlie okno ciężko raniony zosta4 „uradnik“ 4 re- 
wiru powiatu radomyskiecgo, Paweł Cejchmestruk. 
W nocy d, 22 zmarł on w miejscowym szpitalu, 
przed smiercią jednak wyraził przekonanie, iz strze- 
lał do niego niejaki E. Niedogibczenko, usilnie po- 
szukiwany przez policyę. Około okna, przez któ- 
re strzelano zauważono ślady stóp człowieka, który 
musiał miec na sobie zupełnie nowe kalosze. 

Przeprowadzono dochodzenie, które wykaza 
ło, że Niedogibczenko od dwóch lat ukrywa się 
przed policyą i nigdy nie bywa u żony. W dniu 
zaś zabójstwa odwiedził ją we wsi Japłonce, odle- 
głej od Chabna o 4 wiorsty, dwukrotnie. Był tam 
mianowicie o godz. 6 po poł. i bawił dwie godziny, 
następnie wziął z sobą dubeltówhę i wyszedł około 
godz. B. Zauważono, iż miał na sobie nowe kalo- 
sze. O godz. 12 w nocy powrócił i po kilku minu- 
tach opuścił mieszkanie żony i odtąd więcej się nie 
pokazywał. 

Podczas śledztwa Niedogibczenko przyznał 
się,iż zabił Cejchmejstruka przez zemstę. Osadzo- 
ny w więzieniu radomyskiem, w siepniu r. z. za» 
czął on zdradzać oznaki pomieszania zmysłów. Od- 
dano go pod obserwacyę peny, którzy uznali, że 
Niedogibczenko symuluje chorobę umysłową. 

Wczoraj sprawę jego rozpatrywała kijowska 
izba sądowa przy udziale przedstawicieli stanów. 
Na sądzie Niedogibczenko również zachowywał się 
nienorimalnie, 

Bronił go adw. przys. Raskin. 

Po przesłuchaniu zeznań świadków izba są- 
dowa skazała Niedogibczenkę na pozbawienie 
wszystkich praw stanu i zesłanie do ciężkich robót 
na lat 18. 


izba sądowa unie- 


O wodociąg. 


Sędzia pokoju 1a rewiru m. Kijowa rozpatry- 
wał wczoraj sprawę—o znaczeniu zasadniczem — 
p. Dębnowieckiej przeciwko Towarzystwu wodo- 
ciągów o zaprowadzenie w należącym do niej do- 
mu wodociągów. Pełnomocnik powódki adw. przys. 
H. Dębnowiecki popierał żądanie swej mocodaw- 
czyni, uzasadniając je odpowiednimi paragrafami 
kontraktu zawartego pomiędzy miastem a towarzy- 
stwem wodociągów, na mocy których to ostatnie 
obowiązane jest zaprowadzić wodociągi na ulicach, 
gdzie miasto urzadziło już kanalizacyę. 


Przedsiawicieł Towarzystwa _ wodociągów 


adw. przys. A. Margolin prosił o oddalenie po 
wództwa na tej pcedstawie, iż d? rozszerzania sicci 
wodociacowej na skanalizowane ulice towarzystwo 
obowiązane jest tylko wtedy, gdy dostarcza o0n0 
miastu wody dnieprowej Tymczasem wszystkim 
wiadomo, że z powodu zanieczyszczenia uniepru, 
administracya już w roku 1g08 zamknęła filtry. 
zmuszając w ten sposób towarzystwo wodociągów 
do korzystania z wody  artezyjskiej. 
znaczne koszty, tov arzystwo obetnie dostarcza wo- 
dy artezyjskiej dla całej 
gów, lecz bynajmniej z tcgo nie wynika, aby obo 


wiązane było rozszerzać takową, tembardziej, iż 
miasto ma prawo Samo urządzać studnie artezyj- 
skie i zaopatrywać w wodę ulice, które nie posia- 


dają jeszcze wodociągów. 


Po rozpatrzeniu sprawy sędzia oddalił po- 


wództwo p. Dębnowieckiej, 


KRONIKA POLSKA. 


— Rosyanic-katollcy. Komisya wniosków 
ustawodawczych 
swoim co do projekiu utworzznia gub. chełm- 
skiej, wytworzyła osobaą mową kategoryę lu- 
dności dtychchczas w prawodawstwie obowią 


zującęm niezuaną. Mianowicie, wychodząc z za- 


łożenia, że o narodowości stanowi nie wyzna 


nir, a pochodzenie etnograficzne, komisya orze- 
kła, że w projektowanej gub. chełmskiej należy 


uznać 
skiej. 

Zdaniem komisyi, ustawy, obecnie oto- 
wiązujące, z pojęciem „pochodzenia rosyjskiegu * 
łączą przynależaość do wyznania prawoslawne- 
go. Tymczasem w zastosowaniu do gub. chelm- 
skiej, cecha ta, jak już nieraz zaznaczono, mo- 
że okazać się my ną. Wobec tego komisya u 
znaje za celowe wprowadzenie do projektu 
osobnego przejisu na którego mocy szczegól- 
nie prawa i przyw «je, przysługujące osobom 
pochodzenia rosyjskiego, rozciągać 
także i na miejscowych mieszkańców wyznania 
rzymsko katolickieg ', o ile tylko należą do na 


istnienie katolików narodowości rosyj 


rodowości rosyjskiej. Zarazem komisya wzięła 


pod uwagę, że, w myśl przepisów obowiązują- 
cych, o przynależności narodowej, decydują o 
statecznie i bezapelacyjnie władze administra- 
cyjne. O.óż, zdaniem komisyi, nie zabczpiecza 
to zupełnej objektywn ści odnośnych decyzyi; 
w wielu wypadkach noże to powodować vbra- 
zę żywotnych interesów ludności. Stąd koniccz- 
nem jest dopuszczenie sprawdzania tych de 
cyzyi na żądanie osób poszkodowanych. 

Gwoli temu koinisya wprowadziła do pro- 
jektu zasadę, że decyzye władzy administracyj- 
nej w przedmiocie zaliczania poszczególnych 
os5b do narodowości rosyjskiej, w razie nie- 
zgodzenia się na to csób zaioteresowanych, 
podlegają zaskarżeniu do Senatu 
w pierwszym departamencie, podobnież jak to 
wskazano w prawie z d. 14 marca r. b., doty- 
czącem rozciągnięcia ustawy ziemskiej na gu- 
bernie zachodnie. 

Nadmienić należy, żc, wedle obliczeń, do- 
łączonych do relftratu komisyi, projektowana 
gub. chelłmska ma liczyć 327,322 rosyan pra 


wosławnych, 136,580 rosyan-katolików, 278,053 


polaków-katolików, 29,123 osob innych wy- 
znań i 135238 żydów. Kwestya dokładności 
tych obliczeń wyświctli się zapewne w rozpra- 
wach Izby. 

— Muzyka polska w Paryżu Na kon- 
certach orkiestrowych nowego stowarzyszenia 
symfonicznego w Paryżu mają być wykonane 
kolejno dzieła Żeleńskiego („W Tatrach*|, Mo- 
niuszki („Bajka*), Noskowskiego („Step“), Za- 
rzyckiego (mazur—solo skrzypcowe p. Capct), 
Wieniawskiego, oraz syinfonia jednego z naj- 
bardziej utalentowanych młodych kompozyto- 
rów, p. Morawskiego, zajmującego już dziś wy- 
bitne stanowisko wśród młodzieży muzycznej 
w Paryżu. 

— Znamienny okólnik. Na kolei Mikola- 
jewskicj, między Petersburgiem i Moskwą ogło- 
szono okójęix od zarządu głównego kolei, wzy- 
wający i śichęcający pracowników wszelkich 
kategoryi do przenosin na posady na kolejach 
sieci Nadwiślańskiej w Król. Polskiem. Odezwa 
ta nie odniosła skutku z powodu wyjątkowo 
korzystnych warunków dla służby na tej naj- 
starszej w państwie kolei. 


OFIARY. 


W Redakcyi „Dzien, Kij.“ złożyli: 

Na wpisy, do uznania Tow. Dobr.: 
Podwan Bagiński 1 rb. 

Na nędzę wyjątkową przy Tow. Dobr.: pp. Ma- 
ryanostwo kopowscy, zamiast życzeń w dniu ślubu 
p. Henryka Sylwestrowicza 2 rb. 

: Na pomnik Szopena w Warszawie: p. Jan Da- 
ni: lak 1 rb. zo kop. 

Na kościół w Zmierzynca: p. Szczęsny Toka- 
rzewski-Karaszewicz z Gruszki, zamiast wieńców na 
groby s p. Konstantego Sarneckiego, Heleny z Ro- 
sciszewskich Iżyckiej i Erazma Rościszewskiego — 
30 rubli. 

Na odrestaurowanie kościoła Matki Boskiej 
w Berdyczowie: pp. Szczęsny Tokarzewski-Karasze 
wicz 100 rb., Jan Tokarzewski-Karaszewicz z Cza- 
banówki 5o rb. Antoni-Rafał Iżycki Loo rb. 


a e a 


p. Czesik 


Əd dn. 3 czerwca po dz. ro września 1911 r. 
do rąk skarbnika komitetu restauracyi kościoła 
A M. P. w Berdyczowie wpłynęły następujące 
ofiary: 

Od JWPP.: Kazimierza Malinowskiego z Mły- 
nyszcz 50 rb., Józefa Makarewicza z m. Lipowca 
25 rb., Maryana Głeębockiego z Owsianik 10 rb., ks. 
vrałata Antoniego Bajewskiego 50 rb., Władysława 
Slaskiego 10 rb., Adolfa Hołyńskiego 10 rb., [ózeła 
Pawłowskiego 25rb., Władysława Grażewicza 25 rb, 
Benedykta Viętki z Kijowa 200 rb, Narcyzy Kłopo- 
towskiej 15 rb. Jarosława Rakowieckiego 25 rb., 
Józefa Kaniowskiego z Obuchówki too rb, zebrane 
przez ks. Giżyńskiego 72 rb, Dominika i Emilii 

ichalskich so rb, N. N. pamięci siostrzyczki r,ooo 
rb., Malwiny Dekańskiej go rb., Tomasza hr. Lubień- 
skiego 10 rb., Marka IKossakowskiego z Obuchówki 
300 rb, lzabeli Michałowskiej 88 rb. 

Skarbnik komitetu 
August Pohoski. 


(Berdyczów, fabryka Szlenkera). 
w o OUDON AJ | 


KROSIKA EKOKMOMICZKA. 


—— 


Rynki zbożowe. W ciągu ubiegłego tygo- 
cnia na rynkach zbożowych gubernii południo- 
wo-zachodnich panowało usposobienie ospale 
i małoczynne, z tendencyą słabszą wskutek bra- 
ku zapotrzebowania na wywóz i nieznacznych 
zakupów na potrzeby miejscowe. 

Z przenicą bez ożywienia, usposobienie 
słabsze, ceny spadły o 1—2 kop. Pszenica fol- 
warczna w lepszych gatunkach z dostawą do 
tutejszych młynów po 1 rb. 28—ı 1b. 30 kop., 
franco-Kijów stacya 1 rb. 27 — 1 rb. 28 kop.; 


włościańska na targach r rb. 20 kop.; na po- 
łudniowych stacyach kolei Południowo-Zachc- 
dnich pszenica folwarczna I rb. 22 — I rb. 


25 kop., na przystaniach Dniepru 1 rb. 22 — 
1 rb. 26 ko». 

Z żytem również słabiej; młyny wstrzy- 
mują się od zakupów wobec niezbyt pomyślne- 


Poniósłszy 


istniejącej sieci wodocią- 


izby panstwowej, w referacie 


się mają 


rządzącego 


D 


go stanu rynku mącznego: ceny: na stacyach 
kolei Południowo-Zachodnich 85 kop., w Kijo- 
wie 88 — 90 kop; gatunki targowe o 2 — 3 
kop. taniej. 

Usposobienie z owsem stale, lecz niezbyt 
ożywione; dowóz znaczny, lecz produkt prze- 
ważnie w niewysokich gatunkach i nader różna 
rodny. Spekulanci zredukowali swe zakupy; 
było zapotrzebowarie na Królestwo; w Kijowie 
owies folwarczny w dobrym gatunku 77 -— 80 
kop., włościański 73 — 76 kep; na stacyach 
koli Połuduniowo-Zachodnich 75 — 76 kop, 
na poblizkiem Zadnieprzu 71 — 73 kop. 

Z jęczmieniem past wnym usposobienie 
wciąż mocne; zapotrztbowanie dość znaczne na 
wywóz i spożycie; za towar folwarczny dobrze 
oczyszczony płąco!o na stacyach koki Po'u 
driowo-ZieLodnich 79 — 83 kop., za gatunki 


warnym stale, popyt ze strony sp:kulacyi i bro 
warów dostatcczny; było również zapotrzebo 
wanie na wywóz; na stacyach kolei Południo 


I rb. 2 kop, 

Usposobienie z prosem stałe; ceny na 
stacyach kolei Południowo ZacŁolsich 83 — 
86 — 88 kop. 

Z hreczką spokojniej, usposobienie 
słabsze wobec zmniejszonego zapotrzebowania 
na eksport; placono na stacyach kolei Polu 
dniowo-Zachodnich 78 — 83 kop., w Kijowie 
78 — 85 kop. 

Z kukurydzą w powiatach poludniowych 
inocno, ceny 72 — 76 kop. 

Z grochami usposobienie” bez zmiany; u- 
sposobienie stałe, ceny pozostały mniej więcej 
na dawnym poziomie. Zielony rychl.k: za ga- 
tunki nasennc 2 rb. 35 — 2 rb. 50 kop.; tar 
gowy w dobrym gatunku 1 rb. 95 kop. — 2 
rb. 5 kop, pośledniejsze gatunki Ir 1b 60 — 
1 rb. 65 kop.; „Wiktorya* lepszy I rb. 40 — 
I rb. 55 kop., gorsze gatunki po I rb. zo — 
I rb. 25 kop; pastewny go 
kop. Z fasolą małoczynnie, dowóz jeszcze nic- 
znaczny, ceny nieustalone od r 1b. 35 kop do 
2 rb. ro kop., zależnie od gatunku i jakości. 


1 rb. 25 kop. — 1 ibh. 32 kop., wyborowe po 
11b. 40 — ı rb. 5o kop. 

Usposobienie z komiczyną czerwoną slab- 
sze, cena IJ — 12 rb. za pud. 

Z olejami roślinnymiej małoczynnie, © 
większych tranzakcyąch nie słychać. 

Kijowska giełda mięsna. 


6,7 krów !r5jałówek, 1,263 wieprze. Zabito: 451 


wołów, 68r krów, 1oo jałówck, 1,248 wieprzów. Cena 


wieprzowego 6 rb. 45 kop. — 7 1b. Przeciętna 
wieprza 5's pud. Przeciętna cena wołu 112rb., kro 
wy 78 rb., jałówki 40 rb. Wieprze po 6 rb. 70 kop. 
za pud żywej wagi. 

e + ZPUE ATE SRA TB 


ZE SPORTU. 


Dzis d. 38 b. m. rozpoczyna się tydzicń awja- 
tyczny. W pierwszym dniu współzawodniczyć bę 
dą łotnicy: 

Hr. Campo del Scipio (Warszawa) i 
korski (Kijów). 

Początek wzlotów o godz. 3€j p. p. 

,  Demonstracya aparatów rozpocznie się o g. 
zej p. p. 
wej 


p. Si 


Telagramy. 


(Od korespondentów własnych i Ag Petersb.) 
Wojna wlosko- turecka. 


Wypowiedzenie wojny. 


Konstantynopol (AP) Dn. 16 o g. 1oej 
wieczorem Włochy wypowiedziały wojnę Turcyi. 

Konstantynopol (AP). D. 16 września na 
początku posiedzenia rady ministrów w pałacu, 
zjawił się tam pierwszy dragoman ambasady 
włoskłej i wręczył wezyrowi następującą notę 
o ogłoszeniu wojny: 

„Termin pozostawiony przez rząd królew- 
ski już upłynął a odpowiedzi zadawalającej do- 
tychczas nie otrzymano, co jest dowodem bra- 
ku życziiwości, łub niemocy rządu cesarskiego, 
co również jest poparte przez wiele dowodow 
szczególnie odnośnie do interesów w!oskich w 
Trypolisie i Cyrenaice, wobec tego rząd kró- 
lewski zmuszony jest bezpośrednio sam zaopie- 
kować się wszelkiemi siłami obroną swych 
praw i interesów, godności i honoru swego 
kraju. 


Dalsze wypadki winne być traktowane 


jako konieczny, aczkolwiek i ciężki skutek prze- 


szłego zachowania się władz cesarstwa. Wobec 
z rwania przyjaznych i pokojowych stosunków, 
Włochy od tej chwili uważają, że między niem 
a Francyą panuje stan wojenny. 

Paszporty tureckiego charge d'ajfatres w 
Rzymie będą mu zwrócone“, 

Włoski chargć d'affaires prosił o zwró 
cenie mu natychmiastowe paszportów, oŚwiad- 
czając, że poddani otomańscy mogą nadal po 
zostawać w granicach królestwa i że będzie 
zagwarantowane im bezpieczeństwo osób Ĵĵ 
mienia. 

Rzym (AP). Ministerstwo spr. zagr. dorę 
czyło tureckiemu chargé d'affaires paszport i 
ziproponowalo mu sp'cyalny wagon. 


Odpowiedź turecka. 


Konstantynopol (AP). Odpowiadając na 
notę włoską, rząd turecki wykazuje, że porzą 
dek w Trypolisie nie był naruszony. Turcya 
konstytucyjna nie mogła zdążyć przeprowadzić 
w trzyletnim terminie, wymaganych przez 
Włochy reform ekonomicznych. Wojska zaś i 
amunicyę Turcya wysłała do Trypolisu na mo 
cy prawa przysługującego jej, jako państwu 
niezawisłemu. 


Operacye wojenne. 


Konstantynopol (AP). Dnia 16 o godz. 
ro m. 30 wieczorem włosi wylądowali w Iry- 
polisie i Bengazi. 

Konstantynopol (AP). Według pogł sek 
z Trypolisu podczas wylądowania włochów 
pociski z bateryi zatopiły dwa kuttery przewo 
żące żołnierzy na brzeg. Ze źródeł tureckich 
donoszą, że włosi usłowali wylądować w Pre- 
vezie w Albanii, ale byli odparci. Flota turecka 
znajduje się na wodach samoskich, gdzie się 
koncentruje druga eskadra włoska. 

Trypolis (10). Wojska włoskie rozpoczę: 
ły wylądowywanie. 


w!ościańskie 75 — 78 kop., w Kijowie jecz- 
mień folwarczny 8r — 84 kóp, włościań ki 
76 — 79 kop Usposobienie z jęczmieniem b-o 


wo Zachodnich za produkt w dobrym gatunku 
płacono 96 — 98 kop., w Kijowie 98 kop. — 


nieco 


kop. — I rb. 5 


Z krupami hreczanemi mocno; drobne po 


W ciągu ubiegłego 
tygodnia dostawiono na rynek kijowski 342 woły, 


wołu 85 145 rb, krowy 42 - 15 rb., jałówki 28 
oo rb. (tnazpuda mięsa wolowcego 6grb. 80 k.— 
7 rb, krowiego 6 rb. 20 kop. — 6 rb. 80 kop. 


waga wołu 15 pud, krowy 10 pud., jałówki 7 pud., 


Z 


ISEN"N=I K 


Konstantynopol (AP). Ze żródeł turec- 
kich donoszą: pod Trypol sem osiadł na kamiie- 
niach podwodnych krążownik włoski. Eskadra 
włoska zbliżyła się do Dardanelów, przegra 
dzając flucie tureckiej przejście do morza Mar- 
mora. 

Saloniki (AP). Krążownik włoski zniszczył 
turecką łódź torpedową w porcie Prev za 
(Epir turecki) i wysadził oddział wojska na ląd 
Władze wojenne wysyłają do Drevczy ba:a i>n. 

Rzym (AL). Według słów gazcty „Tiilsu- 
na* opcracye zostaną rozpoczęte przez krążącą 
po wodach trypolitańskich cskadrę. Potem na- 
stąpi ekspedycya wojenna pod dowództwem 
generała Kavczo. 

Rzym (Wł). Porucznik marynarki Lova 
tell wyląduwał w Trypolisie jako paslamentarz, 
żądając wycania miasta Włochom. (rubernator 
odmówił 

Dziewięć okrętów wojennych w ordynku 
bojowym bombarduje Trypolis. Korpus okupa 
cyjny składają 4 brygady piechoty, 2 pułki 
berzaęlierów, 12 bateryi polowych, 4 szwadro- 
vy jazdy i oddział lotniczy. 

Konstantynopol (Wł.). Pocztę i szkoły 
włoskie zamknięto. Skarbiec „Banca Romana“ 
przeniesiono do „Deutsche O:iembank*. 

Wieden (Wł.). Podczas blokowania Try- 
polisu j den okręt włoski uległ uszkodzeniu, 
drugi zaś pancernik „Pisa* osiadł na mieliźnie, 

Wiadeń (WŁ). Do „N. Fr. Presse“ dono- 
szą, że eskadra turecka powróciła szczęśliwie 
4 Bejrutu na Bosfor, co zapobiega starciu z 
eskadrą włoską. 

xteny (AP). Z zatoki Arta komunikują, że 
krążowniki włoskie ostrzeliwały tu dwa turec 
kie statki transportowc z ładunkiem wojennym 

Rzym (AP). Ministerstwo marynarki o- 
trzymalo wiadomość, że torpedowce tureckie 
wyrus yły w kierunku Prevezy, w celu areszto 
wania ua morzu Adryatyckiem okrętów włos- 
kich, dokonania napadu na miasta nadmorskie 
t przecięcia drogi okrętom transportowym. 

, Przedsięwzięto środki dla zapobieżenia 
tym planom Turcyi. 

Rzym (AP). Podczas starcia okretów wło- 
skich z torpedowcami turcckimi w pobliżu Pre- 
vezy jeden z torpedowców tureckich został u- 
szkodzony. Drugi torpiedowiec powrócił do 
Prevezy. 


Nowy gabinet turecki. 


Konstantynopol (AP). Gabinet Ifakki-ba- 
szy podał się do dymisyi. 

Konstantynopol (AP). 
downie o dymisyi gabinetu. 
stanie sformowany w skladzie następującym: 
Oprócz Saida-paszy i Kiamiła paszy przyjęli 
przyjęli teki: mipisterstwa wojny — Machmud- 
Szefket-pasza; spraw wewnętrznych —, Hilmi- 
pasza; robót publicznych — Murad-Uagian. 

Konstantynopol (AP). Wielkim wezyrem 
mianowany został przezydent senatu Seid-ba- 
Sza, micistrem spr. zagr. — Kiamil-basza, któ- 
ry był wielkim wezyrem po ogłoszeniu konsty- 
tucyi. Minister wojny Machmud Szefket-basza 
zatrzymał swoją tekę. 

Konstantynopol (AP). Tłum  powybijał 
kamieniami szyby w domu byłego wezyra Ilak: 
ki paszy. 

Konstantynopol (AP). Urzędownie dono- 
szą, iż Said pasza podjął się sformowania ga- 
binetu. 

Konstantynopol (AP). Utworzenie gabi- 
neta napotyka wiele trudności. Said-pasza, 
który na razie zgodził się objąć stanowisko 
wezyra, oświadczył, iż decyzya jego nie jest 
jeszcze ostateczna. 

Konstantynopol (AP). Said-pasza po o- 
trzymaniu zupełnej swobody działania, zgodził 
się ostateczuie na przyjęcie wezyratu. Sułtan 
podpisał już irade. 


Ogłoszone urzę- 
Nowy gabinet zo- 


Obawa kompiikacyl. 


Petersburg (Wł.). Ambasador włoski Me- 
legari twierdzi, iż odpowiedzialność za wywc- 
łanie wojny pada na Turcyę. Włochy dołożą 
wszelkich starań, aby wojna nie wpłynęła na 
zmianę status quo na Bałkanach. 

Petersburg (Wl.). Leaderzy październ'- 
kowców uważają wojnę włosko-turecką za kc- 
rzystną dla Kosyi. Należy jednak obawiać się 
wrzenia na Bałkanach. 

Berlin (Wł). Według krążących tu pc- 
glosek, pomiędzy mocarstwami toczą się obc- 
cnie ożywione pertraktacye w sprawie lokali- 
zowania wojny. 

Ambasador niemiecki w Rzymie zwrócił 
uwagę na niebezpieczeństwo przeniesienia woj- 
ny na Bałkany. 

Papież o wojnie. 

Rzym (WI). Papież polecił duchowień- 
stwu odprawienie modłów za powodzenie orę- 
ża włoskiego. 

Wiedeń (AP). „Politische Korrespond.* 
komunikuje, że według informacyi z Watykanu 
Papież iest życzliwie usposobiony dla ekspedy- 
cyi do Trypolisu. Opanowanie Trypolisu przez 
Włochy będzie sprzyjało rozwojowi cywilizacyi 
chrześcijańskiej i misyi katolickich oraz unie- 
możliwi handel niewolceikami, którego głównym 
ośrodkiem jest południowy Trypolis. 

Nast:ój w Turcyi. 

Konstantynopol (Wł.). Ulemowie ogłosili 
namiętny manifest, w którym nawołują turków 
do obrony islamu w Afryce i ogłaszają wojnę 
świętą. 

W pałacu sułtana miała miejsce gwałto- 
wna scena pomiędzy nim a jego ministrami. 
Sułtan wołał, aby odeszli precz z jego oczu, 
jako sprawcy nieszczęścia Turcyi. 


Zarządzenia Anglli. 
Konstantynopol (AP). Rząd angielski ka- 


zał oficerom swoim, znajdującym się na turec- 
kich statkach wojennych opuścić je. 


P Niemcy a Turcya. 
B rlin (AP). Niemcy przyjęly pod swoją 


obronę zamieszkujących w Turcyi włochów. 


Nastrój we Włoszech. 
Rzym (AP). 


Pisma wydały wczoraj do 
datki nadzwyczajne, które wychwytywano go- 
rączkowo z rąk roznosicieli. Manifestanci z O= 
krzykami: „Niech żyją Włochy, armia i flota“ 
urządzili pochód przed Kwirynałem i minister- 
stwami wojny i spraw wewnętrznych oraz 


przed pomnikiem Wiktora-Fmanuela. 


Tajny traktat. 


Wiedeń (WŁ). Krążą tu uporczywe pogło- 
ski, jakoby pomiędzy Włochami, Niemcami 
i Austryą od roku istniał tajny traktat. Austrya 
i Niemcy zgodziły się na okupacyę Trypolisu 
przez Włochy. 


RIJOWSKA1 


Interwencya mocarstw. 


Wiedeń (W1). W kołach dyplomatycznych 
wiedeńskich krążą pogłoski, jakoby Turcya 
w odpowiedzi na wojownicze oświadczenie 
Włoch zaprotestuje przed mocarstwami, żąda- 
jąc skierowania sprawy trypołitańskiej na droge 
dypłomatyczią. W takiem załatwieniu sprawy 
Niemcom przypadnie wybitna rola. 

Konstantynopol (WŁ) Deputacya dyplo- 
matów tureckich wyjeżdża do Petersburga pro- 
sić rząd rosyjski o interwcncyę w zatargu 
z Włochami. 

Berlin (WŁ). Niemcy rozciągnęły opiekę 
nad poddanymi włoskimi w Trypolisie i nad 
poddanymi tureckimi we Wioszech. 


Porażka wezyra. 

Konstantynopol (W?.). Wielki wezyr Ha- 
lik-basza domagał się na nadzwyczajnem po- 
siedzeniu rady ministrów, 
żądaniom Wioch. Rada 
Wówczas Ilaliki-basza podał 
Podniecony tlum wybił w 
wszystkie szyby. 


ultimatum odrzuciła. 
się do dymisyi. 
pałacu 


Głosy prasy. 


Berlin (A P.) Gazety włoskie radośnie o: 
mawiają notę niemiecką, zakomunikowaną przez 
agencyą Wolfa. Według informacyi Det. Ag 
Tel., żadnej noty rządowej nie było. Idzie tu- 
taj tylko wyłącznie o wlasne informacye „Wol 
fa" z berlińskich sfer politycznych. 

Wiedeń (AL). Współpracownik „Neue 
Freie Presse“ otrzymał od dyplomaty dobrze 
poinformowanego o zamiarach Turcyi wiado- 
niość, że jednakże możliwe jest, że do wojny 
nie dojdzie. Państwa starają się nie dopuścić 
do wojny. Możebnem jest, że Turcya dopuści 
do wylądowania włochów w Trypolisie i wy- 
razi tylko protest, lecz nie 
oporu zbrojnego wojsku włoskiemu, które wy 
ląduje w Trypolisie. 


Wieden (Wł.). Pisma protestują przeciwko 
Bałkań- 


wylądowaniu włochów na wybrzeżu 
skiem. 

Petersburg (W).). „Rossja* 
Turcya jest sama winna, że traci 
W szczególności oskarża ustrój młodoturecki. 

Petersburg (Wł). Menszikow 


twierdzi, żi 


ną stronę siły tureckie. 


Mużliwą jest też rzeczą, że przyczyni się 
do nawiązania stosunków przyjaznych  pomię- 


dzy Rosyą a Turcyą. 


Menszikow radzi, aby Rosya w razie pc- 


działu Turcyi zagarnęła Armenię. 


Petersburg (Wł). „Riecz* p'sze, iż Wło 
chy swojem  bezczelnem ultimatum 


czu najaiebezpieczniejszego przesilenia. 

R»ym (AP). „Tribuna“ pisze: 
turecka dąży do uzyskania zwłoki, by 
do wysadzenia wojska. 


Zgon Kostrzewskiego. 


Warszawa (Wł.). Wczoraj w nocy zmarł 
Franoszck Ko- 


znany malarz i karykaturzysta 
strzewski w wieku lat 85. 


Hojny dar. 

Warszawa /Wł.). Zofia Augustowa Ilo- 
chowa, wdowa po przemysłowcu-milionerze, O- 
fiarowała gwoli uczczenia pamięci swego wnu 
ka posiadłość trzymorgową i dwie wille z za: 
budowaniami gospodaiczemi w  Rembertowit 
oraz 20,000 gotówką na utrzymanie tam nowej 
kolonii dla dzieci gruźlicznzch. 


Skład broni. 


Warszawa (WŁ). Na przedmieściu Czer 
wony Dwór w gminie Brudno, pod Warszawą, 
wykryto tajny skład broni. 


Strajk drożyzniany. 


Warszawa (Wł). 
pogłosek, przewidywany trzydniowy strajk dro- 
żyzniany rozpocznie się we wtorek. 

Dokonano wielu aresztowań w 
robotniczo-rzemieślniczych, 


Wyrok w sprawie Seinfelda. 


Kraków (WŁ). Adwokat Seinfeld 
skazany na trzy miesiące więzienia, 


Rokowania francusko-niemieckie. 


Paryż (AP). De Selves przesłał Cambon'owi 
do Berlina wskazówki, dotyczące układów ma- 
rokańskich. 

Istnieją jeszcze pewne różnice zdań po 
między Francyą a Niemcami w sprawie sądów 
konsularnych. Pozatem Niemcy pragną, aby 
żelazo, nie oblożone cłem wywozowem, było 
zwolnione od wszelkich opłat wewnętrznych. 
Panuje nadzicja, iż rokowania zostaną wkrótce 
zakończone. 


sferach 


Z Persyi. 

Teheran (AP.) Nastąpiło ponowne starcie 
woiska rządowego z armią Salar-ud-Doułeha. 
Bachtiarzy Bogadara Mochtaszema zwyciężyli 
kurdów Narmar-Ali-chana, którzy stracili 200 
ludzi i 2 działa. Dia pościgu za Salar ud-Dou- 
lebem przeznaczono z wojska rządowego od- 
dział składający się z 200 ludzi. 


Dymisya ministerstw a. 


Sztokhclm (AP) Ministerstwo Lindmana 
podało się do dymisyi. 


Rewizya biurowości w dyecezyach rz -ka- 
tolickich. 


Petersburg (AP). Według informacyi „Tel. 
Ag. Pet.*, podczas rewizyi biurowości w dye- 
cezyach rz.-katolickich—mohylowskiej, warszaw- 
skiej, łucko-żytomierskiej i wileńskiej skonstato- 
wano: posługiwanie się w sprawach oficyalnych 
językiem polskim, uchylanie się od spełniania 
prawnych rozporządzeń ministerstw, czynności, 
skierowane ku zjednoczeniu spraw Kościoła 
rz. katolickiego ze sprawą narodową polską, 
zakładanie tajnych szkół polskich oraz stowa: 
rzyszeń, przymusowa zamiana wśród ludności 
wyznania rz.-katolickiego mowy ojczystej mową 
polską, dążenie ku zagarnięciu przez duchowień- 
stwo rz.-katolickie oświaty ludowej, dążenie do 
uzależnienia od kleru organizacyi społeczno-po- 
litycznych, systematyczne wywieranie duchowe- 
go wpływu na parof an dla osiągnięcia celów 
politycznych, sprzeciwianie się zawieraniu mał- 
żeństw mieszanych osób wyznania prawosław- 
nego z osobami wyznania rz.-katolickiego, przy- 
czem stosowano do wstępujących w związek 
małżeński przemoc duchową, nie przestrzeganie 
praw o małżeństwach, bezpośrednie komuniko- 


aby Turcya uległa 


wezyra 


będzie okazywać 


Trypolis. 


uważa, iż 
wojaa trypolitańska jest korzystną dla Rosyi, 
dlatego, że wyczerpie Wlochy i skieruje w in- 


wywolłaty 
pożądaną wojnę, postawiwszy Europę w obli- 


Odpowied: 


skłonić 
Włochy do przepuszczeni: odpowiedniej chwil 


Znaleziono tam 
w wielkiej iiości browningi, mauzery oraz kilka 
worków ładunków, wartości ogólnej 14,000 rb. 


Według krążących tu 


został |S'/ 


wanie się z kuryą rzymską, bezpośrednie sto- 
sunki z zagranicznemi organizacyami zakonne- 
mi, stosunki z organizacyami zakonu Jezuitów 
w celu rozpowszechniania ich działalności w 
Rosyi, urządzanie klasztorów tajnych pod po- 
zorem zakładania warsztatów rzemieślniczych, 
zakładanie tajnych organizacyi zakonnych pod 
kierownictwem osób, mieszkających za granicą, 
nieprawidłowe prowadzenie ksiąg metrycznych, 
samowolne poprawianie metryk, systematyczne 
nieprzestrzeganie prawa o podatku stemplowym 
ze szkodą dla rządu, nieprawidłową rachunko- 
wość, wstrzymywanie wyplaty pensyi kapłanom 
i samowolne opodatkowywanie parafian, przy- 
czem ściąganych w ren sposób podatków ni- 
gdzie nie notowano. 


Skarga włościan. 


Petersburg (Wł. Włościanie pow. bach- 
muckiego przesłali Kokowcewowi skargę na 
administracyę, która znęca się nad włościanami 
niezgadzającymi się na komasacyę ziemi i za- 
brania im uprawiać pola, rezultatem czego jest 
głód. Wiościanie proszą o zaopiekowanie się 
nimi. 

Echa zamachu. 


Petersburg (WŁ) „Znamia* stara się u- 
niewinnić Kurłowa, napada natomiast na Tru- 
siewicza. 


Rewelacye. 


Petersburg (Wi.) Antoniusz arcyb. wo- 
łyński donosi, że Stołypin prosił go listownie o 
popieranie wyborów ziemskich za pomocą pod- 
wiadnych mu duchownych. 


Odmowa. 


Petersburg (Wi.) Kokowcew odmówił 
dziennikarzom wywiadów. Z odmową spotkali 
się również dziennikarzy, który przyjechali spe- 
cyałnie w iym celu z Londynu. Oświadczył 
on, że chwila jest nieodpowiednia do ogłosze- 
nia jego poglądów. 


Pożar. 


Jaransk (AP.) Spłonęła wieś Łom. Ofia- 
rą płomieni padły: cerkiew, gmach szkolny i 
140 chat. Zginęło wiele bydła. 


Alarm „Ziemszcziny”. 


Petersburg (W!.) „Ziemszczina* podno- 
si alarm z powodu możebności zastąpienia Ru- 
chłowa przez Niemieszajewa, opiekuna „ino: 
rodców*. 


Samobójstwo gimnazyalisty. 


Kronsztad (Wł.) W czasie wykładu uczeń 
7-ej klasy gimnazyum—Gawryłow strzelił ;dwu- 
krotnie do nauczyciela Boławina, lecz nie tra- 
fi, poczem wystrzałcm z rewolweru G. pozba- 
wił siebie życia. 


Dymisye i nominacye. 


Petersburg (AP.) Usunięci zostali z zaj- 
mowanych stanowisk: kurator warszawskiego 
okręgu naukowego—Bielajew, dyrektór puław- 
skiego instytutu agronomicznego Sanockiy i 
rektor petersburskiego uniwersytetu Grimm. 

Petersburg (AP.) Kurator wiieńskiego o- 
kręgu nąukowego mianowany został kuratorem 
okręgu warszawskiego. 

Petersburg (AP.) Podolski wiceguberna: 


rem podolskim. 


Różne. 


Petersburg (WŁ). Przyjechał Durnowo. 

Petersburg (Wł.). Aresztowano kryjącego 
się przecz trzy lata wydawcę Gtagolewa. 

Petersburg (Wi). „Nowoje Wremia* wo- 
bcc ciągiych rozbojów na Kaukazie zaleca bez- 
<włeczną zmianę władzy. 

Berlin (AL) Bułgarsko-niemiccki traktat 
handlowy został przedłużony do r. 1917. 

Radom (AL). Wylądował tu balon nie- 
miecki z trzema pasażerami. 


Gielda Peterchureka. 


Datla 17 września Igiu. 
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tor hr. Ignatjew mianowany został gubernstyć lidar 


Zapoznanie się z wolnomularstwem nastrę- | bami, ale zawsze podstępnie 
« , É 1 , . 
cza tę jeszcze trudność, ża niełatwo odróżnić, | władzy za pośrednictwem swych kreatur i 


Jedni 


6 D Z I 
co w pismach o mason'ry! jest prawda, a co 

a wymysłem tylko lub przypuszczeniem. l 
pisarze, goaiąe za sensacyą, podają rzeczy nie- 


r. 


W lipcowym zeszycie „Przeglądu Polskie- 
go" znajdujemy bardzo cickawą rozprawę p. 
Konrada Ostrowskiego pod nap. „Czem jest 
wolnormularstwo:* Jest to przediaiof, ponijany 
dotąd dyskretnie i mało ogółowi znany, dlate- 
go pozwalamy sobie str. ścić. potiżej tę rozpra- 
wę, opartą na najnowseych dziełach francuskich. 

Niewątpiiwą jest rzeczą—-pisze z powodu 
tej pracy „Gazeta Warszawska“ — że związki i 
Stowarzyszenia tajne odgrywały i odgrywają 
pierwszorzędną rolę w history. One przygo- 
towują wypadki, one urabiają opinię i dają 
szeregi organizacyjne jednostkom i grupom, dą- 
żącym do jednego celu. Dopiero dokładna zna- 
jomość wewnętrznego życia tajnych organizacyi 
pozwoliłaby nam wejrzeć glębiej w przyczyny 
wydarzeń dziejswych i zrozumieć niejedno, co 
obecnie jest niezgłębioną zagadką. 

Wśród tych stowarzyszeń tajnycu najpo- 
tężniejszem niewątpliwie było w ciągu dwóch 
wieków ubiegłych i jest jeszcze obecnie wolno- 
mularstwo. 

U nas upowszechnił się pogłąd, że mó- 
wienie o wolnomularstwie jest anachroniznmem, 
u przypisywanie mu jakiegoś znaczenia Śniesz- 
uością. Opinię tę podtrzymują z jednej strony 
sami wolnomuiarze, dla których jest wygodne, 
że o nich się nie mówi t 2e się nie widzi ich 
oddziaływania na społeczeństwo, z drugiej zaś 
nasze nicuctwo i nieznajomość historyi. W Eu- 
ropie bowięjn nie jest dla nikogo tajemnicą, że 
wszystkie wielkie wypadki, począwszy od wiel- 
kiej rewolucyi francuskiej, były dziełem wolno- 
mularstwa. 


Po co zresztą sięgać tak daleko, wszak w 
naszych własnych dziejach porozbiorowych or- 
ganizacye imasońskie odegrały decydującą rolę. 
Nikt jeszcze z tej strony na ostatnie sto lat 
historyl naszej nie spojrzał, a szkoda, bo nie- 
jedno ciekawe możnaby niewątpliwie zrobić od- 
krycie. A czem jest masonerya w naszem ży- 
ciu politycznem i społecznen obecnie—czy za- 
stanawia się kto nad tem? 

Sądzimy, że zagadnienie wolnomularstwa 
jest wysoce aktualne i że interesować nas musi 
wszystko, co dotyczy działalności tego potężne- 
go stowarzyszenia. Niestety, nietylko nie po- 
Siadamy dość pewnych danych do ocenienia 
jego roli u nas, ale nawet nie jesteśmy poin- 
formowani o tem, co w tej materyi piszą za 
granicą, nie znamy tej całej, już dziś bardzo 
bogatej literatury antymasońsk ej, która szcze- 
gólniej we Francyi daje dużo iniorimacyi cieka- 
wych i użytecznych. 


Z Z ZE W R ZO 


r. Styczeń. „Co zasiać, po-zęsadzić? - 
2. Luty. „Jak uprawiać łąki? --Dr. Janowskiego. 
czenie buraka cukrow. w rolnictwie". - 
4. Kwiccień. pak kupić konia?' 
wa piasków‘, — Pr, W Karpińskiezo. 6. 
grużlicy u bydłaść — L. Dobczańskiezo. 
młacką'* — inż St. Biedrzyckiego. 
ności nawozów Sztucznych: — K. Dolęby. 

zyje! — W. J. Zieliaskicgo. Pod prasą: „Wady m 
skiego „Chów cieląt" pr. Roniafinskiego i inne. 
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ro 


(miesięcznik książkowy iłustrowany). 
Dotychczas wyszły NN: 
prof, 


Woje. OFfinowskiego. 
--- St. Wotowskiego. 5. Maj. „„Ugra- 
Czerwiec, „yzwralczanie 
lipiec. „„fłazzór nad 
3. Sierpień. Warunki opłacal- 


sprawdzone lub wprost zmyślone, inni, służąc 
wprost interesom masoóskun, umyślnie wpro - 
wadzają zamęt, aby uniemożliwić dotarcie do 
jądra prawdy. 

„Zresztą sami walnomułarzce—jak słusznie 
zaznacza autor niżej streszczoncgo artykułu — 
gdyby chcich wyjawić prawdę wbrew solennc- 
mu zobowiązaniu jej ukrywania, nie mogliby 
tego uczynić dła tej prestej przyczyny, że sami 
jej nie znają. To na pierwszy rzut oka wyda 
je sie nit prawdopedebnem, w  jakiż bowiem 
sposób istnieć i tunkcyonować może instytucya, 
której cel i natura własnym jej członkom nie 
Są znauc? I rzeczywiście jest to dziwncw. 
Niemaiej, jak się przekonamy w następstwie, 
tajemnica we wszystkiem, co jest zasadnicze, 
nictylko nazewnątrz, ale i wewnątrz związku, 
t. j w stosunku de własnych adeptów, jest 
rzeczą możliwą i logiczną, a nadto koniecznym 
warunkiem, bez którego wolnomularstwo ni 
mogloby dojść do tych nadzwyczajnych rezul- 
tatów, których istność nic ulega wątpliwości". 


t 

Ze wszystkich pism najaowszych w zakre- 
sie wolnomularstwa wyróżniają się szczególnie 
dwa dzieła. Rzucają one nowe światło na tę 
sprawę i stanowią, na podstawie faktów spraw- 
dzonych z przeszłości i teraźniejszości, praw- 
dziwe akty oskarżenia przeciwko wolnomular- 
stwu. Są to prace p. Maxa IJoumic: „Le Se- 
eret de la Franc-Maçonnerie“ i p. Cepin-Al- 
bancelli: „La Franc-Maçonnerie et la Question- 
religicuse*, „Le pouvoir occulte contre la Fran- 
ce" oraz „La Coujuration juive contre le Monde 
chrétien“. 

Autorowie po stwierdzeniu, że akcya wol- 
momularska jest zgubńa dla narodów i społe- 
czeństw, pośród których się rozwija i że jest 
skierowana przedewszystkiem przeciwko naro: 
dom katolickiin, starają się rozstrzygnąć pyta- 
nie, kto i na czyją korzyść tą akcyą kieruje? 
P. Doumic dochodzi do wniosku, że wolnomu- 
larstwo jest tajna agencyą rządu angielskiego, 
a celem jago działalności podstępne opanowa- 


mie wszystkich narodów dla poddania ich pod 
pod władzę anglików. Przeczy temu p. Copin- 
Albancelli, który, wychodząc z tych samych 
danych, pozyskuje przekonanie, że ukrytym 
kierownikiem związku wolacmularzy — tajną 


ich władzą (potoir occulte) nie może być nikt 
inny, tylko tajny rząd narodu żydowskiego, a 
prawdziwem dążeniem polityki  wołuomułar- 
skiej — ujarzmienie świata przez żydów. 

Z tych wywodów i byj'ótez, zupełnie 
identycznych u obu rzeczonych autorów, wyni- 
ka, że wolnomulars:wo, związtk, jak już wyżej 
powiedziano, pozornie jawny, w istocie tajny i 
międzynarodowy, Waży najrozmaitszymi sposo- 


A. 5empołowskiego. 
3. Marzec. p æna- 
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Wrzesień. „„Roła 


E N NIK 


skromnych ġo. najwykwiałniejszycih. 


zagarnięcia 
do 
wyzyska:nia jej dia swych celów, w których, 
pomimo ich różnoliłości w szczegółach, stoso- 
wnic do potrzeb chwili i stosunków lokalnych, 
dostrzedz można łączność i jedność skombino- 
wanogo planu. Zarazem środkiem i celem naj- 
bliższym wolnomularstwa jest zniszczenie tra- 
dyeyi, wiekowych instytucyi poliłycznych ispo- 
łecznych, oraz dyscypliny moralnej, dzięki któ- 
rym poszezegółce narody powstaly, skupily się, 
zyskały swój charakt v wurębuy, wzrosły wsi- 
łę i stworzyły potęgę narodową. Stąd pocho- 
dzi, że we wszystkich sjiskach, zaburzeniach i 
rewolucyach, które wstrząsnęły  społeczno-poli- 
ltyczne orwsiuizacyć (urepejskie od początku 
wieku XVII, aż pu dzień dzisiejszy, znajdzie 
się zawsze mticj lub więcej ukrytą rękę wol- 
nomalarstwa, trzymającą aiki podziemnych in- 
tryg i kierującą wywolanymi przy ich pomocy 
rozruchami w sposób dla siebie pożądany. 


do 


Jeżeli udział wolnomu!arsiwa w zaburzt- 
niach rewolucyjnych jest obecnie rzeczą stwier- 
dzoną, to o wiele widoczniejszą jeszcze jest jc- 
go działalność w poprzedzającym przygotewaw- 
czym ruchu umysłowym, tu bowiem znajduje 
ona najodpowiedniejsze swym  zdolnuściow, 
właściwościom i środkom, którymi rozporządza, 
pole działania. Zedanicn: głtównem welnomu 
larstwa jest wytworzenie nastroju umysłów 
przez ciągłe, stale, nieustanne, lubh maiej wig- 
cej podstępne, w miarę warunków i okalicz::0- 
ści, podkopywanie zasad, na których opiera 
się gmach narodowy, które czynią zeń jednoli- 
tą całość organiczuą. Usiłowauja tedy wolno 
mularzy zwróciły się przedewszystkiem prze- 
dewszystkiem przeciwko religii, monarchii i 
przeciwko tradycyjnym grupom społecznym. 
len stan rzeczy, tų organizacyę, dającą naro- 
dowi nienaruszalaą odporność, trzeba naprzód 
zniszczyć, by polityce wolnomularskiej utoro- 
wać drogę. 

We Fravcyi, gdzie wolnomułarstwo świę- 
ci obcenie największe tryumfy, zadania tego 
dopełnili na gruncie, przygotowanym już po- 
przednio przez loże masońskie, pseudo- filozofo- 
wie XVIII wieku z €ncyklopedystami i Vol- 
tairem na czele. Ci zaś byli plagiatorami filo- 
zofów angielskich: lockey'a, Folanda, a szcze- 
gólniej Franciszka Bacona, których doktrynę 
starali się już szerzyć wrogo usposobieni prze- 
ciw katolickiej monarchii francuskiej protestanc- 
cy emigranci francuscy, przebywający w wiel- 
kej liczbie w Anglii i pozostający na jej żoł- 
dzie. Otóż, jak zwraca uwagę p. Doumie, do 
ktryna ich jest właśnie doktryną wolnomular- 
ską, jej adepci zaś i wulgaryzatorowie, Vol- 
taire i eneyklopedyści, byli wolaomułarzami. 

To już daje pewną podstawę wersyi o 
pochodzeniu angielskiem wolnomularstwa. Ale 
p. Doumic ma inne jeszcze argumenty. Oto, 
w pismach politycznych Franciszka Bacona, 
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którego uważa za ojca doktryny WO DORA. 
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KCeliński|: 

w nowym lokalu Mikołajowska %. : 

Wielki wybór mebli stylowych od z 


li oni dla sickie i zachowali, nadając im zog- 
zenie symboliczne. Wolaomularzo bowiem, jak 
wyższe, których użyteczności wolnomuiarze stop- 
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skiej, mianowicie w „Rozprawie o prawdziwe: 
wielkości Wielkiej Brytanii* i w szkicach, wy- 
danych p. t. „Sermones fidetes*, znajduje on 
wyraz Światowładczych ambicyi Angli i zarys 
całej późniejszej, nowożytnej polityki angiel- 
skiej, zapowiedź jej przyszłych zdobyczy, oraz 
rodzaj rozprawki na temat psychologiczny, tra 
ktowany z punktu rządzenia łudźmi. 
Wolnomularstwo w 
jaką ma wogóle dzisiaj, ukazało się z 
kiem XVII wieku w Anglii i Szkoci, chociaż 
pewne jego ślady znajdują się w tych krajach 
już w wieku XVIL Nazwę wolnomularzy przy- 
jęli stowarzyszeni od korporacyi czyli cechu 
„wolnych mularzy* (Frce- Massonsh w których 
lokalu, zwanym lożą, początkowo się zbierali. 
Nazwy tc, równie jak i stopnic zawodowa ce- 
chu: uczniów, towarzyszów i utajstrów, przyję- 


formie zewnętrznej 


począt- 


„brat”mówca" ozuajmia uczniowi, posłczas cere 
monii inicyacii, „wznoszą gmach największy, 
bo nie mający innych granie, jak granice ziemt.“ 

| Prócz tych pierwszych wzech stopni, jesi. 
jeszcze 33 stopni wyższych w cytuale szkockia 
1 90 stopni Misralm. le siopań 


w rytuale 


ni niższych nie znają—-bo tajemnica obowiązup 
każdego z więcej wtajemniczonych względem: 
mniej wtajemniczonych wewnątrz, tak samo 
jak obowiązuje wszystkich względem prolanów— 
stanowią łącznik pomiędzy ogólem  cziunków 
masopii niższej, zwanej „niebieską* albo „bia 
lą“, a ukrytą władzą kierowniczą, klóra za bez 
wiednem pośrednictwem pierwszych  oznaju ia 
swą wale ostatuim. Wszystko w wolnomular. 
stwie polega na tem, aby owa wladza kierow- 
nicza nietylko nie mogła być odkryta, ale by 
się nie domyślano jej istoienia nawet w loni 
samego związku. Inaczej, wobec zawsze możli. 
wej niedyskrecyi, lub ducha niedyscypliny, któ 
ry w pewnych momentach mógłby się doń za 
kraść, tajemnica byłaby zbyt narażona ną wy 
jawienie, u wtedy cała moc i racya bytu wol 
nomularstwa musiałaby upaść. W tym celu, 
równie jak dla ukrycia swych prawdziwych dą 
żeń, wolnomułarstwo gromadzić musi kłamstwu 
na kłamstwie, kłamać musi wobec Świata i wła 
snych adeptów, % których wielka większość, 
gdyby wiedziała, że jest tylko narządziem, dzia- 
łającein na korzyść grupy obcych jej ludzi dla 
celów sobie nieznanych i ostatecznie przeciw 
własnemu, głębiej pojętemu interesowi, niewąt- 
pliwie przestałby mu służyć. 

To też wolnomularstwd;y odkrywa sitowa 
rzyszonym swe tajemnice tylko cząstka po 
cząstce, w miarę ich wznoszenia się do coraz 
wyższych stopni, a właściwie w miarę moralnej 
i umysłowej deformacyi, której przytem 
gają. Ale i wtedy pozaają oni zaledwie 
mnice drugorzędae, bo zasadniczej 
wolnomularstwa nikt, prócz tej grupy 
cej, wiedzieć nie może. 


nte- 
tajc- 
tajemnicy 
kierują 
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Stopnie wyższe, których ogół masonów 
nie dostępujc, są udziałem wyjątków, wybra- 
nych tą samą metodą i tak dalej, aż do stopni 
najwyższych. Masonia niższa, na której czele 
znajduje się „Rada zgromadzenia” („Conseil de 
l'Ordre“) z piczydcat:in (jek we Francy:), za: 


rządzają „Wiclebni* („Vćućrables*) w asy- 
stencyi trzech „Braci“, zwanych „ wiatlami“. 
Masonii wyższej przewodniczy „Wielkie 


Kollegium Ryiuałów", które ma również swe- 
go prezydenta. GGrodoości te, « raczej urzędy, 
stanowią adininisiracyę stowareyszenia walno- 
mularzy i pochodzą z wyboru stowarzyszo- 
nych zwykłym system większościowym. Nadto w 
pewnych odstępach czasu odhywają się zebrania 
ogólne, czyli „konwenty“, do których delegaci 
lóż są również wybrani przez stowarzyszonych, 
laki ustrój łudzi niewtajemniczonych i samych 
masonów, że władza i kierunek związku znaj- 
duje się w ich ręku. Ale to tylko pozór. W 
istocie rządzą i kierują wszystkiem według wo- 
li tajnej władzy, ci, których ta władza wybra- 
ła w wskazany wyżej sposób, za pomocą selek- 
cyi, a więc niezależnie od stowarzyszonych. 
Dzięki wyższym stopiiiom, które posiadają, ma- 
ią oni wstęp do wszystkich pracowni, lóż, ze- 
brań i rad, w których mogą toż brać udział z 
wyboru stowarzyszonych. Osi to zabierając 
głos osobiście, lub przez pedszepnięcie swej o- 
pihii innym członkom, przeprowadzają wole taj- 
nej władzy, przeprowadzoną w ten Sam Spo- 
sób poprzednio na zuanych im tylko zebra- 
niach w wyższej masoni. Trzeba wiedzieć 
przytem, że stawarzyszeni niższych stopni nie 
mają prawa brać udziału w zcbraniach stopni 
wyższych, nie znają ich tajemnic i znaków, za 
których pomocą poznają się i porozumiewają 
członkowie tych ostatuich. Jednem słowem, 
wszystko, to się tyczy tych stopni wyższych 1 


ico się dzicje i omawia na ich zebraniach, jest 


im nieznane. 

Z tego widać, że masonia składa się z ca- 
łego szeregu tajnych towarzystw, z których 
wyższe mają dostęp do niższych; członkowie 
ich mogą być i zwykle są jednocześnie człon- 
kami lóż tych ostatnich, gdy masoni stopni 
niższych nie mają dostępu i nie wiedzą nic o 
pierwszych. Rzecz prosta, iż wśród tych człon- 
ków wyższych stopni znajdować się muszą je- 
dnostki, które wchodzą w styczność z ukrytą 
grupą, stanowiącą tajny rząd centralny wolno- 
mularstwa, bezpośrednio lub za pośrednictwem 
szeregu tajnych towarzystw tak samo w dal- 
szym ciągu zorganizowanej masonii niewidzial- 
nej, której istnienie przypuszcza p. Copin-Al- 
baucelli, i sięgającej szczytem aż do owej taj- 
nej władzy. Oto, jak się tłómaczy możność 
rządzenia instytucyi międzynarodowej, jaką jest 
wolnminularstwo, przez grupę niewidzialną, któ- 
rej istaienie pozostaje nieznanem nawet podle- 
gającym jej rządom i kierunkowi stowarzy- 
szonym. 


»» Elegancka, Dla niemowłąt najlepsza za- 
try ł miana mleka natki — jest to mącz- 
rare Í ka dla dzieci „ALPIRAff. Do na- 

99 niedrogie bycia w aptek. i skł, aptecz. 4137 


Kijowski Zarząd 


lh + 

| IWA mia: 
Właścicieli 5% obli- 
racyi ro pożyczki 
miasta Kijowa z r. 
1900, że wydawa- 


nAogainguoj zag 


4175 
ar 52. 


Miejski Zawiada= < 


asla“ K. Swiszczow- 
Prenumerata (rz 


książek) rocznie z przes, poczt. 5 rb.; półrosz. 2 rb. 55 kop. 


Prenumerować mozna od każdego czasu, 


gavż książki 


zaległe Redakcya 


po otrzyinaniu prenumeraty wysyta. Adres Redakcyi i Administracyi, 


Warszawa, ul. Poina 45a. 
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<= Nowootwarty magazyn tow, bławatnych i sutna 


N. ktusin 
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Podaję do wiadomości osób zainteresowanych, 
że pracuję w Zarządzie lasów Wiszniow- 
czykowskich w dobrach Wielrmcznego 
Pana Alfreda Zurowskiego. 


Adres nój: 


poczta: Gródek Podolski w. Wisz- 


obrusy; ręczni=j 


Okazyjnie ki samodziały. 
W. Zytomierska Nr 27 


m. 18 w podwórzu na lewo. 
4179 


NN 
Potrzebna nauczycielka 
poika na wieś do 2-ch chłopców 10 
17 lat. Przygotow. do szkoły real- 
nej. Pożądana muzyka i jęz. Zwra- 


Potrzehnis praktyk. z wykształce 
niem gimnazyalnem ı uczeń kanio- 
rowy, posiadajacy po!ski język. Dom 
Rolniczo - Handlowy Schmtdt i Za- 
błocki, Bułwar-Bibikuwski Ne 4. 4134 


Sławuta- Wołyń 


Pensyonat dla chòr. piersiowych 
Dra ñ. Tarnawskiego. OQtwar 
ty cały rok. Sezon kumysowy od 


nie kuponów na 
nowe dziesięciole 
cie odbywać się 
kędzie w kasie Za- 
rządu od d. 23 września r. b. do 2 
godziny po południu okazicielort ta- 
lonów od opłaconych kuponów w 
ciągu 18 miesięcy od czasu terminu 
ostatniego kuponu d, r lipca roti r. 
Po upływie tego terminu tylko po 
przedstawieniu obligacyi 

Wydział targowy. Dnia 27 wrześ- 
nia odbędzie się licytacya na wy- 


LLU | LL) będzie spec. zgran. farbę w 


niowczyku ą ` cać sę list. st. Krzyżanówka P. K |dń. r-go maja do dn. 1-go paździer-| dzierżawienie wag miejskich ze skle- 
Dyzma Szumski Podia:d. w. lemeszówka N. Era- nika, Ceny umiarko'vane. 2487 | pikami przy nich na targu Łukjano- 
= S jewska. 4170 == wieckim, poczynając od 202 rb. i na 
Kri-szczatyk 16, chsk m=g. Soroko mowa. AAU Technik leśny - Puławiak. pa m na Z y farbew. każdą CZECZ | argu besarabskim od 1200 rb; dnia 
i s a. h À W ibądź k że | 28 września licytacye: 4) na wyazicr- 
- CENY POZA KONKURENCYĄ. — dy na jakibądź kolor. łatwo może | 25 wrze ] 
- E > a; sadan O A: k i za% siebi z „|żawienie, na 6 łat b sklepów z an- 
W wielkim wyborze materya!ty jedwabne, wełniane i bawełniane, dywany, Sprzedaż oczyszczonych włosów, frisiers żądanych rozmiarów m Nie ZóRAMINAJGIE U każdy u siebie w domu, kto na ad e Ma dj a 


kołdry: chodniki i chustki i gatunków, wyroby z włosów (gotowe i na obstalunck). Specyalne 
, ch :hustki. 3 


= 3 z À rzyrządy dla fryzyerni wyrobu krajowego i zagraniczne p m Jim is AW Peiersb. ski. apteezn. Kijów, | tych na linii Kreszczatyk — W. Wa- 
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dyu O 1 To marca F. ATEC ERC. 9 y SI W EDSK ii J oprócz fekeya 3 * À ciowo, podzielono ua t saię tronto- 

p 4 WZA | r. z: Ę| sali Ila przyrz. b Skład Y Pigi awzkiega wą, salę Docena, przytykającą z pra- 
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Hwóch tylnych klatek schodowych. 


SĄ urządzony przez Stowarzyszenie Rol- maszynach. Kijów, Kreszczatyk 


"FSRA — EE Zm z NE 2a Al, zad 3948 IV kur. przyr, poszue lieyłacyaod 4tys rb. W halach 
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wrzesnia ieytacva na budowę na- 
miasta drewniqnego na Ohoioni ra 
waai miejskie, poczynając od gv7 1b. 
13 k. Kaucya wynosi 19%. 

Warunki można oglądać w Zarzą- 
l azie w dni powszednie od 10—2 pp- 


zakład N. Szezerbo 

tote Neiedowicza p, firma 

+ W. W.  Bosiacki,”* 

raut. Michałowski 7. “umien 

ne wykonanie, Ceny umiarkowane. 
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z <i, polki, freblówki. 


Poleca: nauczycielki z konwersacyą 
francuską, niemiecką, muzyką, Z 
kursów Baranieckiecgo. Bony niem- 
2653 | 
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Wychodzi w roku Ięii pod dotychczzsowem Kierownictwem I z prowrzmem politycznym niczmienionym e 


„Dziennik Kijowski* w roku 1911 wprowadził cały szereg uiegszen zarówno pod względem treści jak 
formy. 

W roku rorr „Dziennik Kijowski” drukowany jest wgecysine:ni nowemi czcionkami, co pod- 
niosto czystość i czytelność pisma. : 
żiącznie rozszerzony, 


W roku igu dział? inforrzacyi telemra (icznych „Maiennika” zosta! 


a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 

Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego” najświeższe infor- 
;.cye specyalai korespondenci 

Oprócz telegramów Agencyi ctersburskiej i wy.nienionych agency: wiasnytu „łżaiennik Kijowski" 
umieszcza szereg koresponuencyi własnych i specyalstych korespondentów: x Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Pornania, Wilna, Zyłomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna; 
nadto w roku 1g:r dzia! prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą koresponidenci z Huma» 
nia, Herdyczowa, Lucka, Winnicy, Piloskirowa, Radomyśla, Sławuły, Zwinogródki, 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Smily, Zasiawia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. ` 

O życiu zagranicznea: informować będą czytelników 
- Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z żyrcią. Cesarstwa 4 kolonii polskich dostarczać ledą wiadomości korespondenci w Peterekurgu, 
Charkowie, Gdiesie i Baku. 


„Dziennika Kijowskiego: korespondenci: 


Prócz tego umieszczac będzie „Dziennik Kijowski“ w odzinku szereg powieści tłómaczenych. 
W dziale hiistoryczsym ina „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego bistorysa Rusi 
p Kłokganira Jebionewskiego i D-ra KONOFCZYŃSKIEGG. 
Nadti drukować będzie studgum uisioryczne autora „Nocy z 6 na 7 października“ p. W. DROGOMIRA p. t. 


duarrtgii ONE E LIPE TZS y ‘ 4 M DAR sk 
„Uwagi nad taktyka pelską w bitwie pod Grunwaldem“. 
Prenumeratorom „Dpenniea Kijawskiago* przysługuje w r. ręti prawo nabywania po cenie zniżonej cen- 
nych wydawnictw: Jl. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Bziennika „Fozwój'* p. t. „Kraków; D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 
WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a miznowicie: 
12 rb. rocznia, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
Osubom:, 


które dotychczas ojnacaly zniżoną prenuweratę 618 :b., „prawo to przysiuguje i w r. I9il. 


Wo" 


Diwar tly (U 


DOM ZDROWIA 


D-ra Soleckiego 
we Lwowie | 


Łyczaków 1. 107, ułca Zdrowa 2. 
Telefon Nr 678. 
Adres dla telegramówi Sanatoryum Selecki Lwów, 


Kuo Giri jeżysy w- połudoiowa-zachodnim kraji 
Specyalny magazyn 


KWNÓW, porty; I materi Meblowych 


19; Kijów, Kreszczatyk Ne if, ohak Giełdy. 


W wielkim wyborze celniejszyeh rosy, j 
skich i zagranicznych fabryk: 


dywany, portyery, firanki, tiul, sztory, 
chadniki, plusz, moket, gobeliny, rolety, 
kreton, drelich deseniowy, sukno dywa- 
nowe i wiele innych rzeczy de urządzeń 
mieszkań. hotelów i teatrów. 


ma m 1 M MMK ~ 


3733 


zecc"c 


Skład fabryczny 
Gramofonów i płyt 


udoskonalionego systemu 


Szuster i S~ 


*Kreszczatyk 50. © 
7 2 Kici na nii 


Przyjmuje chorych na stały pobyt Itb qochedzących, celem tecze- 
nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakażnych i umysłowych. 


DCC 


Kaplica, pokoje dła chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt- 2415 


gen, kąpiele elektryczne, kąpiel dla poparzo- 
nych. Inhalatoryum, leżalnie urządzone stosownie do najnow- 


szych wymagań nauki i publiczności. 
„A A + W 


na Odieżyny i 


Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytarzach, 

wodociągi z ciepłą i zimną wodą, ciekiryczne oswietlenie, elektry- 

czna winda (LiD. Busblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho- 
rych i osób towarzyszących oraz odwiedzających 


Kompletne utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po- 
y t 4 
cząwszy od 10 koron dziennie. 


B- Zakład można zwiedzać codziennie między godziną 4—5 bez- 
płatnie. 518 


> 


Polecamy jako tani i wypróbowany nawóz SZIICZK, 


Wapo palone mielo 


Wysokiej żawartośči teikn wapna, zmielone napuder,-a wsku- 
"tek tego bardzo ekonomiczne w użyciu. 

Wysyłka w pełnych wagonowych ładunkach, w workach lub 

beczkach. 2847 


„OPOCZNO“ w Gpocznio 


Rad. 


ea MA DS + 
REER = 
Dy sprtedata majątek 9,300 anpi 
p częściowo t. y pr lub większemu z Kijów, Kreuzcratyk 36 46. epe KG 26-65. * 3956 
da się pszenuej <alebie, w kuliwsze, mam zaszczyt zawiado- OTWORZYLIŚMY oddział magazynu 
przestrzeni s — 3400 dziesięcin ornej 
<a stada zę w” lasu dębowego młodego 40-60 letn SiT. |) Dy | M. MAMIE Q-a NY ul Lwowie JĘd 
i około 1,000 dziesięcin łąk grzsdewych. Majątek edsepa- I 
przejmie prosi zwiacaę się bezposrednio do Zarządu Majku Tu gdzie posiadamy w wielkim „jesienny i zimowy gieawane, 
SI ISEKIeKw wi RKowelsiin powiecic gub. wot mez. i bawełniane tkaniny pierwszorzęduych rosyjskich i zagraniczn. fabryk, 
łać : się nie będzie, Na każde żądanie chcących obejrzeć majątek— iak rowniez, sukna, trykot, kort ch: Aj kodeyin _CENY STAŁE. 
konie mogą być na st. Purzysk lub na st. Kowel, odległej od ma- 
acl. Nọ 48. - 
erbala Popowa. Gubkina, Kuzniecowa, Periowa, Bot: X , 
dyny magazyn w Kijowie, gdzie awa 
jest paloną i mieloną za pomocą ma- Holenderskie lep- 
jącego. Pire ndd własnczo wyrobu. zę kop. 
herbata: EEM karmelki, scuGerki owocowe 
zeko å j i Wyroby enkiefimcze: G. Bormana, Siu i S-ki, 
rontskie 


GOODOO DODOODGODTGOJGOGO c 
PRSRSĄSKOAI OSW SŚCŚŚ 
Anar - saa BI. M iM, LE e jkoi | $- ja 
Majątek skła” G fmiwarków w bardza dobrej 
ziemi z remaneutari mhić pp. kupujących, że towarów biawatn. 
żywynii i martwymi. 
rowany Bez serwitutów. Reęflektantów administyacya majątku u- 
wyborze, otrzymane na szol welniitue 
ta, telegraf i st. kol Turzyak. Planów i opisów majątku wysy- 
jątku o e wiorst. 2078 Hr a 
| 2328988823 223E Chiński 2 U Z 
Spredaż detaliczna pu cenach hurtowych: 
kina, Wysockiego, Diemenijewa i in. firm. Je 
szyny elektrycznej w obecnosci kupu- szych firm 6d 1 rb. 
so i in. lepszych firm. Zawsze świeże. 


i 


Towarzystwo 


: Pp. kupujacym herbaty, kawy, wyroby cukiernicze, kakao 
Akcyjne l ALL 4 


prem'nm z wielkiego wyer u 
skłudzie lub toż rabat w soewce, 
gene ina ubsiałunek. 


«dodaje się 


Ńreszczatyk 


k a" 4 A OET 


wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
Meble bambusowe i parawany 
383 


W S K JE 


|BRACIASJABLKOWSCY 


WARSZAWA. BRACKA. 23. 


POLECAJĄ 


Nowości jesienne i zimowe 


nowe modele. 


Wysyłka prób, katalogów i zleceń ponal rb. 


omesse -oae mee + m $ 


O Salon Mód 


Wandy Kubickiej 


Kijów, W.-Włodzńnierska No 45 m. 19. $ 
Poleca na sezon jesienny duży wybór 
gusiownych kapeluszy i modeli. 

Przy salonie szkoła kapeluszy. 


PAPAE O IR 


W podwórzw na łewew 


KRAWIEC 
Ne 29 m. 7. i 

Skła d Broni 
WARSZAWSKIEJ SPOŁKI MYSLIWSKIEJ 


Wielki wybór materyałów angielskich i krajowe de 
Królewska 17 w WARSZAWIE 


poleca me madchedząey seson wóelki wybór świeże otrzymanej 
broni pierwszorzędnych fabryk po cenach najniższych, 
Na składzie $0600 sztuk broni. 
NOWOŚĆ! Nadcsziv dawno oczekiwane dukeltówki Szy" di kie bez- 
kurkowe kał. (6 i !2 do prochów bezdymnych ze znakomitym 
strzałem w cenie od 90 rub. Takiecż bronie kurkowe od $5 rb. 


IJ i ae hi na Ke żądanie wy pia REA się beaplatnie. 3335 


g dometa 


najnowszą Řoastrukcya, 


zuad znie ulepszo- 


na, zupełne bezpieczeństwo, . bezwzgiędna 
sprawność 17325 


Genereina reprezeniacya | SKład 


>. «DOM HANDLOWY 
„ah. 


Bukowińsii 
© AL Byakowski" 


Kijów, Kreszczatyk 5 
Cenniki i opis grašis i tranco 


Ma gazyn Kapełuszy Damskich 


ginu Spandoni" 


Mikełajowska Ng 1t, dom Szancera 3847 


Na seron jesienny otrzymana w aibrzymi» wyborze no- 
i zagraniczne, Przyjmują ad obatalunki i i przerobki. 


F ortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL“ kkijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wsykzjgama od 3 runki 
fieperacya i strojenie. Żyiańska Aż 27- Telefon 185. 4047 


A Ł pozwolenia yźszej władzy pierwszorzętna 
KROJU i SZYCIA 
km” A, WIŚWIEWSKIEJ 
r ji i Prorezna 10. 
1 a, czę. cechu Warszaw sk. ystem nzgrodzony zio- 
| A KETE zyzami Ps: na wystawach. Uczeni- 


com wydaje świadectwa i dyplomy” Paryskiej Axade- 
mii na prawo otwarcia szkoły, „Przyjęcia codziennie, 


dla uiemają- Kursy wieczorne. 


cych czasu 


: LĄ Programy wysyłamy bezpłatnie. Przy szkole prz- 
; H © cownia ubiordw damskich, dziecinnych i bie- 
l; L lizny, a także sprzedaż iorm, zurnali i manekinów. 


WODA KOLOŃSKA 


| Odor-di- IA 


Najprzyjemniejszy i Med zapach. 
Cena I rub. 


pa 


TN a m 


Zamiast 15 rubli tylko 2 rb. 95 kap. 

Wysviamy ir wartośc. i niezbęd. przedmiotów 
1) Eieganc. męs. odkryt. zegarek k:eszonkowy 
„Anker“ , czarny, stalowy, oksydow., nakręcany 
główką raz na 36 godzin z gwarancyą sa lat b. 
2) dewizka xieczernicjaca. 3) brelok-kiusmato- 
graf z 2 ma widokami intzres, kobiet. 4) ochra- 
niucz zegarka od złodziei. 5) zamszowy wo v 
czek, chroniący zcgarek od zepsucia 6) zagra. 
portinonetka skórz z 7 przedzialkami lepsz. zat, 7) stempel Rau- 
czukowy z imien, imien. ojca i nazwis, zamaw. 8) ilekon dobre 

ge tuszu dla stemp. Q--11) 3 srebrne 84 próby břeloki E pA 
Nadzieja i Miłosć", Wszystkie wymienione przedniiąty za 2 rb. 
95 kop. Zegarek damski z tymze kompletem o 50 kop drożcj, 
wysylamy ża zalicz. pocz:. | bez zadalku. Przesyłka 55 k. na Svberyę 85 
kop. Adres: „Pierwsza Warszawska Konkurenzya!!, Warszawa 


Żelazna 4] - 15. Uwaga: Zamawiający więcej nad jeden komplet otrzy- 
muje cenny podarunek. 3727 
p. Kufry, 


Przybory do podróży wi 


sery, tuwieruly na bron i apiraty Ioiograticzne itp 


Najlawócj 14 nenryka Koyera (b. współpr. Nisse 


ese 


w zakładzie na 1 Wiirizł i Swie 
w Wiedniu). Kreszczatyk Je 38 w padwórzu. Przyj 
muję reparacye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202 


12 bezpłatna. 


z A O A ni | A 


a jowt 


(WIE ZAWIERA 
HH cHLORRULSODY , 
SS] (cRoMNA OSZCZĘDNOŚĆ 
— CZASU i PIENIĘDZY 
Pr Fo 1 oaza coTowANIU OT 


$ 
m 


(WPRŻNIĄ ZACHOWANIA 
v-YBSCI BIF.ILNY 
Pezza ZO Hop 


Kasy ogniotrwałe 
OPANCERZONE, i- 
SEFY DEPOZYTOWE, 
DRZWI, SKARRBCE, 


PRASY: 'KOPTOWE. 
FABRYKA 


$, ZWIERZCHOWSKIEGO 


w Kijowie 
W.Wasvlkowska Na 77 4 
Bioro i magazyni Rreszcziiy 

Teleizny: NeNe 15-31 i 17-31. 


uasniki zaonlki iluskowaaa m CESIL] 
"sze gośpsdynie 


iiaii a 


smakoszów 
Zwracajcie uwagę na marką 


E. G.F. Hermann 
Hanpoyer Sprzedaż we E 
tata 


9. większych niagazynach 
kytonialnych eraz składach atteczu. 
Reprezentacya na Rosys 


T-wo Ejczis i S-ka 
Kijów; Telefon 633. 


w m t N 
4 


ko 


w dz.csięciu naj- 

lepszych gatun- 

kach zadawalają 
PY CZEOCA 


moqeuAą = 


magazym 


UJAMOJE1G 


Ed. BRABEC, 


Kijów, Kreszczatyk 44. Xoskwa, 


Stolesznikow per, d. wł. Ie: rowki 
Me 7, poleca w wielkin wyborze 
instrunienty ogrodnicze, jako tn: o- 


groduicic może, nozyczki, piły; 
grabie i t d, it. d. najlepszych 
gatunków, po cęnach umiarkowan: ach. 
Wielki wybór brzytew wiasnej i 
IE ACJ fabryk świata. Cena od 

5 kop., 80 kop, 1 rb. 25 k, ! rb. 
3 Kopą, 2 rb., 3 rbi l drożej. Ww; SZYSt= 
kie brzytwy z pełną gwarancyń dia 
każdej brody. Bezpieczne m2- 


N bezpie do golenia i brzytwy 
bezpieczne; wszelkie utensyl:ą co 
golenia. 


Maszynki do strzyżsnia wia” 
mów i brody. Wielki skład wyro- 
hów stalowych i metalowych. $a- 
czynia i narzędzie goapodar- 
czę. Rozdrabiacze pokarmu „CAR 
RIE“, naczynia „Thermos", syt nny 
„BRZ ANA" do gazowania napo ó=. 
w ielki wybór zamków wiszących 
i srubowych. Zamiejstcowym ŁAW 
liczka. Nowe ilusruwane ceninhi 
wysyłamy bezpłatnie. 2404 


KRZEMIENIEC 


Prer.umeratę 24 
„Dziennika Kijowsk-'* 


przyjmuje 


p. Mieczysław Święcki 


Inżynier. 
Mieszkanie Aptekarza Bolesława 
Tkaczyńskieg”. 


EE" <> 


TOWARZYSTWO 


"PREUGOLNJK" 


3836 


KAP 5 
EET AO 
i SŁ a SE Nap 


KALOSZE: 


TREUGOLNIK E 


Biuro i składy 


KIJOWSKIEGO ODDZIAŁU, 


Funduklejowska 10, tel. 16-56. 


J Maszyny do przyrządzania paszy | 


największej anyielskiej fabryki 


Damiorda 


nie kosztują drożej, 
niż iune gorsze wyroby. 
Di.tego radzimy rolnikom 


dą 4 AOE 2l 
tumika eE 
przed ubejczeniem u pas 


(Miodowa 4) w nowei IF= 
> wietkiej pali 


STAŁEJ WYSTAWY 


Wialnie oryginalne Claytona | 


w © UI m 


` h 7 A We 7 2 7 
PAROWNIKRI 
„SOWA REFORMA: — ,„, GOSPODARZ: 
najpraktyczniej urzałzene, parwą najszybciej i najdłużej trwają. 
Sortowniki do ziemniaków. Płóczki. 
Cenniki i opisy darmo. ` ATTI 


TOW. AKC. 


T. KOWALSKI i A. TRYLSKI 


Wilno, Ś.to Jerska 32. 


Warszawa, Miodowa 4. 


O R P POWSZECHNY 


Tygodnik ogóínc-sportowy ilustrowany z dodat. 
WARSZAWA, KRUCZA 12, 


Wychodzi pod redakcyą JANUSZA DRACA.! 


CBN OWSZECIINY jest jedynem tygodniowem pismem 
SPORT P justTUwałt m, Es TA A l en bez wyjątku 
dziedziny i rodzaje „sportu u nas. 
SPORT a mąż BM zamieszcza oprócz fachowych, przez 
specjalistów pisanych, artykulów liczne korespon- 
dercye o rucŁu spertowym w całym naszym kraju i zagranicą, 
oraz pos'ada najbcgatszą kroniLę informacyjną sportową, prowa» 
dzoną przez wytrawne sily dzi: nuikarskie. 
O UWSZECHNY sluży w szerokim zakresie krajowej 
SPERT P hodowli keni Ei pól krwi, pozostając s =. 
pcs'edzim i stałym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodow- 
cami i sportsinenami. 


SPORT OWSZECIINY zamieszcza ścisłe sprawozdania 
z działałności wszystkich polskich stowarzyszeń 
i związków sportowych —- stolecznych, prowincyonalnych: w Galis. 


cyi, ioznańskiem, na Litwie, Ukrainie, Wołyniu, Pedolu i zagranicą. 
SPORT OWSZECIINY służy chętnie wszystkim swoim Pre- 
numeratorom i Czytelnikom szczegółowemi infor- 
macyami i wskazówkami we wszysikich dziedzinach sportu, bądź 
na łamacn swoich, bądź też w csobnych listach za nadesłaniem 
marki ra od, Owiedź. 
SPORT OWSZECIINY przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem 
w stosunhu do ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy. 
SPORT po wydaje w sezonie dodatki nadzwy- 
czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich 
interesujacych publiczność mectuingów sportowych i rozsyła je pre- 
numeratorom bez dopłaty. A 
SPORT OWSZECHNY JEST NAJTANSZEM U NAS TY- 
GODNIOWEM PISMEM SPORTOWEM, GDYŻ 
FRENUMERATA WYNOSI: w Warszawie z odznaczeniem do do- 
mu, na prowincyi z przesyłką pocztową: ROCZNIE rb. 5, POÓŁ- 
ROCZNIE rb. 2.50, KWARTANIE rb. r.25. 848 


otuae, GALANTERYJNY MAGAZYN $ 
Kooszczatyk Ål G. BDECZKO Kreszczatyk 41 


obok magrzynu Macha. WK 2X 3x Otrzymano w wielkim wyborze 


Przybrania do sukien damskich. 


| 


| 


Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zieliński. 


jesienny 


w olbrzymim wyborze nowosci jedwabnych, wełnianych i bawełnianych MAGAZYN „ANTIQUITÉS“: 


Ceny stałe. |y, 


Greheoli, 
FIAEGIS, 
Bechofi-Dawid, 42 


Futra 
Sobole 
Nurki 


UNIFORMY 


palia. © 


Warszawa iiey 


Budapeszt 
1852 


iE. PERECA 


1870 


B 


$ 


Y» 


0a 


Szenszyle 
ronostaje 


BEG Oddział damskich spódnic TG 
Przyjmują się obstalunki. 
i najwspanialsze modele nie są wystawiane w wiirynach, 


Oddział 
(omy mhii! Gotowe ubrania (ati krij! 
Garnitury 


Berlin 
190 


Telefon 746. 


4171 


Paquin, 
Bernard, 
Callot i in, 


e Kostyumy 
Mufxi 


Foki 
Karakuly 


Przerabianie rzeczy futrzanych, 


marynarkowe 
surdutowe 


Przyjmują się obstalunki. 


m A a A M 0 CEJ 


-= Ubrania dla dzieci 


dła chłopców i dziewcząt w każdym wieku. 
Kosływiny. = 


Kepi. 
h [oto 
Miodowa 2. pajta sportowe i automobilowe 


= a A 
Wiedeń 


'na wacie 
inaróżnych 
futrach. 


Palta 


wszystkich zahładów naskowych gotowe i na obstałunek, dla pp. wojskowych 
i urzędników wszystkich dykasteryi wyłącznie na obstalunek. == 


Materyaly wylącznie 
pierwszorzędnych fabryk. 


© Wbranka. « Berety. 


me Ubiory Męskie 


według najówieższei mody 


ndyńskie. *3 


Oryginalne Modele Lo 


Linkrusta. 


60 


| seo 


W Domu Handlowym 


Br. N. i M. Lepejko 


Kijów, Kreszczatyk Net 40. Telefon 26-65. 


tkanin, pierwszorzędnych rosyj- 
skich i zagranicznych tabryk. 


OTRZYMANO NA SZEZOGRM: 


1zimow 


iS 


o  (Zapeły wypukłe). 


-xa KUUE 


rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
„~, meble, drogie kamienie, perły i nu- 
3357 mBizizajy: Interesuję się polskiemi 
is 
Za platynowe 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję Słuchien pasów, por 
celany Korzec i Baranówka. 


ZDŁOTNICKIEGO „Że 1 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38. 


et: RE l00%5000000 
|Specyaina fa:biarnia i — 
4. = chemiczna pralnia ubrań 


dk, JAZ e 
Zajcewa 
pe Kijòw, Prorezna 2, tel. 16-63. 


Przyjmuje do chemiez. prania: je- 
A| dwabie, wełny, plusz. atłas, kostyu- 
| my, suknie, szynele, kitle, tużurki, 
szlatroki. 
Przyjmuje do prania: bieliznę, 
kołnierzyki, mankiety. Prasowane 
wed. zagranicz. metody. 


Zam. term, wyk. w ciągu 5 godzin. 


Zamiejscowym obstalunki wysyłamy 
za zaliczką pocztową. 

Firma odznaczona za śwą specyal- 
ność wyższ. nagrodami na wystawach: 
Wiedenskiej wielkim złotyri meda- 
lem, krzyżem honorowym i dyplo- 
mem; Rzymskiej w r. 1911r wielkim 
złotym medalem, orłem i dyplomem 
honorowym. 8 


3287 
o0060000080 


| © w "e pe, 
| Bielizna | 


WŁASNEJ PRACOWNI. 
H Krawat 
Najnowsze "Kapelusze. 
Bislizna prof. JEGERA. 
Paltoty 
Rękawiezki 
Paraaole 
Laski 
Skarp£tki 
Pończochy 
Chustki 
Rzeczy do podróży 


Psrfumerya 
i ta das it. da 


POLECA 4164 
MAGAZYN 


P. Wranczan 
i P. Gyfrynowicz 


Prorezna 9. $, 


‘3257 


po cenach wysokich 


Starożytne ; seora 


torycznemi rzeczami. 


sa o — 6o 'dziesięc. 
Kupić chcę EN w pobliżu 
miasta i kolei zel.‘ bank. dług, dom 
dochodowy lub letnisko. Kijów, M- 
Włodzimierska 54 m Fuchs. 4113 


Wydawcy: 


2018 


Autc.Palaca 
Fundukie- 
jowska 46 
Telef. 17-43. 


Wynajem, 

reparacya, 
przystanek 
samochod. 


Potrzebni e gen genci do 


sprzedaży polskich ksią- 
żek. Rylski zaułek 6 m. 1. 4 55 


Da sprzedania 20,000 pudów psze- 
nicy, 40,0G0 pudów owsa, 50,000 
pudów słomy prasowanej, 310,000 


pudów koniczyny na karm. Poczta 
Niemirów, gub, podolsk, Skrzynka 
poczt. Ne 44. Bergier. 4157 

O > a 


Anglaise gierce leçon 

Jeune bonne methode, Marinsko- 

Biagoviaschenskaja maison r13 log. 3. 
4127 


am jeszcze parę godz. woln. 

czasu i chcę je wypełnić lekcya- 
mi, Kiikuletnia praktyka, powcdze- 
nie. B. Bulwar Ne 56 Siud.-prawu. 
I. M. Mysliński. 4149 


ogrodnik siadaj 
i s posiadaj. 
Rządca świadectwa i rekomend. 
poszukuje miejsca. [nstytucka Ne 2, 
zapytać szwajcara: 4159 


Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKIEJ 


Lublin, Krakow.-Frzedm. 22. 
Poleca nauczycieli, nauczyc., franc., 
niemki, Ireblanki, gospod. 615 

| RE O a 
Przedsiębiorstwo handlowo. 
przemysłowo „FORTUNA“ w 
Krakowie, ul. Wiślna L. 4, Galicya, 
kupuje i przyjmuje do Ściągnięcia 
wszelkie pretensye kupieckie i pryż 
watne, tudzież wierzytelności hipo- 
teczne, spadkowe i inne sądowe do 
zrealizowania w Galicyi. Nadto ku 
puje realności i majątki ziemskie, 
odprzedaje następnie pod dogodny 
mi warunkami, względnie przyjmuje 
w administracyę na własny lub osób 
trzecich rachunek, o ile majątki te 
znajdują się w Galicyi lub Austryi, 
przeprowadza także pożyczki hipo- 


przyjm. na miesz- 
kanie z całkowitem 
utrzymaniem. Rej- 
3980 

Ą ję 3 4, 5 pok. i po” 
Mieszkania jedyńcze we włas. 
domach W. Spegalskiego, Instytuc- 
ka Ne 8, Basejna Ne rr, Batyszew 
zauł. Nr 23 (Peczersk), 3982 


Mloda bona 3% 


lubiąca dzieci poszukuje posady od 
t-go października, p. Bielcy besa- 
rabskiej gub. Tadeuszowi Petropari, 


terska 32 m. T, 


O e 
Funduklejowska 14 wejście front 


Ni-me JEGNI 


KAPELUSZY DAMSKICH 


Najnow. modele Paryskie i Wiedeńskie 
Cany umiarkowane, 4010 


R odd ny 

sy dypl., pos.ir prak.1 teor. 
Naucz. ni t, muz., poszukuje 
pos. na wyj. Klejgeiski zauł™ Yī-11. 


4035 
; n ki, doświad- 
Nauczycielka czona”” abonenta 


konserwatoryum, udzieła lekcyi na 
mieście i u siebie. Gogolewska Nr 
10 mieszk. 8. 4067 


Ogrodnik-pszczelarz. 


posay przyjąć na siebie zarząd 
niewielkiego gospod. roln. z średn. 
wykształe., żonaty, bezdzietny, kato- 
lik, długol. praktyk i teoretyk, poszu- 
kuje posady sam lub z żoną, która 
może przyjąć obowiązki klucznicy, 
gospod. wiej Propoz. proszę adres.: 
Kijów, W.-Dorohcżycka Nr 12 sklep 
spoż. Zielińskiego. Dla ogrodnika. 


Młoda panienka 
z dobrej rodziny z domowem wy- 
kształceniem, mówiąca ładnie po 
polsku, znająca języki, początki mu- 
zyki. gospodarstwo, rysunek, prag- 
n'e otrzymać miejsce nauczycielki 
w dobrym domu przy małych dzie- 
ciach za skromne wynagrodzenie. 
Adres: Sewastopol ul. Sadowa Nr 2 
m. G. S.D 4086 


O c 

z wieloletnią prakty- 

Student ką, posiadający po 

ważne referencye po- 

szukuje lekeyi. Puńkowska 7 m. r. 
4u90 

fiuwąn, Perskie i Kaukas- 

Dywany kie Palasety do 

sprzedania, ul. Kudriawska Nr 24 

mieszkania 2. Oglądać można od go-. 
dziny 12 do 6 wiecz. 4092 


t z dyp.. sacrć-coeur 
Nauczycielka Brak. GR 5. 
franc., niem., teoret, i praktycznie. 
„Dziennik Kijowski" N. T. 4095 


Pierwszorzędne Kaucyonowane 
EIURO NAUCZYCIELSKIE 


LEOKADY! MAX 


Warszawa, Marszałkowska Nr 148 
Telefon Ne 124-38. 

Poleca: nauczycielki, nauczycieli, fre- 

biówki, bony polki. Francuzki, an- 

gielki, niemki, sprowadza z włas- 

nych biur zagranicznych. 10 
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